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101 a b. r. postanowieniem z dnia 24
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*Wki J .j  ces. i taffl.
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f ' { *  „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 

^oru  Gazety Lwowskiej.

^ABGAR-SOŁTAN.
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(Ciąg dalszy).

*ane * Początku do końca tego „zafundo- 
^°r. Stars i?an' a Pan°w ał doskonały hu- 
» °ae n 'Ẑ  .*5' a sypał dowcipami, jakby 
^Jtiski ,v!C a n ' c n ' 6 kosztowały ; a Dem- 
fi Ĉ i e m  Ĉ C mu dorównać zaczął opowiadać 
K^arnie Poważną miną a śmiejącemi się
"a^iła  m ,ał cudowny sen, że

któr U w marzeniach prześliczna pan- 
tttieó4 8ama oświadczyła mu, że praguie 

•hieręj Za m^ a i że go będzie kochać do 
N k ą ’ l  P° jego śmierci będzie czcić jego 
] °gata i swym kosztem — bo będzie
h ^ ^ y n T  Ŵ .da wszystkie jego dzieła ua we-

j Pami PaP 'erze i i  portretem nieodżałowa- 
™‘«ci autora.

h i e m ^ 0^  drogą, musiała by to być ja- 
Czył Be /  ^kkom yślna dziewica —  koń- 

n °aszydski z meiancholieznym uśmie- 
t* ^ y tn r  i Us âc^  swe jowialne opowiadanie 

.Oym ś n ie — bo przecież żadna sta- 
rozumna, za takiego bezdomnego 

**&ć. tr& jak ja  nie odważyłaby się wy-

^rabja"  ^  w ie? —  pocieszał go starszy
V ó d  n̂ ~ tacy w łaśnie jak pan najbardziej
?*,§ bie.i !̂  ' e8c'  rozciekawiają ... Zresztą może

i tio • a żebyś jej nie opisał w ja- 
^ ' e ś c i .

s i  ^  to rzucił okiem na zegarek i za- 
V tubalnym głosem:

CZEŚĆ IIEURZĘD OWA

Lwów , 30 października.

Opinia publiczna w Niemczech z na
prężeniem oczekuje zapowiadanego z dnia na 
dzień wyjaśnienia sytuacyi wewnętrznej. Za
wsze jeszcze nie rozstrzygnięta spraw a losu, 
jaki spotka projekt reformy procedury woj
skowej, oraz ścisły związek z tą sprawą kwesty] 
czy książę Hohenlohe pozostanie nadal na 
czele rządu Rzeszy niemieckiej, a więc także 
kwestyi utrzymania lub zmiany przewodnie
go kierunku polityki w ew nętrznej, tudzież 
również nierozstrzygnięta spraw a nadzwyczaj
nych kredytów na pomnożenie m arynarki i 
zaprowadzenie septeuatu także dla tego dzia
łu budżetu wojskowego, —  wytwarzają w 
dziedzinie wewnętrznych stosunków niem ie
ckich zamęt, który krzyżujące się ciągle a z 
autentycznych stron ani zaprzeczano, ani po
twierdzane pogłoski i wiadomości, jeszcze bar
dziej potęgują. Za kilka tygodni zaś, prawdo
podobnie w trzecim tygodniu listopada, ze
brać się ma na zwykłą sesyę parlam ent nie
miecki ; ogólnie też oczekują, że ta sesya je 
go, jakkolwiek ostatnia w obecnym peryodzie i 
jakkolwiek nie przepowiadają jej zbyt długiej 
trwałości, przyczyni się do wyjaśnienia sy tua
cyi, a będzie zapewne i interesującą i ważuą 
w następstwach.

Do zamącenia zaś obrazu ogólnego po
łożenia wewnętrznego w Niemczech, przyczy
nia się jeszcze znacznie wzrost separatyzmu 
Bawaryi i zaostrzenie się niechęci jej do Prus. 
Obecna sesya sejmu baw arskiegj stwierdza 
wymownie rozwój wśród rozmaitych sfer lu
dności bawarskiej uczuć nieprzychylnych Pru 
som, a wywody długiego szeregu mówców, 
którzy nam iętnie występowali przeciw osta
tnim manewrom, dla tego, że były prowa
dzone w związku z pułkami pruskimi, którzy 
krytykowali wprost Prusy, stosunek ich do

Bawaryi i stanowisko w Ezeszy, którzy z na
ciskiem podnosili zarezerwowane praw a Ba
waryi w kwestyi trybunału wojskowego, w y
wołały ogólny zapal i uznanie wśród baw ar
skiej ludności, powódź zaś artykułów przeciw 
Bawaryi w dziennikach pruskich. Wydobycie 
wśród takich okoliczności na jaw  znanych listów 
króla Ludwika II, ostrze swe z całą siłą zwra
cających przeciw „kultowi cesarskiemu* w 
Niemczech i przeciw przewadze Prus, 
nie było naturalnie przypadkowe, a przyczy
niło się także do silniejszego jeszcze rozdmu
chania obopolnej niechęci między ludnością 
Bawaryi a Prus.

Okoliczność ta w każdym razie prze
dłuży czas trwania niewyjaśnionej sytuacyi, 
to 'est czas niepewności, czy ks. Hohenlohe 
ustąpi lub nie. Dzienniki niemieckie przypo
minają, że według własnych słów księcia 
miał on złożyć urząd w jesieni b. r.; cesarz 
W ilhelm ^yczy sobie jednak, aby ks. H ohen
lohe załatwił jeszcze, sprawę reorganizacyi 
sądownictwa wojskowego i miał powiedzieć 
księciu, że dopiero wtedy go zwolni, „gdy 
sprawa ta będzie na dobre załatwioną, p rę 
dzej nie“. Może to zaś potrwać jeszcze dłu
go. gdyż, jak już wspominaliśmy, Bawarzy 
nie chcą,’ aby ich wojsko podlegało paragra
fom uchwalonym przez parlam ent, lecz żąda
ją dla siebie osobnych sądów, a mają prawo 
do tego, ponieważ w r. 1870 zastrzegli je 
sobie. W obec antypruskiego zaś obecnie prą
du w Bawaryi, nie ma widoków, aby mieli oni 
ustąpić. Upór ich pociągnie za sobą zwłokę a 
ks. Hohenlohe przez ten czas pozostałby dalej 
kanclerzem.

me

Rada Państwa.
Wiedeń, 28 października.

{Korespondencya Gazety Lwowskiej).
Dwudzieste w bieżącej sesyi posiedze- 

Izby poselskiej zagaja Wiceprezyd. K r a 

m a r z  o godz. 12 m. 30 i poświęca zmarłe
mu posłowi Hompeschowi wspomnienie n a 
stępujące: Po długiem cierpieniu hr. Hom- 
pesch umarł. Tracim y w nim jeden z najlo- 
jalniejszych, najszlachetniejszych charakterów, 
jakie kiedykolwiek mieliśmy w tej Izbie. P ra 
wdziwie rycerska n a tu ra , lgnął on całą 
istotą swą do armii i zawsze był gotów pójść 
za głosem Cesarza i Pana swego i narazić 
swe żyeie. Ale nie tylko w armii, lecz i w  
Izbie poselskiej był wzorem wiernej obowią
zkowości, a wszyscy pewnie wysoko mu po
liczycie, że do kraju, do którego jako cudzo
ziemiec przybył przywiązał się i wszystkie 
swe myśli i siły skierował ku temu, żeby 
krajowi temu dobrze się zasłużyć. (Żywe o- 
bjawy zgody z ław polskich). Tego nie za
pomnimy mu nigdy, zwłaszcza, że był on 
jednym z tych, którzy szczególniej o dobro 
ludności wieśniaczej w majętności swej dbają 
i jak najlepsze wyświadczają jej przysługi, dla 
tego też ludność wieśniacza całem sercem 
była mu oddana. (Ż yw e objawy zgody z ław 
polskich). Mniemam, że zgodzicie się pano
wie ze mną, gdy powiem, że zachowamy zmar
łego w dobrej pamięci, i pozwolicie zamieścić 
wspomnienie to w protokole urzędowym. (Po
wszechna zgoda).

Nowowybrany poseł P f e i f e r  (Juliusz, 
w miejsce Peera z liberskiej Izby handlowej, 
Niemiec-postępowiec, którego trzeba odróżniać 
od Słoweńca W ilhelma Pfeifera) składa przy
rzeczenie na  konstytucję.

Sąd w W iener-Neustadt żąda ekstrady- 
cyi pos. Follera („dzikiego").

Podczas odczytania petycyj lewica zno
wu zniewala Izbę do czterokrotnego im ienne
go głosowania nad odczytaniem w całości 
trzech petycyj żądających zniesienia rozporzą
dzeń językowych.

Poczem W iceprezydent K r a m a r z  za
wiesza posiedzenie o godzinie 2 m inut 45 do 
godziny 7 wieczorem.

—  Panowie! Czas siadać na okręt, za 
pięć minut odpływa!

Pospiesznie zapłaeił należytość za „ko
zią" kawę, powiedział komplement zaspanej 
kawiarce i ostatni wszedł po desce na  okręt, 
gotujący się już do odpłynięcia. Gdy znaleźli 
się na pokładzie, św it zrobił już takie postępy, 
że dokładnie można było rozpoznawać strome 
i skaliste góry, otaczające w kształcie regu
larnej prawie zupełnie elipsy przejrzyste wody 
kwarnerskiej zatoki. Woda w porcie brudna i 
zmącona, przez mrok poranku i brak światła 
słonecznego nabierała jakiegoś czarnego pra
wie koloru i wydawała się przybyszom zu
pełnie brzydką, tembardziej, że spodziew ali 
się i oczekiwali ujrzeć — „szmaragdowe fale“ 
Adryatyku.

Wszyscy czterej młodzi udali się wprost 
na najwyższy pokład; starszy hrabia nie spra
gniony już tak bardzo wrażeń, oświadczył, że 
wszystkie te widoki zua doskonale i zszedł 
na dół do „salonu" ogrzać się przy płonącym 
tam kominku....

Zaniin zdołali się młodzi panowue ulo
kować na pokładzie, koła „Euca" zaszumiały, 
woda rozbita w białą, śnieżuą pianę, rozcią
gnęła się dwoma długiemi smugami po za 
okrętem, znacząc jego ślad lekkiem sfalowa
niem.

— To tam Abbazia, na prawo ? — Za
pytał W iktor Demszyńskiego, wskazując ręką 
w stronę grupy domków, rozsianych u stóp 
porośniętej lasem góry.

—  Tak mi się zdaje — odparł bezmy
ślnie zapytany.

Stał on oparty o maszt i ciekawie z za
jęciem rozpatrywał się po rzeczywiście cu
downie pięknej okolicy.

— Patrzcie, Michaś Child-Harolda u- 
daje ! — zawołał śmiejąc się Granowski.

— Czeka czy nie zjawi mu się przed

oczami owa wyśniona bogdanka — dorzucił
Poleski.

• A może się i z jaw i! — odciął ostrym 
tonem Demszyński. — Co wy filistry możecie 
wiedzieć o wyśnionych ideałach poetów. .. Zo
baczycie, że moja zjawi się upowita w mgłę 
poranną i tęczowe kolory.
, . . Michaś wziął na lirykę.... zawołał 
śmiejąc się Ludwik.

Lecz nim dokończył zdania, dał się sły- 
szyć odgłos lekkich kroków po schodach 
prowadzących na pokład, i wnet po tern uka
zała się ich zdziwionym oczom prześliczna 
dziewczęca postać, zupełnie jak by z jakiej 
czarodziejskiej bajki wyjęta. Szła, biegła pra- 
wlft P° pokładzie, nie zwracając najmniejszej 
uwagi na kołysanie się statku, znać przywy
kła juz była do tego. Za nią postępował ogo
rzały majtek, niosący jakąś skrzynkę, a jeszcze 
niżej, ze schodów wynurzała się potężna po
stać starszego hrabiego z jowialnym uśmiechem 
na ustach.

Autor prorok — zawołał pierwszy 
młodszy Granowski, przerywając milczenie, 
pełne podziwu, jakie zapanowało na pokła
dzie po ukazaniu się tego cudownego zjawiska.

. Acce viego! —  dodał starszy hra
bia, jeszcze ze schodów. —  Czy taka się śni- 
ła  autorskiej mości?... No podajcie mi który 
rękę, bo nie mogę się do was wygramolić 
przy tein balansowaniu na wszystkie strony.

Demszyński poskoczyf pierwszy do h ra 
biego, zataczając się przytem  bardzo zaba-
wiedzj1 jWyci« n*w8*y rękę z pomocą odpo-

— Nie tylko taka, ale ta sama.... Sło
wo autorskie daję, na  literacką prawdomo- 
wnosc^się zaklinam, że ta  sama śniła mi się....

y ko nie wiem jak to będzie z ową mamo
ną potrzebną nieodzownie na pośmiertne wy- 

auie moich pism.... Ta panna cudna, ale pe
wno nie bardzo zasobna w dary fortuny....

— Co za m ateryalizm ! — ofuknął 
młodszy Granowski.

Po tym  okrzyku zapanowała chwila zu- 
pełuego milczenia. Po środku zgromadzonych 
w kółku młodych ludzi stała prześliczna dzie
wczyna, ubrana w najskromniejszą bluzę, u- 
szytą z ciemno-granatowego dość grubego su
kna. Z pod zwykłej m arynarskiej czapeczki 
wysuwały się bujne kędziory złocistych wło
sów. W zarumienionej owalnej twarzyczce i 
czarnych dużych oczach znać było zakłopo
tanie pewne, połączone z tym wyrazem try 
umfu, który ma każda kobieta, gdy pozna, 
że się komuś podobała, że zrobiła korzystne 
wrażenie.

Wszyscy, nie wyjmując nawet starszego 
hrabiego, patrzyli, na nią z nieukrywanym za
chwytem, przechodzącym prawie w zdumienie. 
Chwila tego nadzwyczaj kłopotliwego dla no
wo przybyłej m ilczenia, trw ała dość długo i 
musiała wreszcie wywrzeć na pięknej pa
nience niem iłe wrażenie, bo zarum ieniła się 
gwałtownie i zebrała się wreszcie na prze
mówienie, wyrzeczone dość szorstkim gło
sem :

— Proszę panów kupić karty przeja
zdu — wypowiedziała prędko, płynnie zupeł
nie poprawną niemczyzną.

Młodzi ludzie pospieszyli składać do 
skrzynki należne za przejazd srebrniki zda
wkowej m onety; starszy h rab ia  z tryumfem 
pokazywał kupiony juz przedtem w kajucie 
bilet: a Poleski tylko je le ń  stał oparty o ba
lustradę, milczący, zadumany i w patrzony tak 
w zakłopotaną dziewczynę, jakby ją  chciał o- 
C2ami połknąć.

P r°szSh a ta dla pana —  rzekła pa
nienka, wyciągając ku niem u m ałą kartkę czer
wonego papieru.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wiedeń, 29 października.
(Korespondencya „Gazety Lw ow skiej“).

Zawieszone posiedzenie Izby poselskiej 
zagaja Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  na 
nowo o godzinie 7 m inut 10 w obecności 
większej niż zwykła liczby posłów. Pan P re
zes gabinetu, który po południu nie był obe
cny, wieczorem zja r ił się w sali. Loże i ga- 
lerya przepełnione publicznością.

Pos. H o f  m a a n (Niemiec-ludowiec) pod 
pozorem oświadczenia rozwodzi się szeroko o 
domniemanej przyczynie ustąpienia byłego 
prezydenta Izby, t. j. o nielegalnem uchwa
leniu wniosku p. Jaworskiego. Mówca kończy 
oświadczeniem, że stronnictwo jego uważa 
wszystko, co z tych nielegalnie prowadzonych 
obrad wyjdzie, za nielegalne. {Przeciągle po
wtarzające się oklaski z lewicy). —  Gdy wi
ceprezydent Abrahamowicz dwa razy przer
wał mówcy uwagą, że ma głos tylko do zło
żenia oświadczenia, nie zaś do wygłoszenia 
długiej mowy, lewica nazwała to pogwałce
niem praw poselskich i ro: myślnem wywoły
waniem hałasów ; a gdy zapowiedział, że na 
owiadczenie to odpowie, lewica zażądała od
powiedzi natychmiast.

Pos. F u n k e  (Niemiec-postępowiec) o- 
trzymuje głos także do złożenia oświadczenia 
a jednak rozwodzi się obszernie o naruszeniu 
konstytucyi przez większość i przez prezy- 
dyum uchwałą wczorajszą, o naruszeniu re
gulaminu, o nielegalności tej uchwały. Gdy 
podczas wywodów tych powstał lekki szmer 
na prawicy, mówca podniósł skargę, że pra
wica wciąż hałasuje; a gdy światło elektry
czne na chwilę osłabło, zawołał, że potrzeba 
więcej św iatła dla prawicy. Mówca kończy 
protestem przeciw podjęciu posiedzenia na no
wo bez dokończonego odczytywania spisu pe- 
tycyj i przeciw pogwałceniu przez prawicę 
praw parlamentu. — Gdy wiceprezydent Abra- 
hamowicz temu także mówcy przerwał uwa
gą, że oczekuje nie wywodów, lecz oświadcze
nia, lewica powtórzyła krzyki, iż Wiceprezy
dent ją  prowokuje.

Pos. D a s z y ń s k i  rozwodzi się o zami
łowaniu socyalistów do legalności i piętnuje 
dawniejszą także lewicę jako gwałcicielkę 
praw parlam entarnych. Oświadcza nakoniec, 
że socyaliści przystępują do protestów Hof- 
m anna i Funkego. —  Lewica oburzyła się, 
gdy mówca o niej mówił jako o gwałcicielce 
parlamentaryzmu, a jednak gdy wicepr. A bra
hamowicz wezwał go, aby w imię zachwa
lanej przez mówcę legalności trzym ał się re
gulam inu i poprzestał na oświadczeniu, to sa
ma lewica krzyknęła wiceprezesowi jednym 
potężnym głosem w oczy: Cicho tam! Cicho 
ta m !  N ie prowokować nas!

Pos. S t e i n w e n d e r  (N iem .-ludów.) 
zapytuje prezydyum, z jakiej przyczyny ustą
pił były prezes Kathrein. —  Lewica żąda od
powiedzi natychmiast, a czyni to w sposób 
krzykliwy, na co wicepr. Abrahamowicz od
powiada przyzwaniem pos. Pesslera do po
rządku.

Pos. R u s s .  (Niem.-post.) rozwodzi się 
o braku kilku słów w protokole stenograłL 
cznym, mianowicie tych, w których wicepr. 
Abrahamowicz wczoraj powiedział, że nie 
może dopuścić, żeby poseł zabierający głos 
szeptał tylko coś dla stenografów, zamiast 
mówić głośno. To wypowiada pos. Russ także 
tylko szeptanym głosem ze swojego miejsca: 
nagle atoli zmienia miejsce i głos, przystę
puje ku wzniesieniu i donośnym głosem, 
drwiąc sobie z wiceprezydenta uwagą, że te
raz pewnie go słyszy, zapytuje, czy wicepre
zydent myśli nakazać sprostowanie protokołu 
stenograficznego.

W iceprezydent A b r a h a m o w i c z  daje 
głos pos. Pommerowi.

Pos. R u s s  krzyczy: Czyż pan dopiero 
pojutrze mi odpowie? Wiem, że masz pan 
prawo milczeć.

Pos. P  e s s 1 e r : Tak jest, ale przyzwo
itość nakazuje odpowiedzieć natychmiast.

Wicepr. A b r a h a m o w i c z :  OJ pa
nów nauki o przyzwoitości nie przyjmuję.

Pos. P  o m m e r (Niemiec-ludowiec) u- 
żala się, że W iceprezydent Kramarz w biu
rze prezydyalnem w dowolnym porządku, nie 
z naturalnej kolei, ułożył spis tych posłów, 
którzy zapisali się do głosu w sprawie prowi
zorycznego uregulowania stosunków z Wę
gram i, i zapytuje, czy prezydyum myśli przy
wrócić naturalny porządek.

W iceprezydent A b r a h a m o w i c z :  Na 
wystosowane do prezydyum zapytania odpo
wiem, o ile w tym ustawicznym hałasie do
słyszeć je mogłem przed zamknięciem posie
dzenia. (Śmiechy i  krzyk i na lewicy).

Pos. G r o s s  (Nieraiec-postępuwiec) po 
szyderczych uwagach o „usunięciu uczciwego 
Prezydenta K athreina“ i t. d. stawia wnio
sek, żeby przed projektem rządowym u pro- 
wizorycznem uregulowaniu stosunków z Wę
grami położyć na porządku dziennym rozpo
rządzenie Cesarskie, mocą którego ustawę o 
premiach od wywozu cukru prolongowano na 
rok cały.

Do porządku obrad ma glos także pos. 
K a i s e r  (N emiec-ludowiec), ale ociąga się 
Z zabraniem głosu, a gdy W iceprezydent 
A b r a h a m o w i c z  wzywa go, aby mówił,

lewica wszczyna wielki hałas. Dopiero po za
grożeniu, że mu odmówi głosu, pos. K a i 
s e r  zaczyna mówić, a rozwlekle motywuje 
wniosek, żeby przedewszystkiem odczytano 
dalszy ciąg spisu petycyj, i żąda imiennego 
głosowania.

Wiceprezydent A b r a h a m o w i  cziw śród 
ciągłych krzyków lewicy, wśród obelg, mio
tanych szczególnie przez pos. Wolfa na pre
zydyum i na Polaków, oświadcza, że prezy
dyum zna swoją odpowiedzialności i że je
dnym z najpierwszych obowiązków prezy- 
dyalnych jest wykonywać uchwały większo
ści. Dlatego nie poddaje wniosku Kaisera pod 
głosowanie, jako sprzecznego z uchwałą wię
kszości, a przystępuje do porządku dziennego, 
t. j. do pierwszego czytania projektu rządo
wego o prowizorycznein uregulowaniu sto
sunków z W ęgrami, i daje głos pos. L e d e 
rowi jako zapisanemu na pierwszem miejscu.

Pos. L e c h e r  (Niemiec-postępow., se
kretarz berneńskiej Izby handlow ej, który 
dał się już raz kiedyś poznać jako niepospo
licie wytrwały mówca) chce zabierać głos, 
ale pos. W o l i  krzyczy: Siawiam wniosek o 
zamknięcie posiedzenia ! — Wicepr. A b r a h a 
m o w i c z :  Pos. Lecher ma już głos. —  Na 
to zrywa się szalona burza na lewicy, wśród 
której wiceprezes przyzywa pos. Wolfa do 
porządku, a pos. Lechera wzywa, aby zaczął 
mówić. —  Pos. W o l f  krzyczy, że „zobaczy
my, który łeb twardszy, niemiecki czy pol
ski" i domaga się głosowania nad wnioskiem 
o zamknięcie posiedzenia.—  Wicepr. A b r a 
h a m o w i c z  wzywa pos. Lechera, aby za
brał g ło s .— Pos. K r o n a w e t t e r  zrywa się 
nagle i krzyczy : Stawiam wniosek o zamknię
cie posiedzenia! —  W icepr. A b r a h a m o 
w i c z :  Pos. Lecher już ma głos, nie mogę 
przeto poddać wniosku pod głosowanie. —• 
Na to zrywa się na nowo szalona burza na 
lewicy, której członkowie dla pomnożenia ha
łasu biją w pulpity. — Pos. L e c h e r  daje 
lewicy zuak, hałas ustaje; mówca zaczyna 
rzecz swoją, ale pos. W o l f  sam jeden wy
prawia hałasy, wciąż bębniąc deszczułką w pul
pit i wykrzykując, co inu ślina do ust przy- 
uosi. Pos. Lecher wciąż mówi, a pos. Wolf 
wciąż bębni i krzyczy, a gdy mu już nie 
staje fantazyi do wynajdywania nowych prze
zwisk i frazesów, sam pos. Lecher dopomaga 
mu, zapuszczając się z nim pozornie w pole
mikę. —  Wicepr. Abrahamowicz stara się 
umitygowaó W olta, który jednak korzysta 
z tego tylko znowu do wznowienia swoich 
krzyków, akompaniując sobie wybijaniem 
marsza na pulpi ie . — Wicepr. Abrahamo
wicz poleca jednemu z gospodarzy Izby, aby 
przywrócił porządek. Gospodarz pos. Lang przy
stępuję do Wolfa, aby mu odebrać z rąk doszczuł- 
kę. Na to wielu posłów z lewicy zrywa się i 
zasłania posła Wolfa wśród gróźb i krzyków 
przeciw gospodarzowi, a pos. Wolf przekrzy
kuje wszystko, wołajac, że gotow śmierć po
nieść, że czuje, iż chcą go zabić, żo jemu sa
memu żal, iż musi hałasować, źe atoli nie u- 
stąpi, dopóki nie przeprowadzi swego. Przy- 
tem wciąż bębni w pulpit; posłowi Le- 
cherowi powiada, że pojutrze może chę
tnie go posłucha, a Wiceprezydentowi Abra- 
hamowiczowi, że nie ustąpi, chociażby Wice
prezydent ze skóry wyskoczył. Wśród tej sce
ny głównej rozgrywają się najrozmaitsze sce
ny epizodyczne. Tak to ciągnie się już blisko 
godzi y, a gdy pos. Wolf już nie wie, co 
wykrzykiwać przy swojem ustawicznem bę
bnieniu w pulpit, ktoś z lewicy podaje mu 
jakąś broszurę, z której on odczytuje cało u- 
stępy, podczas gdy Lecher wciąż mówi. Na- 
konioc pos. Lecher czyni wniosek o zamknię
cie posiedzenia z warunkiem, aby na nastę- 
pnein posiedzeniu mógł mówić dalej. Wice
prezydent Abrahamowicz uznaje, że mówca 
walczy z wielką trudnością i. poddaje wnio
sek pod głosowanie. Pos. W olf żąda im ienne
go głosowania, ale cofa to żądanie. —  Izba 
184 glosami przeciw 107 głos m odrzuca 
wniosek o zamknięcie posiedzenia.

Pos. L e c h e r  rnowi dalej, Wolf uspo
kaja się. Mówca wyciąga ze swoich kartek, 
książek i t. d. wszystko, co się wiąże i nie 
wiąże ze stosunkami austro-węgierskimi i tak 
ciągnie swą mowę do godziny 1 po północy, 
o którejto porze prosi o pauzę. WJeeprezyd. 
Kramarz zezwala na pauzę 5-minutową, po 
której mówca ciągnie rzecz swą dalej, pod
czas gdy wszystkie sofy na kurytarzaeh i 
wszystkie lokale uboczne założone są chrapią
cymi reprezentantam i ludu.

Godzina pól do 2 w nocy. Mówca mó
wi dalej i podobno będzie mówił do godz. 0 
czy 8 rano.

W ied eń , 28 października.

(Slub córki Pana Prezydeuta Ministrów.)
Wiedeń dawno nie m iał sposobności 

widzieć ślubu Córki Prezydenta Ministrów, a 
zwłaszcza świetnego ślubu, w którym miały 
skoiarzyć s:ę dwie znakomite rodziny polskie. 
Wiedeń jest. zaś ciekawy i lubi zewnętrzną

okazałość i świetność. Łatwo też zrozumieć, 
że ten obrzęd ślubny, który dla rodzin hr. 
Badenich i hr. Krasińskich, a także dla li
cznych zastępów ich przyjaciół tu w Wiedniu 
i tam  u Was w kraju, był chwilą tak drogą 
i uroczystą, dla Wiedeńczyków był wypad
kiem dnia, na który oddawna z wielkiem 
zainteresowaniem się gotowano. To też w 
szczególności dzisiaj przed południem, w po
rze, gdy orszak ślubny miał podążać do ko
ścioła Dziewięciu chórów anielskich i z po
wrotem do pałacu przy W ipplingerstrasse, uli
ce i stare uliczki wiodące z pałacu do ko
ścioła, oraz plac przed kościołem, przepełnio
ne były publicznością.

Uroczystość dzisiejszą poprzedziło wczo
raj wieczorem wspaniałe przyjęcie w domu 
rodziców panny młodej dla przybyłych do 
Wiednia na ślub członków obu rodzin, oraz 
grona najbliższych ich przyjaciół. Piękne, obla
ne powodzią światła salony przy W ipphnger- 
strasse zapełniły się prawie wyłącznie świe- 
tnem polskiem towarzystwem z Wiednia, W ar
szawy, Krakowa i Lwowa; panie wystąpiły 
w ślicznych toaletach; w zebraniu panował 
nastrój niezmiernie serdeezny i swobodny, 
prawdziwie atmosfera rodzinnej miłości i go
rącej przyjaźni. Raut rozpoczęty o godzinie 9 
przeciągnął się do 11 w nocy.

Pałac M inisterstwa spraw wewnętrznych 
należy do parafii kościoła „Am Buf", tan. 
też odbył się dzisiejszy obrzęd ślubny. Ko
ściół ten stary, o liniach architektonicznych 
poważnych i skromnych, pełen prostoty, 
tchnący jakimś spokojem, pozbawiony wszel
kich niemal ozdób na zewnątrz i wewnątrz, 
pamiętny jest z tego, że z balkonu zewnętrzne
go, umieszczonego na wysokości piętra, P a
pież Pius udzielił ludowi wiedeńskiemu swe
go apostolskiego błogosławieństwa. Do tego 
to kościoła także Jan  III. osobiście wstę
pował z dziękczynieniem po odsieczy Wie
dnia w roku 1683. Dzisiaj powódź zie
leni i kwiatów odmłodziła ten przyby
tek modlitwy, ożywiła go, dodała mu bla
sku i świeżości. Z każdego zakątka, z każde
go gzemsu wyglądały wawrzyn i palma, a 
wśród nich symboliczny myrt.... Posadzka za
słana chodnikami, które biegną aż do zaja
zdu; dwa klęczniki przed ołtarzem obite pur
purą i złotem, — ław ki w części kościoła za
rezerwowanej dla orszaku ślubnego również 
obite draperyami. Wszystko to oblewa swym 
blaskiem rzęsiście światło świeczników.

Na długo przed przybyciem gości we
selnych, wszystkie trzy nawy świątyni zapeł
niły się szczelnie doborową publicznością. — 
Kościół okazał się za szczupłym, aby ją  po
mieścić. O godzinie pół do 11 rozpoczął się 
zjazd gości weselnych. Obraz, jaki staroda
wna świątynia w tej chwili przedstawiała był 
niezwykle barwny i świetny. Obok przepy
sznych, smakiem, bogactwem i elegancyą się 
odznaczających strojów pad, wspaniate polskie 
stroje narodowe wywołujące ogólny podz;w 
wśród Wiedeńczyków, nienawykłyeh do oglą
dania ich w takiej liczbie naraz, — obok 
najpierwszych dostojników Dworu i Państwa, 
obok książąt Kościoła, najwybitniejszych po
staci z arystokracyi tutejszej, reprezentanci 
generalieyi i członkowie parlamentu.

W zarezerwowanych ław ach w prezbi- 
teryuiu usied li: Nuncyusz apostolski arcybi
skup Taliani z audytorem msgr. Locatelli, 
Panowie M inistrowie: br. Gautsch z małżonką, 
dr. Biliński z małżonką, hr. Ledebur z mał
żonką, kr. Gleispaek z małżonką i generał 
poruczińk Guttenberg z małżonką, Namiestnik 
książę Eustachy Sanguszko, Namiestnik hr. 
Kielmansegg z małżonką, generalny inspektor 
wojsk książę Ludwik Wmdisch-Graetz, książę 
Aloizy Liechtenstein, radca niemieckiej amba
sady książę Liclmowsky, szef sztabu general
nego baron Beck, komendant korpusu hr. 
Uexkiill, Prezes Koła polskiego JE . Jaworski, 
szef sekcyi hr. Szeesen, hrabia i hrabina 
Henckel, Marszałekl krajowy hr. Gudenus z 
małżonką, pierwszy W iceprezydent Izby po
słów p. Dawid Abrahamowicz, oraz wiciu po
słów do Rady państwa, szpfowie sekcyi: dr. 
Krciter, dr. Wittek, hr. Latour, Freiberg, dr. 
tlalban, br Pidoll, radca m inisteryalny Schiel, 
radca Dworu dr. Marceli Frydm ann, dr. 
W iener z żoną, prezes Towarzystwa dzienni
karzy „Concordia" Ferdynand Gross, wielu 
urzędników z Ministerstw i z Prezydyum Ra
dy Ministrów i t. d.

W orszaku ślubnym  oraz wśród pol
skich gości, oprócz rodziców panny młodej 
byli: Marszałek krajowy hr. Stanisław  Ba- 
deni z małżonką hrabiną Cecylią z Mierów 
Badeniową, i trzema synami, hr. Adamowa 
Potocka, hr. Andrzej i hr. K rystyna z Ty
szkiewiczów Potoccy, hr. Edw ard i hr. Róża 
z Potoekirh Raczyń-;cy Małżonka P. M inistra 
spraw zagranicznych hr. Gotuehowska, hr. Ste- 
fanowa z Potockich Zamoyska z synem Ada
mem, hr. Adam i Marya z Potockich 
Sierakowscy, hr. W ładysław i Julia z Po
tockich Braniccy, hr. Stanisław i Róża z 
Brani''kich Tarnowscy z córką i jej narzeczo
nym hr. Janem  Esterhazym, hr. Zdzisław i 
Zofia z Potockicn Tarnowscy, hr. Anto
niowie Potoccy, br. Franciszek i hr. F ranci
szka z Badenich Potuhecy, p. Seweryn i p. 
Cktawia z Pietruskich Skrzyńscy z córką i 
synem, br. Andrzejowie Fredrow ie, hr. Wła-

^  ,tn*
dysławowie Stadniccy, hr.
Szeptyccy, hr. Adam i Oktawia fiabryel® ■ 
skieh Skrzyńscy, p. Adam i AD? o*.
hr. Mierów Jędrzejowiczowie, _ us, 
Jadw iga z Niezabitowskieh „r(joWie
włowie Sapiehowie, państwo " d  fio
roszyńscy, hr. Michał i M* P  j Ce 
kowskich Baworowscy, hr. Stan gr»D>c * 
cylia Skrzyńskich Badeniowie ^  
dwiema córkami i dwoma syaafni, j  •
dowa Chołoniewska, p. Lud w:
Adam Krasiński starszy z wnU rota0  ̂
dem, hr. Feliks Czacki, p. Lucya 
ski, ks. Andrzej i ks. Kazimierz gt*
ks. Maciej Radziwiłł młodszy, • j£rys° „ t  
dnicki, hr. Stanisław Stadnicki 
z synem, hr. Jan  Tyszkiewicz, h - cjń, 
Osmolić z synem, hr. Roma*1 g 
Emil Potocki, członek Izby Paa° . Sta° . ą  
wieki, hr. Jan  Szeptycki z sJ na^ j 0dzi®i0 . 
wem, Kazimierzem i Leonem, p- br 
Niezabitowski, 0. Stefan F 4WllCp ’n ińsfl> 5 
eiech Dzieduszyeki, hr. Leon Pr. •
Zdzisław Skrzyński z dwoma SJ jyRira*6,.’ 
Kazimierz Morawski, p. Z,izis a n,0ni %  
p. Franciszek Chłapowski, P- ; 
ski, hr. W ładysław Michałowski, A11̂ ,  
Ztembicki, hr. Jerzy Mycielski, 
Cieszkowski, poseł p. WTodzim1 , •  
ski, hr. Jan  Żółtowski, p. ® J*
doputacya urzędników polityczny - ra 
t. j. radca Dworu hr. W łodzimier |0eg° A 
Namiestnictwa szef biura Pr®zJ ..^ ił S20*. 
Gustaw M autner i starosta^ „r0ictWa4 ir  
gowski, — następnie radca Nainie . j. O
rosta p. Adam Fedorowicz, p b<>& ^
ło dwudziestu panów wystąpił0 
polskich strojach. _ - rZy ^

Z uderzeniem godz iny -y - UCioD %  
ku kantaty Stehle’go, weszł:if-d0 . „ śl|CZj0, 
da para. Pannę młodą, wyg suk01 h .
w skromnej, pełnej prostoty bia„,u pon1*^ 
dwabnej, obszytej gałązkami kwi jeJ fi
czowego, prowadzili do ołtarza- z0ikd
dwik hr. Badeni w mundurze P° mt0 .1
żarów i Karol hr. Raczyński; Pa łR^ 1 
ubranego we frak błękitnego kom ’ gy-zj
ka Elżbieta T arn o w sk a  i panna i k
ska. Za młodą parą p o s tę p o w a ń  1
wni obojga narzeczonych oraz a
t. j. ze strony panny młodej se^ 0̂
Galicyi hr. Stanisław Badeni i Pj Rr» 
Skrzyński, a ze strony pana % °  cZyńskl- 
Adam Krasiński i hr. Edw ard R P 

Przyszedłszy przed ołtarzl ^  Qbr
uklękła na przygotowanych klęczm* 0bos*c 
du zaślubin dopełnił w asystencj1 P ^3 
parafii Am Hof, honorowego k» 0 q Aj 
Kurza, ks. Jan  Badeni, prowincy 
zuitów w Galicyi, który Prze(^ten t̂YCh i L -
do oblubieńców w wysoce podm°) i ^ tg, 
knych słowach od ołtarza, pouQ° y jej0e 1 
cza wymownie obowiązki ich spo jdrob01.^ 
warzyskie, oraz wskazując, że w ń rni0 
szych szczegółach życia waży m 0 . źe :0 
le dobry przykład i .a Ja  zbaWiea“a’ 
żdy ich krok dobry w życiu ZI\  iat % 
dla rodziny i dla kraju; mówca 
tego wiersze z „Przedśw itu1* i » B3foV?a f *0, 
podniósł zwłaszcza gorąco potgzQ & mlo 
kiego naszego poety a dziada Pa u 
że „jedna piękność —  jeden Bog- e] 

Gdy zamieniano pier^e'°® |-gZni® 
kościelnym odśpiewano PrzeS„ a*.
Maria" Preyera, a podczas MszJ ^ A
Dei“ Mozarta z solową partyią ^
Paum garten, w końcu zaś nT’e 
burga. j p0 ,e.

Po błogosławieństwie ślubne ^  ^
chej Mszy św., odprawionej Prz0 & , 0- 
niego, odprowadzili od ołtarza p aa
ojciec jej 1 hr. Edw ard RaCZ7Uunwa.
dego matka i hr. Marya Baden1 ^ e\e, ^  
wożeńców cisnęli się obecni ^  ,jrodze 
złożyć im życzenia szczęścia na ^
wego, wspólnego ich życia. brZedz>e.s sif 

W godzinę po skończonym o 1
nym liczne grono zaproszonycn g 1[Dgerstr ,y, 
na śniadanie do pałacu przy vvlłT  m IJ b,nO0. 
gdzie w dwóch salach t « » wf b! ie *loi Jr- 
pokryte kwiatami i nader °z stoi0 bf, 
Koło panny młodej siedział P j0deg° . ry 
Edw ard Raczyński, koło paaa mj0doj 
Marya Badeniowa, naprzeciw ai0̂ °„A9' 
P. Prezydent ministrów, a ko 
Róża Raczyńska i hr. Andrzej v
\Treszcie wzięli między j vtor0lB „gt*"
cyusz msgr. la llian i wraz z al raw 2 Le 
cyatury, Małżonka P. Ministra ^ ioistro ^  
uicznych hr. Gołuchowska, PP- r edebuZl' *
br. Gautsch, dr. Biliński, hr. g attenb 
Gleispach, br. Glanz, gen. P?r'nieStnik *L- z 
dr. R ittner z małżonkami, V ,einians0̂ j r  
Sanguszko, Namiestnik hr. j J p  
małżonką, kapitan gwardyi kSK . \ViO #0r  
diseh-Graeiz, W  k « .  t e  Ł " " ' »  
llraetz, gen. kaw. hr. t-e , df
ski, Wiceprezydent Izby PuS f  sekcI poP 
hamowicz, poseł Kozłowski, . goW*0 
Kuerber, wymienieni wyżej 
skich rodzin 1 goście polscy, 
dmków politycznych 1 t. d. -

W  czasie śniadania P' ; . p prezl
c-ześć państwa młodych, wzaL . $
Ministrów w n a s t ę p u j ą c y c h  sł yczaJ0®’ cC 

Może wbrew istniejącym 
nie wbrew woli, ale jeszcze m



trzelue serca, w staję pierwszy, Ty ' o 
Gć do pary zaślubionej. N ie . ? .£ •  „ iecz 
ńich, lecz do nich, nie o tem jakim  • *,.

* “ < *  E f s W * .  t f  c S ipodwalin, na których żyeie budując, •P 
chodzi się przez nic bezowocnie. _
*szystkiem wiara, a to w iara w  ̂ n ^
boko odczuta i w edług praw toście }- w 
chowy wana, musi za sobą. pociannąe ■ • i  _ 
siebie i wiarę w drugich , kiero .. .

ale i  życzliw ością, ba w 'a  ^  ^
Slły . otuchy i  chęci, bo pam ięta n o , Ke z ’ja -
nawet olbrzym ie s iły  in d y w id u a
olania, na wzajemności opartego, która

Z m°^ - * * * * *  ^ p ^ a Łde zaciemnia, lecz oświeca, n a  P . pa_ 
z Pomaga, nie burzy, lecz buduU’ . ta  w

molubna, lecz poświęcająca, m e wszySlkie- 
■ °bie, lecz wyciągająca sk rz y ^ ^  ^ , ; a w
|o ,  eo piękne, wzniosie i &f ac , • kiebie, 

dcu uczciwość względem pak
u tem  bez kompromisów, bez ^ s t r ^ ^

rodzinnem, jak  K *  f S
t J  w lyem  prywatnem , jak  1. ^  

w sprawach moralnych, j a t
[y^nych, tak względem blizniego, *k P
'tyce. o  to może u nas
^Jmać sztuka największa, bo km y ^ nas 

gdzieindziej stanem norma ' ^ wy_ 
polaków, przeciwnie, nie z ua® ) ,  Aby 
^ d ie , ale za naszym wspoludzi,  ^  ^

tę równowagę zdobyć i utrzy dopo-
^ lwnśe rozumnie, ale i  prosto p j£*nódz może.

dui N a  tych fundam entalnych z®s^ ^ k ie m
'^ląc, przechodzi się przez życie p
*  S W .  i siebie Byście uk.m> W ". < £ £  
g n i e m y  i ,  takimi byd “ K , ,  i  s»-

y was z. amy, w ierzymy, X  J  j . i

serc!. ŁaklEtU widzieU legAdam a i Wandę R rCa . zyczymy i  w itamy Adam a _

rasmskich. N iech ż.yyą. -  ° ^  dent M in i
stra vŁyscy ohecm, a P- 1 r®.J u;aee dwa 

hr. Badeni odczytał oastęphl%c 
. ograruy, nadeszłe rano do W ie 
&Ua i  od Ojca św. . „ 7  m.

B u d a p e s z t ,  28 P^dziernika,^g.
• Do M inistra-Prezydenta h . rzowa

• dniu dzisiejszym wypowiadają
Banu, Szanownej Hrabinie l ^  a

. „

'jm , wzywając d la  1 ego związku naj fe
^gosławieńslw ~  '  Nieba ; niech ten związek

rpiesie wszelkie szczęście tak nowożeńcom 
lph rodzinom. K a rd yn a ł Ranipolla. 

br o K ru8* przemówił P . Marszałek krajowy 
8iJ £«uusław  Badeni na cześć rodziny Kra-
ez-oń\ 3 matki pana mtodgo, hrabiny Ka- 

ynskiej, w te. słow a:
dziT,v,4 ?Wor patriae nostra lcx. To dewiza ro- 
cin ; ? .ra,8ińskich, która też nadaje piętno ży- 
dn w, działaniu całego szeregu naężów tego ro- 
^azw; ? asi6j przeszłości. Trzej biskupi teg 
tnV(A. ,a: ,to jakby trzy etapy naszych sm - 
unis i  jhejów. Pierwszy w czasach świe nye 
s k l^ d w y  z Koroną na Sejmie lubelskiem 
u4 S me P °P «r» ł; drugi, widząc trzezwym
w drr um 8r°żące niebezpieczeństwa, pra
^deracw dyplomatycznej, a pózmej w " 
h*szri barskiej nad  ich usunięciem. Trzeci, 
^ i a J  ^am'ęei najbliższy, za 
nyCK b°rw any i wywieziony do W iatki. In  
prae v Wldzimy W pierwszych szeregach pi y
^ego i^ygotow aw czej nad K onstytucją ! rze-
1 Ter. Ja !nb na polu walki pod Berezyną 
Przed3J0lp'n ; generał Krasiński, to świetny 

U7 ,wiciel dzielności oręża polskiego, 
nia t,, Qad wszystkimi ten, ktorego imię 
jego n Brawie wymienić nie srniem
8V r t ¥ >  już nie rodziny, lecz naroduL ” b; »v„t , " juz nie roaziny, 
la°rego K okl myśliciel, prorok i1 wieszcz, w

s3 niebiańskie dźwięki. W chwi-
n r J  *yzsz_ych 1 zwątpień, on 

drogę, która doP̂ 3 3 S '  ' \ V n S S 8 Z
biedzie.

^ S-PÓlny> któ

rodl; iye*9 publicznej należy jednak do uzinr,.™. ,  . tQ głgbokał serde.

jeszcze
ó a 'ior ? ry choć nie pozostał bez wpły-

Wu'  ”‘uv. tej rodzinie jeszcze jeden rys

L  £gn0w. syuowska. Ten klejnot rodzinny, 
a> dziś ^ iern ie , przechodził z ojca na

Sbrff, _ Przejął go obecny ordynat na Opi- 
ej notu /  > któr/ Jueł no*; ten zjedna mu serca wszyst- 

tD> i e  Sr.L  .^‘dzą, jak czci pamięć ojca '
j j j j j ,  clfm ■ Jeg° szlachetne

u
a te

1
jego szlachetne myśli a nie- 

Jcst dla niego matka, której nie- 
sercu i niezwykłemu rozumowi 
zalety charakteru i umysłu, któ- 

da Bóg, spełnić obowiązkiS Ł s TCzi, Pan i,-, »F'»u,u —
1 P° kąd -a j ^  tra dycye rodzinne po mie-

Jzan' e serdeczne i wdzięczne dla 
dom,. ellć będzie W anda tak, jak dotąd 

z»o sZcześp°; dw. Jej miłość dla nich, była 
hi tek L 603- Błogosławieństwo matki, to 
tf,0̂ °sławi y uaek błogosławieństwa Bożego — 
a, ,skarh łaska i opieka takiej matki,

to św ietlany drogo 
, u na  drodze obowiązków, to naj- 
arcza ochronna w trudnych życia chwi-

Temu sercu macierzyńskiemu imieniem 
naszej rodziny, gorąco W andę polecam i wno
szę toast: matka nowożeńca niech żyje!

Następnie hr. Edward Kaczyński wypił 
zdrowie rodziny Badenich, przemawiając tak:

Znaną jest całemu społeczeństwu na
szemu rodzma, która oddawna daje nam przy
kład godny uznania, szacunku i naśladowania. 
Wśród największych klęsk naszej ojczyzny, a 
następnie w czasach ucisku i przygnębienia, 
gdy jwiui, rozpaczając, zakładali ręce, drudzy 
szukali pomocy i ratunku z zagranicy, inni 
upatrywali zbawienie w międzynarodowej po
lityce, a wielu spodziewało się chyba cudu z 
nieba lub popadało w mistycyzm, łub w apa- 
tyę, Badeniowie innemi szli drogami. Zamiast 
kombinacyj i marzeń dośrodkowych, chcieli 
oni logicznie i organicznie budować od środka 
Plan mniej świetny, 11 niej powabny, nie 
stwarzał fata-m organy  prędkiego i błyszczą
cego tryumfu, ale zaczynając od małego, bu
dował zdrową podstawę do dalszego działania, 
mógł wytwarzać coraz znośniejsze warunki 
bytu i stać się szkołą i h irtu duszy i prakty
cznej pracy. I to właśnie stawia działalność 
Badenich w prawdziwem świetle, to daje jej 
właściwą cechę i doniosłość, ten trzeźwy sąd, 
to rachowanie się z okolicznościami, tę pra- 
ktyczność jednem słowem, która dopiero stw a
rza rzeczywiście pożytecznych obywateli, zrę
cznych polityków, znakomitych mężów stanu, 
a którą się oni zawsze odznaczali. Tak pan 
Marcin, późniejszy minister, jak p. Stanisław, 
rejent koronny ; bo i przed stu laty już dwóch 
braci z tego rodu na tak zaszczytnych stano
wiskach służyło monarsze swemu i ojczyźnie, 
dawali tego wybitny przykład. W życiu pu- 
blicznem, wywiązując się sumiennie z włożo
nych na nich obowiązków, zarządzali zarazem 
skutecznie własnym swym majątkiem, św ia
domi, że ładem stoją nietylko rodziny, ale 
społeczeństwa i państwa i że dobry przykład 
z góry iść powinien. Później w ciasnych wa
runkach, w jakich Polakom w Galicji żyć 
wypadło, poczuwali się do obowiązków oby
watelskich w skromnym ich ówczesnym za
kresie, a skoro zaprowadzenie samorządu dało 
możność skutecznej działalności, ojciec dzisiej
szych P. M inistra i P. Marszałka, w Sejmie, 
a następnie w W ydziale krajowym poszedł 
drogą, jaką mu tradycye rodowe wskazywały. 
A teraz przyszedłem do chwili drażliwej, a l
bowiem wypada mi mówić, nietylko o żyją
cych, ct> jest dosyć tr.udnem, ale o obecnych. 
Nie chciałbym bardzo chwalić, nawet zasłu
żenie, . znów nie oddać słusznego hołdu 
jeszcze miększą byłoby słabośeią i błędem. 
PowiedGeć więc przynajmniej muszę, a słowa 
moje ar i rzeczywistości nie sprostają, ani nie 
wyrażaj), całej mojej myśli, że wysokie sta
nowiska. jakie obecnie pp. Badeniowie zaj
mują, prócz oczywiście świetnym zdolnościom 
osobistym, zawdzięczają znów dwom dziedzi
cznym cnotom: sumienności i pracowitości. 
Oby na stanowiskach tych jak najdłużej pra
cować mogli dla dobra państwa i kraju, dla 
chwały swego imienia, a chluby rodaków. 
Sądzę, że wyrażę życzenie nietylko wszyst
kich tu obecnych, ale chyba całego naszego 
ogółu, wznosząc zdrowie rodziny, która tylu 
pracowitych, zdolnych, sumiennych, odwa 
żnych i prawych ludzi wydała. Badeniowie 
niech ż y ją !

Z kolei Pan Prezydent Ministrów za
brawszy znowu głos wzniósł toast na cześc 
hr. Adamowej Potockiej, babki pana młodego, 
która w dniu dzisiejszym obchodzi 50-tą ro
cznicę własnych zaślubiD.

Następnie hr. Stan. Tarnowski pił zdro
wie hr. Maryi Bademowej, matki panny mło
dej, podnosząc znaczenie matki w rodzinie, a 
tej matki w szczególności, która córkę tak 
wychować potrafiła, a mężowi była zawsze w 
równy sposób nieocenioną podporą i pomocą 
we wszystkich życia kolejach.

Hr. Andrzej Potocki wzniósł toast na 
cześć księdza Jana Badeniego, podnosząc wy
mownie jego niestrudzoną działalność socyalną 
i moralną wśród polskiego społeczeństwa w 
Galicyi — w drugiej przemowie zaś dzięko
wał nuncyuszowi Talianiernu za jego obecność.

JE . gen. kawaleryi ks. Ludwik Win- 
dischgraetz pił z kolei zdrowie rodziny Ba
denich i Potockich w imieniu przyjaciół, do 
których on liczy się od bardzo dawna, a któ
rych synów sposobił do twardej, ale harto
wnej i hartującej służby wojskowej.

Szereg toastów zakończył p. Stanisław 
Koźmian następującem przemówieniem:

Nie zgodnemby było z prawdą, gdyby 
nie odezwały się dziś życzenia przyjaciół. Wy
rażając je, mam za sobą liczny i wierny za
stęp. Przemawiam w |ego imieniu dlatego, 
że od trzech pokoleń rodzina moja złączona 
jest przyjaźnią z dwoma waszymi rodami dro
dzy nam  nowożeńcy. —  A któżby się tem 
me szczycił, zważywszy tych dwóch rodów 
znaczenie dla naszego narodu w dziedzinie 
ducha i w dziedzinie czynu. Wiesz kochana 
Pani Wando jak wielce zabrakniesz nam, 
twoim i twoich rodziców przyjaciołom. Towa
rzyszyć Ci będziemy myślą i serdecznie od
czujemy wszelkie dobro, które będzie waszym 
udziałem, i to, które przeznaczeni jesteście 
tam zdziałać, i które zdziałacie. W W arsza
wie przedstawiać będziecie podwójną, a żywą 
tam jeszcze tradycję  Zygm unta Krasińskiego

»&az«ta Lwowska" z dnia 31 października 1897.

i Marcina Badeniego, trad y c ję  promienistej 
wyobraźni i przysłowiowego zdrowego rozsąd
ku. Utrzymując między jedną i drugą równo
wagę, możecie jedynie dobrze się ogółowi za
służyć

Od szczerych, gorących życzeń przyja
ciół waszych rodzin i waszych łatwcm  jest 
przejście do naszego narodowego „kochajmy 
się“. Ale pragnąłbym , aby to zdrowie, to ha
sło dziś szczególniej wolnem było od złudzeń 
i zawodów, od fałszu i słabości, chciałbym, 
aby wyrażało prawdę i siłę, a to stać się 
może wtedy, jeżeli „kochajmy się“ będzie za
razem „wspierajmy się“. — Zatem „kochaj
my się i wspierajmy s ię !

Po tej uczcie weselnej, wśród której pa
nował wytworny a niezmiernie serdeczny i 
swobodny nastrój.fzebrane grono około godzi
ny 4 opuściło pałac ministerstwa, wieczorem 
zaś o 9 odprowadziło państwa młodych na 
dworzec kolei Północnej, udających się do 
Warszawy, a następnie na dłuższy pobyt do 
Opinogóry w Królestwie.

P. Prezes M inistrów hr. Badeni otrzy
mał z powodu ślubu córki swej, mnóstwo de
pesz gratulacyjnych. Między innemi nadeszły 
gratulacye od Najd. Aroyksiążąt i Najd. A r- 
cyksiężnych. Najd. Arc.yksiążę Franciszek 
Ferdynand przesłał z Meranu telegraficzne 
powinszowanie; a w ten sam sposób gra tu 
lowali także: Ich ces. i król. wysokość Naj
dostojniejsza Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania, 
Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor, Najd. Ar- 
cyksiężna Wdowa Marya Teresa, Najd. Arcy- 
księżna Marya Józefa, Najd. Arcyksięstwo 
Franciszek Salwator wraz z Małżonką Najd. 
Arc. Marya Walerya. Najd Arcyksiążę F e r
dynand Wielki książę Toskany i Małżonka 
Najd. Arcyksiężna Alieya. Jeszcze w Wie
dniu złożyli gratulacye Najd. Arcyksiążęta 
Józef Ferdynand i Piotr Ferdynand.

Ze stosów przepysznych darów, jakimi 
obsypano pannę młodą zasługują jeszcze na 
podniesienie, między innem i: olbrzym ia za
stawa srebrna na stół z talerzami na 60 osób 
w stylu Ludwika XVI. wspaniały dar stryja, 
Marszałka hr. S tan isław a; cudnej roboty sze
reg talerzy en vernip.il, od hr. Elżbiety z K ra
sińskich Janowej Tyszkiewiczowej, siostry 
pana młodego; serwis złocisty z emaliami 
szafirowemi od hr. Andrzejów Potockich; 
cała zastawa do pisania na biurko z szyldkre- 
tu ze srebrnemi ozdobami od hr. Franciszków 
Potuiiekich i t. d. Poseł Włodzimierz Ko
złowski ofiarował kuzynce swej wielkich ro
zmiarów kasetkę, a w niej cały szereg akwa
reli, wykonanych przez polskich malarzy, a 
ilustrujących dzieje rodziny Badenich od 
końca XVII wieku aż do samych dni ostatnich; 
są tam zwłaszcza śliczne obrazki Juliusza 
Kossaka z wojskowemi scenami z ostatnich 
lat XV III wieku, oraz z wielką brawurą wy
konanie główne epizody z politycznego życia 
ojca dzdsiejszego Prezydenta Ministrów i jego 
samego, są epizody rycerskie z 18S1 rok'1 z 
pułkownikiem Michałem Badenim i różne 
sceny z dziejów Galieyi pierwszej połowy na
szego wieku, w których Badeniowie znaczną 
grali rolę.

K K O H I K A
L w ów , 30 października.

-  Z c. i k. armii, podpułkownikami 
mianowani: w korpusie sztabu generalnego Jan 
bar. Babenburg-Karg, szef sztabu generalnego 
dywizyi kawaleryi w Krakowie, Wiktor Scheu- 
ehenstuel przy komendzie X k o r p u s u ,  Ernest 
Gerber przy 30 p. p., Ludwik Uhle przy oo p. p., 
Włodzimierz Boicetta 40 p. p., Franciszek Lanyar 
80 p. p , Hugo Pistol 30 p. P-, Artur Dąbrow
ski 78 p.  p., Jan Feichter 9 p. p-

Podpułkownikami w kawaleryi: Maksymi
lian bar. Falkenstein 11 drag., Jan Grossmann 
9 drag.

Majorami mianowani: Jan Lobl, sze^gen 
sztabu dyw izyi kawaleryi w Stanisław ow ie, s ar 
Sehrig przy komendzie XI korpusu, Wac aw 
Tertain przy Ministerstwie wojny, przydzie ony 
do drrekcyi inżynieryi w Przemyślu, Paweł Kar- 
ge 54 p. p., Aleksander Kiszezukiewiez 94 p. p., 
Tytus Tuffek z 21 przy 98 p. P-, M a k s  Schafl 
z 15 przy 35 p. p.; — w kawaleryi: Emilian 
Kleeberg 10 drag.; w artyleryi Paweł Gall 11 
p. art. korp. . A

Kapitanami I klasy : Teodor Petkowic 
p. p., Jau  Brćka 9 p., Karol Kućera 58 p., 
Stofan Kadic 45 p , Ferd. Stiotta 77 p., Tadeusz 
Zuwiliński 28 p., Ferd. Kostkron-Boh 13 bat. 
strzel., Benedykt Nowak 10 p., Wacław Pokrupa 
20 p., Ignacy Ludwig 30 p. (E- ń. n.)

— Zlecenia pocztowe z wekslami.
C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów komuni
kuje nam co następuje :

„W edług doniesienia ces. niemieckiego pań
stwowego urzędu pocztowego w Berlinie, zdarza 
się często, że nadawcy w ysyłając zlecenia po
cztowe z wekslam i, żądają założenia protestu z 
powodu niezapłaty na wypadek nieuiszczenia sumy 
w ekslow ej.

„Ponieważ w obrocie zleceniowym między 
Austro-Węgrami a Niemcami nie jest wprowa-

dzonem zakładanie protestów z powodu niezapła
cenia, ces. niemieckie urzędy pocztowe nie mogą 
stosować się do takich żądań, lecz muszą weksle 
zachować dłużnikom do rozprządzenia przez 7 dni 
i mogą je zwrócić wysyłającym dopiero po upły
wie tego terminu, gdyby tymczasem nie zo
stały wykupione.

„Skutkiem tego postępowania upływa za
zwyczaj bezskutecznie termin wyznaczony do za
kładania protestów i wysyłający (wierzyciel) u- 
traca po zwróceniu wekslu prawo dochodzenia 
swych wierzytelności wedle prawa wekslowego.

Zwraca się zatem uwagę stron na to, że 
w własnym interesie nie powinne w obrocie zle
ceniowym między Austro-Węgrami a Niemcami 
żądać zakładania protestu z powodu niezapłace
nia sumy wekslowej.

—  Konkurs rozpisuje c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa w Morawii na posadę inżyniera 
w IX, ewentualnie na posadę adjunkta budowni
ctwa w X klasie rangi, tudzież na kilka posad 
praktykantów budownictwa. Podania wnosić na
leży do 20 listopada b. r. do c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa w Bernie.

—  Prof. dr. Leon Cyfrowicz, sekre
tarz Uniwersytetu Jagiellońskiego, wyjechał wczo
raj do Warszawy w sprawie zapisu ś. p. Ed
warda Czabana dla Uniwersytetu i Akademii 
Umiejętności.

—  Eant w salach ratnszowyeh od
będzie się, jak wiadomo w dniu czwartym gru
dnia r. b. na dochód Towarzystwa dziennikarzy 
polskich. Dzięki uprzejmości reprezontacyi miej
skiej, oraz p. prezydenta miasta oddano do dy- 
spozycyi komitetu urządzającego prócz wielkiej 
sali ratuszowej, jedenaście przyległych salonów, 
które odświeżono w ostatnich czasach, po raz 
pierwszy otworzą swe podwoje dla szerszej pu
bliczności. Obowiązek gospodyń raczyły przyjąć 
panie : Władysławowa Gubrynowiczowa, Helena 
Langie, Natanowa Lówensteinowa, Godzimirowa 
Małachowska, Zdzisławowa Marchwicka, Micha
łowa Michalska, Marya Pohorecka, Stanisławo
wa Schnur-Pepłowska, Aloizowa Seferowiczowa, 
Włodsimierzowa Skrzyńska, Edwardowa Stroy- 
nuwska, Tadeuszowa Szydłowska, Aleksandrowa 
Tchorznicka, Leontyna Wernerowa, Kazimierzowa 
Zielińska.

Komitet pań rozpocznie swe prace już w 
przyszłym tygodniu.

—  Stypendyum. Wydział krajowy roz
pisał konkurs na jedno siypendyum w kwocie 
czterysta (400) zł. z fund; cyi Wystawy krajo
wej rolniczej i przemysłowej we Lwowie z ro
ku 1877 przeznaczonej dla rzemieślników i prze
mysłowców, którzy zawodowo już w kraju wy
kształceni wiedzę swą i naifcę za granicą uzu
pełnić pragną. Na podstaw ę listu fundacyjnego 
Wydział krajowy postanowił nadać tym razem 
to stypendyum stelmachowi. Kandydaci winni 
najdalej do 1 grudnia 1897 wnieść podania do 
Wydziału krajowego i dołączyć do nich: me
trykę, świadectwo moralności, świadectwo ubó
stwa i poświadczenie nabytego w kraju zawodo
wego wykształcenia. Nadto winui kandydaci w 
podaniach wskazać szczegółowo program i cel 
podróży, a Wydział krajowy nadając stypendyum 
może wytknąć stypendyście kierunek w jakim i 
miejscowość, w której uzupełnić ma swoje wy
kształcenie.

— Z Kasyna miejskiego. Koncert or
kiestry wojskowej, zapowiedziany programem na 
dzisiaj, został odwołany.

—  Prześliczną pogodę przyniósł nam 
przedostatni dzień października. Pogoda potrwa 
zapewne dłużej, pobożne wędrówki w dniach za- 
dusznych na cmentarzach, będą miały urok w 
tym roku niezwykły.

— S n b s ty tn c y a . Dr. Leopold Caro, ad
wokat w Krakowie, zamianowany został dekre
tem wydziału Izby adwokackiej w Krakowie, 
generalnym substytutem dr. Józefa Kopffa, za- 
mianowanego radca gądu krajowego.

— Obchód Moniuszkowski ogłoszony
programem na niedzielę dnia 31 b. m. w sali 
„Sokoła“ , którego czysty dochód przeznaczony na 
piękny cel wmurowania tablicy pamiątkowej ś. p. 
Moniuszki w jednym z lwowskich kościołów, bę
dzie się składać z odczytu, z części Koncertowej, 
tudzież z wesołej, melodyjnej operetki „Bettly“ 
osnutej na tle; ludowem Tyrolczyków. Barwne 
stroje i kostiumy wojska' z początku bieżącego 
wieku podnoszą urok sztuki. — Operetka przed
stawiona kilkakrotnie w kwietniu b. r. w W ar
szawie, znalazła wśród tamtejszej publiczności 
nader sympatyczne przyjęcie, to też należy spo
dziewać się i u nas licznego zebrania uczestni
ków. Komitet nie szczędzi z swei strony nakładu 
i trudu. Dalsza rozsprzedaż biletów będzie się 
odbywała w niedzielę od godz. 10 rano w gma
chu „Sokoła". — Dla uczniów szkół średnich 
zniżono wstęp na galeryę do kwoty 25 od osoby.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 3 listopada b. r. o godzinie 7 wieczorem 
(Kynek 1. 30). Na porządku dzieDnym: Odczyty 
pp.: inżyniera Zygmunta Kodakowskiego „Parę 
sł iw w odpowiedzi na artykuły pod tytułem 
„Oazownia lwowska", tudzież inżyniera p. Jó
zefa Lipczyńskiego: „Pogląd na istniejące ustawy 
przemysłu budowlanego".

— Panorama „Bem w Siedmiogro
dzie", pozostaje jeszcze na czas krótki weLwo-
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wie. Wstęp, który dotąd wynosił koronę od osoby, 
został zniżony z dniem 31 b. m., przy niedzieli 
na 25 ct. Umożliwi to zwiedzenie obrazu mniej 
zamożnym osobom.

— Wymiar podatku osobisto-docho- 
dowego. W myśl ogłoszenia c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie z dnia 16 paździer
nika b. r. o sporządzaniu i przedkładaniu wła
dzom podatkowym I instancyi wykazów dla uży
tku przy wymiarze podatku osobisto-dochodowego, 
podaje c. k. Administracya podatków dodatkowo 
do wiadomości właścicieli domów i lokatorów, 
że w wykazach tych należy podaó stan mieszkań
ców, względnie członków rodziny, ich zatrudnie
nie i miejsce zamieszkania według stanu z dniem 
1 listopada 1897.

Stałe pobory należy podać w tej wysoko
ści, jaką się wypłaca w czasie sporządzenia wy
kazu, przy zmiennych poborach należy podać wy
sokość lub wartość wynagrodzenia z ostatnich 12 
miesięcy, a więc n. p. za czas od 1 listopada 
1896 do końca października 1897.

W jaki sposób mają być rzeczone wykazy 
sporządzone i co właściwie ma się do wykazu 
wpisać — wskazują dokładnie napisy pojedyn
czych rubryk.

Blankiety wykazów wydaje protokół po- 
dawczy c. k. Administracyi podatków za zgło
szeniem się interesowanych bezpłatnie.

— W ydział Czytelni akademickiej
wyraża podziękowanie prof. dr. Rydygierowi, 
który złożył na rzecz Czytelni akademickiej 100 zł.

A  Dla ochrony cmentarzy postano
w ił magistrat wydać szczegółowe przepisy w celu 
zapobieżenia niszczeniu plantacyj i dróg cmen
tarnych, w szczególności na cmentarzu Łycza
kowskim. Przepisy te odnoszą się głównie do 
przedsiębiorców kamieniarskich, wykony wuj ących 
roboty na cmentarzu. Mianowicie przy transpor
cie materyałów wolno będzie używać wózków 
zaprzężonych o szerokich kołach tylko na głó
wnej alei, po drogach zaś bocznych wyłącznie 
tylko wózków ręcznych. Przedsiębiorsy będą obo
wiązani składać pewne kaucye na zabezpieczenie 
ewentualnych szkód, wyrządzonyeh przez pomoc
ników kamieniarskich w obrębie cmentarzy.

A  Agencyę emigracyjna we Lwowie 
zamierza założyć firma bremeńska „Karescb & 
Stocki“, dla ułatwienia emigrac.yi do krajów za
morskich i ekspedycji towarów. Utworzenie tego 
rodzaju instytucyi, stojącej pod ścisłym nadzorem 
władzy, mogłoby zapobiedz wyzyskiwaniu, pra
ktykowanemu przez nieuprawnionych pośredni
ków. Magistrat uznał za stosowne prośbę wy
mienionej firmy przedłożyć wyższej władzy z 
przychylną opinią.

— Żałobne nabożeństwo za zmarłych 
członków Stow. „Czynnej miłości bliźniego11 we 
Lwowie, odbędzie się we środę 3 listopada b. r.
0 godzinie 9 rano w kościele 00. Dominikanów.

— Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
W Krakowie. Uzupełniające wybory członków 
Rady nadzorczej, odbyły się w ostatnich dniach. 
Wybranymi zostali: p. Wasilewski Wojciech w 
obwodzie sanockim; p. Dobrzyński Adolf w ob
wodzie tarnowskim; p. Cieński Tadeusz w ob
wodzie czortkowskim; p. Brykczyński Stanisław 
w obwodzie stanisławowskim; p. Dobek Józef w 
obwodzie kołomyjskim i p. Głębocki Władysław 
w obwodzie nowosądeckim.

Delegatem dla powiatów krakowskiego i 
chrzanowskiego dr. Franciszek Paszkowski.

— W sprawie sprzeniewierzenia w
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Kra 
kowie występuje C m s dzisiejszy przeciw nieuza
sadnionym pogłoskom, jakie pojawiły się i po
jawiają w niektórych dziennikach. Na dzień 3 
listopada zwołane jest nadzwyczajne zebranie ko- 
misyi rachuukowej dla działu życiowego, złożo
nej z członków Rady Nadzorczej pp. Marynow- 
skiego, Trzecieskiego, Wierzchleyskiego i Wo- 
dzickiego. Posiedzenia pełnej Rady rozpoczną się 
dnia 25 listopada, a komisye rachunkowe we 
Lwowie podejmą pracę dnia 18 listopada.

Dyrektor dr. Romer udał się wczoraj przed 
południem oficjalnie do szefa prokuratoryi Pań
stwa w Krakowie dr. Wędkiewicza i złożył mu 
urzędowe doniesienie o dokonanym fakcie sprze
niewierzenia, podając dokładne, o ile dotąd ze
brane zostały, szczegóły.

Na podstawie informacyj, zasiągniętych w 
Dyrekcyi, podaje Czas, iż co do księgi głównej 
dotąd nie stwierdzono, że jej b rakuje; znajduje 
się ona w kancelaryi p. Czesława Kieszkow- 
skiego, zamkniętej przez dyrekcyę po wykryciu 
defraudacyj. Gdyby nawet zachodził brak księgi 
głównej, to na wynik dochodzeń bynajmniej 
wpływu wywrzeć nie może, istnieją bowiem 
księgi posiłkowe, które wystarczą do wykrycia 
najdrobniejszej defraudaucyi.

W sprawie wykazania jakim systemem 
defraudacyi posługiwał się Czesław Kieszkowski, 
trzeba przedewszystkiem ukończyć dochodzenie
1 zestawić wszystkie fakta defraudacyi. Fikcyj
nych nieboszczyków dotąd nie wykryto. Dyrekcya 
musiała się odnieść do wszystkich swoich Agen- 
cyj) a więc i do Agencyi w Warszawie, o prze
słanie rachunku, odpow;edź dotąd z Warszawy 
nie nadeszła. Nieprawdziwem jest twierdzenie, 
że Czesław Kieszkowski miał do 20.000 złr. 
rocznego dochodu z działu życiowego; mógł on 
mieć z pensyi, dodatku osobistego oraz inkassa 
około 9 —10 tysięcy złr. rocznie. Oficyalnie do

tąd rodzina nio uczyniła żadnego kroku w spra
wie pokrycia szkody.

Co do sposobu wykrycia defraudacyj pisze 
Cms: Wprawdzie p. dyrektor Gnoiński zażądał, 
aby we Lwowie odbyło się skontrum i dyrekcya 
krakowska w porozumieniu z prezesem zarzą
dziła je zaraz, wysyłając do Lwowa odpowie
dnich urzędników. Niezależnie wszakże od Lwo
wa i nie opierając się na auonimowem doniesie
niu, zarządził dyrektor-referent dr. Romer skon
trum w Krakowie w dziale życiowym. Ze skon
trum lwowskiego jeden tylko fakt dołączony zo
stał do sprawy defraudacyi krakowskiej. Skon
trum, zarządzone przez p. dyrektora Romera, 
wykryło znaczną defraudację.

Po dziś dzień wykryte defraudacye przed
stawiają się w następujących cyfrach : dotąd wy
kryto napewne kwotę dwudziestu kilku tysięcy 
zł., jako sprzeniewierzoną; jako prawie pewnie 
zdefraudowana jest kwota 14.000 zł., wreszcie 
około 30.000 zł. możliwie sprzeniewierzonych. 
Dwie ostatnie kwoty wymagają jeszcze wyjaśnień 
Gdyby przyjęto wszystkie jako zdefraudowane, 
kwota po dziś dzień wynosiłaby 60 — 70.000 zł. 
Cyfra ta uledz może podwyższeniu.

W związku z tą sprawą poruszano roz
maita sprawy nominacyj i dymisyj urzędników, 
między niemi dymisyę p. dyrektora Gnoińskiego, 
szefa lwowskiej reprezentacyi. Możemy zapewnić, 
że oficyalnie nie wpłynęło do dyrekcyi żadne 
podanie p. Gnoińskiego o przeniesienie go w 
stan spoczynku; p. Gnoiński prywatnie tylko 
jeszcze w miesiącu lipcu b. r. objawił zamiar 
przejścia w stan spoczynku. Co do nominacyj we 
Lwowie p. Bielańskiego generalnym sekretarzem, 
zastępcą jego p. Pileckiego, w Krakowie zaś na
stępcą Czesława Kieszkowskiego p. Kroebla, to 
wprawdzie dotąd nie ma urzędowej decyzyi, ale 
kombinacya ta jest możliwa.

Zaprzecza wreszcie Cm s, jakoby dyrekcya 
zamierzała zwoływać zgromadzenie nadzwyczajne 
członków Towarzystwa.

Ponieważ rozeszły się wieści o nadużyciach 
i sprzeniewierzeniach w depozytowych funduszach 
Towarzystwa, przeto prezes p. Męciński, łącznie 
z dyrektorem p. Głaźewskim i buehbalterem p. 
Kroeblem, dziś od godziny 9 przedsięwzięli szcze
gółowe skontrum, które potrwa prawdopodobnie 
do soboty wieczór. Dotąd nie znaleziono żadnej 
usterki, owszem depozyty są w zupełnym po
rządku.

— N a  w y śc ig a c h  k o im y c h  w Pardu
bicach wczoraj odbytych, w pierwszym biegu 
zwyciężyła „Formosa" gen. hr. Lamberga; w 
biegu tym upadł koń „Muelbauser"; w drugim 
biegu (bieg panów — z plotami) pierwszy był 
hr. Schonborna „Ossi" pod por. Fibichem, druga 
„Wiosna1* Ostoja-Ostaszewskiego pod por. Kreutz- 
bruekiem, trzeci „Grobian11 hr. Schonborna pod 
ks. Taxis.

W wielkim pardubickim „Steple-Chasse" 
(25.000 koron; 6400 m.) hr. Kinsky’ego „Ma-
gyaradu przyszedł pierwszy, Lebaudy’ego „Ga- 
lamb“ drugi. W parę minut później przybiegł 
„Krackshot" pod br. Lehndorfem.

Nagroda „Elby" (6600 koron, 2400 m.) 
Starya „Jason“ pierwszy, „ Platnatoki" drugi, 
trzeci „Stawed“.

W biegu Lichtensteina zwyciężył Chigno- 
na „Singular", koń niemiecki. Biegało 5 koni, 
między pobitymi była „Pogoń11 Ostoja-Ostaszew- 
skiego.

moszki" opera Nicolaja, „Ładny zastępca", i 
„Nieuczciwi" (Disonesti),
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K o u k u rs  p o w ieśc io w y  K uryera Co
dziennego, został wczoraj rozstrzygnięty. Nagrodę 
w kwocie 1000 rnbli otrzymała p. Ema Jeleń
ska z Wilna za powieść p. t.: „Panienka".

Repcrtoar teatru hr. Skarhka pod dy
rekcya dr -Juliusza Baadrowskiego i Ludwika 
Hellera

Dziś w sobotę popołudniu o godz. 3 dla 
młodzieży szkolnej „Otello" tragedya w 5 aktach 
Szekspira.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Małka 
Szwarcenkopf" sztuka w 5 aktach ze śpiewami
i tańcami Gabryeli Zapolskiej.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „W esele Fonsia", krotochwila w 3 aktach 
Ryszarda Ruszkowskiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Kwiat 
miłości".

W poniedziałek popołudniu o godzinie pół 
do 4 „Dziady", dzieło muzyczne Stanisława 
Moniuszki. Słowa Adama Mickiewicza. Zakoń
czy „Powrót taty", opera Jareckiego.

Wieczorem wyjątkowo o godzinie 8 -mej 
„Małka Schwarcenkopf" sztuka ze śpiewami w
6 aktach G. Zapolskiej.

We wtorek wyjątkowo o 8 -mej po raz 
pierwszy „Robak sumienia1* sztuka ze śpiewami 
w 5 aktach Ludwika Anzengrubera.

We środę po raz drugi „Turniej", dra
mat w 5 aktach St. Kozłowskiego.

We czwartek po raz pierwszy „Werbo
wnicy", opera w 2 aktach Jakesclia, pierwszy 
występ Stanisława Polarskiego.

W nauce: „Światowe kobiety", „Marya 
córka pułku", „Kolega Crampton", „Wesołe ku-

(„Turniej",'dram at z doby Odrodzenia w 5 aktach 
Stanisława Kozłowskiego, przedstawiony po raz 

pierwszy na scenie lwowskiej 29 b. m.).

Powiem od razu: rzecz to dużego ta
lentu, pełna myśli, barw i siły, szlachetna na 
wskroś, podnosząca ducha, — słowem, rzecz, 
którą każdy miłośnik literatury polskiej i pol
skiej sceny, wita jak pożądanego, a dawno 
niewidzianego gościa....

Chciałbym chwalić wszystko, bo za do
znane wrażenia wczorajsze jestem  autorowi 
wdzięczny; —  obowiązek wszakże krytyka — 
obowiązek nieraz ciężki — każe wskazać bra
ki s c e n i c z n e  obok niezrównanych lite
rackich piękności. Przedewszystkiem śliczny 
jest język, którym poeta do s ł u c h a c z a  prze
mawia; mniej silnie przemawia dram aturg 
do w i d z a. I oto w tem cała krytyka u- 
tworu.

Treść zajmująca i barw na, rzekłbym je
dnak powieściowa raczej, niż sceniczna.

We Florencyi odgrywa się ten dramat. 
Stają w obec siebie do turnieju dwa prądy, 
dwie artystyczne szkoły i dwóch ludzi, któ
rzy te szkoły przedstawiają. Po jednej stronie 
Andrzej Castagno laureat florencki, po dru
giej wenecki mistrz pędzla, Domenico. Tam 
ten — starzec —  zakrzepł w metodzie, ten — 
młody duch —  szuka dróg nowych i „sto 
słońc gorących" zapala na swoich obrazach, 
na paletę bierze barwy tęczy. To zuchwalec 
i czarownik, przeciw któremu oburza się sta
ry mistrz, „kapłan sztuki p raw y“, Andrzej.

W alka z góry przegrana. Domenico zwy
cięża i jako tryum fator malować będzie fre
ski katedry. Nadarem nie Andrzej próbuje sił 
sw o ich ; nieposłuszny, skrzepły w manierze 
pędzel wypada mu z drżącej dłoni, — mistrz 
czuje, że źródło natchnienia wygasło. —  Tę 
artystyczną walkę, w ahania się, porywy py
chy i rozpaczliwą świadomość niemocy, przed
stawia autor w kilku rysach wspaniale, zwła
szcza w tej scenie, gdy Andrzej w obec wła
snych uczniów, schlebiających mistrzowi, n i
szczy rozpoczęte dzieło i wyznaje, iż ono jest 
nieudolne.... A le on rozpocznie na nowo i — 
zwycięży, choćby się miał posunąć do zbro
dni, aż do wykradzenia Domenicowi tajemni
cy jego sztuki ! On — ten młody — „po
siadł czary" i te czary zdobędzie nadobna 
Paola, małżonka Andrzeja. Pójdzie do jego 
pracowni z bratem  mistrza, Markiem, pozo
wać będzie do obrazu Madonny i wydrze 
mu tajemnicę owego przepychu barwy....

Paola się w aha i tylko na rozkazanie 
męża pójdzie.... W aha się, gdyż kocha Dome- 
nika, bo ten zuchwały artysta porwał ją  u- 
rokiem swej młodości i tej siły, która sto 
słońc na tle jego obrazów zapala.... Lecz A n
drzej każe jej iść, on bowiem dla sztuki i 
dla zwyciężenia groźnego współzawodnika go
tów na wszystko. Paola idzie, — lecz taje
mnicy artysty nie zdobywa, zdradza nato
miast tajemnicę swojego serca : słucha słów 
iniłośnych pom enica i odpowiada mu miło
ścią — myślą zdradza małżonka.

Oto więc turniej rozstrzygnięty. Ijako  
artysta i jako człowiek Andrzej zwalczony. 
Podesta i lud florencki wieńczą Domenica, a 
Paola ścigana obelgami i groźbą kochanki 
jego, demonicznej Bepiny, uchodzi z mężow
skiego domu, — uchodzi tam, kędy ją  pory
wa uczucie, do weneckiego mistrza, który 
„posiadł czary“ .

W mieszkaniu zwycięscy uczta. Przy
bywa na nią podesta i wieńczy mistrza; przy
bywają zachwycone tłumy. Ale przybywa 
także i Andrzej. On. pała żądzą zemsty i jej 
dopełnić musi. Domenico zabrał mu wszyst
ko : wziął sławę, pochwycił żonę, zabił w po
jedynku brata Marka, który za cześć Pacli 
się ujął.

Aby jednak wziąć zemstę, Andrzej musi 
działać podstępnie i nie zdradzić zamiarów. 
Przybywa tedy z hołdem i ujmuje Domenica, 
który wita go pod swoim dachem i przyj
muje serdecznie. Razem spełniają toasty, któ
re słyszy Paola w nąjwyższem wzburzeniu: 
Ten wielki mistrz wenecki, który niedawno 
zapewniał ją, iż mu już „niepotrzebna sława, 
gdyż jaśniej oczy jej błyszczą, niż ona" — to 
oczywiście ohydny życiowy szalbierz, który 
w poniżający kompromis wdał się z jęj mę
żem, a nikczemnie chce go zdradzić. W ięc 
w uczuciu pogardy dla siebie samej, straciw 
szy szacunek dla tego, którego ukochała, u- 
eieka.... Wszyscy są przekonani, że zginęła 
samobójczą śmiercią.

Tymczasem pakt zawarty. Andrzej z Do- 
menikiem to odtąd przyjaciele, którzy wspól
nie pracować będą nad freskami katedry. 
W ciągu pracy Andrzej podstępnie zdobywa 
tajemnicę malowania Domenica, zdobywa to, 
o co mu najbardziej chodziło i teraz groźny 
współzawodnik zginąć może i zginąć musi. 
W tedy Andrzej wchodzi w zmowę z uczniem 
swym Piętro i w chwili, gdy Domenico

pracuje u samego stropu, gdy p°de ro]joty> 
bywa, aby przypatrzeć się postęp®^. ____ po- 
zapada się podpiłowane rusztowanie i 
menico ginie. . wjelkońei

Tajemnica jego artystycznej ^0k0' 
w rękach Andrzeja, — zemsta , ^A jzony’ 
nana! Lecz jeszcze człowiek, mąz 1 
nie jest pomszczony zupełnie.

I  wtedy zjawia się Paola. .-gjrietty- 
ona w okryciu u przyjaciółki swej przy' 
ale dłużej znieść nie mogła uwięź10® '^ygtg' 
chodzi tedy do katedry, aby z m^SDonie^ l. 
pnych wyspowiadać się przed mężem i V' ^ofy 1 
jego ręki karę. Przybyła w chwili jest
widziała wszystko — ona wiej j 0jrzen^a 
zbrodniarzem, chociaż wszelkie P® a0śi *  
padają na nią. Oskarża ją  sama po ^ je i"  
świątyni, oskarża ją  zacięta ®ePlD^j.j8 s^ ł 
dząc, że Paola w ten sposób wjj^ • ^jer- 
zemstę na Domeniku, gdyż nie byf. Vj0) opa 
nym. Ale i ona sam a oskarża 81 ojjies*0 
przyznaje się do zbrodni i chętnie K p^e- 
śmierć, która będzie jej wybawienie • 
cież męża, którego m yślą zdradziła Pjfljie09 
nie może i nie będzie, — nie wyda g° P
katowski.

To św ięta! — woła m atka  ^ g t y  
ja, Lorenza, —  ale demon pychy jgtrz®' 
owładnął duszą starego florenckiego. _„0 
Jak nie mógł przebaczyć Domeniko^‘1 ^pje 
tystycznej wyższości, tak nie przebaCZJ^

dr*0'

nawet myśli występnej. „Tv zg'n,BB'„ a fl*ty- 
jej ręk i!", woła, i zabija ja  w obliczu P0“ 
w ołając:

„Ja na proch starłem tych bezwstydu?0*1 
I ohydnego pozbywszy się trądu,
Wzrastam w olbrzyma, zwycięski i ćm®
Waszej się kary nie lękam, ni sądu,
Gdy się pomszczony położę do trumny" ■

u po-
I  Andrzej może ujść kary, bo -ychi 

desta w imię wielkich zasług artysU0 
nawet te zbrodnie przebacza. , foW?"

Ale jest kara, której nie ujdzie- ^yst*) 
rzut sumienia. I  ten wielki niegdy8 _ jjlv , 
którego talent zawiść i żądza zemsty " 
woła do m a tk i:

„....Wyjmij z mego serca 
Tę pełną jadu nienawiści żmiję- (

J I  Kainowe piętno zetrzyj z czołu • ^
O módl się za mnie do śmierci aDlg 
Bo s a m a  z e m s t a  d u s z a

[ ź y j01

Tą myślą tak prawdziwą a g łęb^p^ed '
czy się wstrząsający ten dram at, któJ?A,gt*a 
stawia odwieczną walkę pychy i ?a® ą i  u f r  
ludzkiego, walkę wydaną wszelkiej mj'0 ■ do 
szej,^ wielkiemu talentowi, który st J 
współzawodnictwa. . j0 t»'

W tym ogniu pychy zanika i 8}, j po' 
lent Andrzeja, zanika jego szlachet®0 ^  jho' 
bożo ość, bo on już naw et u zwłok ma ^ a)c0 
dlić się nie umie, — a ońarami w , Ljun*0'’ 
padają tacy jak Domenico ... lecz t a j g0e 
ich artyzmu, ślady ich pracv zostaje 
jedne nieśm iertelne! '  ia c C

Już z tego pobieżnego streszczę® .^ic® 
telnik powziąć może wyobrażenie’ 0 jiter®' 
pięknościach utworu — pięknością0® dra®1#r 
ekich, wzmożonych niepospolitą 
tyczną. j0 jji0'

Błędy są sceniczne, które wra^ DroẐ *ej
pomiernie psują. Przedewszystkiem „ jya
kłości znaczne, —  owe „Szekspirowi
logi różnych osób, nie n a le ż ą c y c h  j  po
głów o ej, które ołówek reżyserski ®> , da d0'
winien był skrócić. W  druku to w-v^ atui0a 
brze przyczynia się bowiem do uW? 0 oSłftb,ft 
czytelnikowi sytuacji, —  na ae0®ieTo gai00 
efekt i przerywa ciągłość działania- - J a #  - 
odnosi się do zbyt długich tyrad- ff̂ Dica 
nych i przez A ndrzeja i przez ^°AeStę- ^  
przez ich uczniów a naw et przez p00 Vra f  
Nicby na tem nie straciła wyb°r®oavfeta, 
Chmielińskiego w roli Andrzeja, a , ^gp9' 
wieleby zyskała, gdyby artysta 0 , ‘ m a 0?* 
niaiomyslnie poświęcić efekt d e k  lit0f-|j 
n y  dla scenicznego"! Autor w dzip ^  
ckiem m y ś l e ć  musi za bohatera 1 
przedstawia, — na scenie, b o h a t e r ^  jy?jińtjusLawiai, — na suicuio, • n,
-Y1 to , co w tej sytuacyi mówić wi®’j a- 
granicę ołówek reżyserski zaą®a3ZL uieI,,’ia- 

Błędnem jest również, inojem z gz
kończenie sceny śmierci brata Afi za a 
chetnego Marka. Umiera on sta“° * a BeP1̂  
go, niepotrzebnie mówi, a módl® 1 t tg 
ślicznie oddana przez p. Siennicką- o
niepotrzebną i psuje wrażenie- ? wsz?,Bp 
silniejszem, gdyby po odrzuceniu y gj? jps 
kich epizodów, scena ta kończy* [jjodh 
wym okrzykiem Andrzeja, który * cjj0dz
nie m oże":— „C ho dźm y  do Domenie •
na biesiadę !“ , „„„a si§ L

Zarzuty, jak widzimy, ? dzjeła 
dynie do warunków scenicznycn, jd8n 
ckiego nie naruszają wcale, kto - ^
mojem, jest niepospolite. c a ^ U 0-

Wykonanie dram atu było gtar*®^, 
scenie naszej poprawne i bar jjaże 
chociaż znowu obowiązek kry y g^cbo^ *e 
poczynić pewne zastrzeżenia. Ea® ^  b> J  
która w ostatnim akcie wyglą 7  anj
szacie prześlicznie — jak praw - g^ 0jej 
sko —  nie miała jednak w g rz



naturalności, ani szczerego zapału.
*a w deklam acji — (oto treść ineg 
nia) -  przeciągała frazesy, " M i g *  tom 
efekt całości. To samo muszę P0W' T  nie 
P- Żelazowskim, który z roli Dome 
uczynił typu a g rą  me porywał, r o  J 6 
lencie spodziewać się by ł° ‘
więcej. W yborny by ł p. Chmieliński j  . 0.
^ e j .  Brakowało mu nieco głosu, iy Wa

łyp, — jego Andrzej, to k m  ^
1 pozostająca w pamięci. Doskonału • u  
R aczeniu tego wyrazu, ^  
jako demoniczna Bepina; każdy r ’ ( 7Qie 
słowo, każdy wyraz twarzy był 
skończony. Niewielką rolą wysunęła 
niepospolita artystka na  p lan  pierws j , 
by też zawsze chciała pamiętać 5«e • _wSZ0.

A talent to rzeczywiście Pierrzędny!
Inne  role były wykonane dość poprą 

f n i e ;  bladą jednak niezmiernie i anem %
% ła  p. Ogińska w roli M aryetty, a  p ^
donimacb „herbowych", które się P J ,
mnożyć na  scenie naszej, chyba WSP u .
trudno.... Natomiast wspomnieć trz .
gnaniem o wdzięcznej piosence, b a r , 
Domineca, kom pozycji p. F r . Słomkowskiego.

^wiązek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

j  , XXIII. doroczne walne Zgromadzenie 
egatów Związku stowarzyszeń zarobkowych

„ gospodarczych rozpoczęło obrady wczoraj w
7  1 r atuszowej. Zgrom adzenie z a g a ił prezes

ązku p. Stanisław  Szczepanowski dłuzszą
s rlemowj!i w której wskazał na znaczenie za-
t I  pomocy własnej. Na podstawie dat przy-

zJ ł  prezes, ie  z końcem roku 1896 wszyst-
e stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze

to-,. s,tryi operowały kapitałem około 400
lonów, licząc w to kapitał własny, fundusz

Ro61̂ 0^ ’ wkła(Iki i kredyk bankowy. Z te-
kapitału n a stow arzyszenia n iem ieckie

P wypada około 130 milionów, na stowarzy-
eoia zaś czeskie, polskie, ruskie, włoskie i

, °weńskie około 270 milionów. Cyfry te da-
J prezesowi asum pt do postawienia twierdze-
la> że narodowości nieniemieckie pracują o

^ le'e  skuteczniej na  polu samopomocy i nie
S łu g u ją  bynajmniej na zarzut, jakoby były
"narodowościami niższego rzędu." W dalszym
, *u przemowy określił prezes pojęcie urzę-
uika-obywatela i dotknął sprawy założenia
anku związkowego spółek zarobkow ych i go-

Podarczych w  G a lic y i n a  w zór czeskiego;
j ,^ vuostenska banka" — a przemowę swą

onczył wezwaniem do gorliwej pracy real-
ha obywatelskich polach działania, zdała

antagonizmów partyjnych i politycznych.
Ho Przewodniczącym zgromadzenia wybra-
ManH ^ ° t arskiego z Krakowa, zastępcam i: dr.
aioro yf . ewskiego ze Stanisławowa i ks. Gą-
Ro ; W eS ° s e k re ta rz a m i:  dr. Marynowskie- 

1 P- Kosibę.

tora % rem adzeni zwolnili wydział i lustra- 
ści 7 W czytywania sprawozdań z czynno-
kazalarzW u i lu s trac ji za r. 1896/7 -  i prze- 
ne to zbadania komisyi. Bardzo obszer-
Włoiv! prawozdahie musimy z braku miejsca 
•bitki do aaBtępnego num eru. Do komisyi 
zost&li na wniosek dr. Lechowskiego wybrani 
ski i t>pp‘ ^łenerka, dr. W urst, Stępień, Osiń- 

Rozwadowski.
ski j .  ^ P n' e członek wydziału dr. Lechow- 
kkowgp'6 stawił sprawę założenia Banku zwią- 
ku ^  spraw a założenia tego Bau-
ki i  ^  na dobrej drodze, gdyż dzię- 
ną f . , 0ey posła Merunowicza, załatwio
n o  nj i , z?8t&*a przez władze. Tydzień te- 
& obee • zebranie założycieli Banku,
kłada Poprawiony projekt statutu przed-
jest * ^ ał  zgromadzeniu. Celem Banku 
by 0u- T ę ż e n ie  liczby stowarzyszeń tak, że- 
z lichw 8jecią kraj, walczyły skutecznie 
* ł o ś c ' J \ dalej  zająć się organizacyą kredytu 
Czł°nu , 8S*ego, przeważna część bowiem 
WreSzoiw stowarzyszeń składa się z włościan; 
^ejszoij6 Ceaem Banku jest pobudzenie do sil- 
i haT.Ji r°zwoju Towarzystw wytwórczych 
kcyon tl° - yeh, które dotychczas słabo fun- 
nicui ™ §dzy w arunkam i, których speł-
przedPm maSa,)it  się władze, je s t ten, aby 
akcy;n I?tkiem  zebrano na Bank kapitał 
Cz?ść \  P-Ół miliona i  żeby jedną czwartą 
We. Tr u* zakuPiłJ  Towarzystwa związko- 
^ ia taek będzie rozwinąć agitacyę po po- 
^'czby i, ee êm pozyskania jak największej 
^eby Ł ,cy.oQaryuszy. Referent zaproponował, 
^ is  ° ly|0'w1'erizem tej spraw y zajęła się ko

lankowa, którą w ybrać należy.
nasterf- ProP°zycyę komisyi matki wybrano 

"Pojące komisye sp e c ja ln e :
Bacz . Ohrisya wydziałowa pp.; ks. Koleński, 
•ńowi U ^ r ' Szczauiecki, Konopka, dr. Ura- 

eA’ Rozwadowski i W urst.
t  isya lustrac.yjQa PP-- bar. Brunieki, 

hich Kruszelnicki, Nawrocki, M enerka, 
*°Wski nadto z urzędu: Domagalski i Strzy-

błoń ^ o m isy a  budżetowa pp.: Kuczyński, Ja-
i Wincenty, Halski, ks. Rabiej, Osiński 

uwalewski.

Komisya bankowa pp.: dr. Lisiewicz, 
dr. Strutyński, Stępień, dr. Dulęba, dr. E hr- 
lich, dr. Mandyczewski, Łaski K. i Struszkie- 
wicz.

Komisya wnioskowa pp.: Markiewicz, 
ks. Jaworski, Borysiewicz Armatys, Zamorski, 
Doboszyński, Jastrzębski, Przytyka.

Komisjom tym  przydzielono rozmaite 
przedłożenia i wnioski, nad którymi komisye 
obradowały wczoraj popołudniu.

GOSPODARSTWO 1 H A N I, i
i i i

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 1145 do 1150, loco Ołomuniec 
10 90 do l i -— , loco Berno - Wiedeń 
1 1 0 5  do 1115 , na listopad loco Aussik 
1P50 do 13 55 cukier w kostkach pri
ma 37 50 do 37 7 5, seeunda 37-25 do 37-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18-90 
do 19 50. Nafta kaukazka transito Tryest 
3 50 do 3-75 galicyjska przeźroczysta 16*75 
lo  1 7 - - .

OSTATNIA POCZTA

Nąjj, Państwo opuścili dzisiaj o godz. 
1 popołudniu Budapeszt, udając się z powro
tem do Wiednia.

W obradach Izby posłów nastaje kilku
dniowa pauza; najbliższe posiedzenie odbędzie 
się dopiero w przyszły czwartek.

Wobec skarg podnoszonych przez ob- 
strukcyę z powodu uchwały, wzięcia pro- 
wizoryum ugodowego pod obrady na wie
czornych posiedzeniach Izby, podnosi Frem- 
denblatt, że w Izbie deputowanych uczy
niono jedynie krok dla zabezpieczenia konsty
tucyjnego systemu w Austryi. Wszczęła się 
walka nie przeciwko konstytucyi, ale o kon- 
stytucyę. i weszła w stadyum decydujące. Nie 
może być większego ciosu dla konstytucyi, 
jak fakt, że parlam ent z własnej siły nie jest 
w stanie spełnić zadań dualizmu. Nie ten 
jest przyjacielem życia konstytucyjnego, kto 
chce mieć martwy parlam eut, ale ten, kto 
chce go widzieć żywym i spełniającym swoje 
zadania. Zabijać parlam ent, to znaczy speł
niać zamach stanu. Wszystkie stronnictwa po- 
winDy się strzedz, aby nie dały podstawy do 
podobnych oskarżeń. Niemcy nie zrzekliby 
się .swych praw i roszczeń, gdyby dali Pań
stwu, co się Państwu należy. Żadnemu stron
nictwu nie można pozwolić, aby uzyskało ja 
kieś powodzenie przez walkę z dualistycznemi 
zasadami Państw a. W końcu dziennik wy
raża nadzieję, że pomiędzy obstrukcyonistami 
obudzi się w krytycznej godzinie patryotyczne 
uczucie. Inaczej obstrukcya, oprócz porażki, 
dozna jeszcze uczucia żalu.

W edług Yałerlandu  umotywowany po
rządek dzienny, jaki zamierza postawić kato
licka parlya ludowa pod - m  wniosku oskar
żenia PP . Ministrów z powodu wydania roz
porządzeń językowych brzm i; Izba, uważając 
za pożądane, aby kwestye narodowościowe i 
językowe zostały załatwione ni j jednostronnie 
w drodze rozporządzeń, lecz za pomocą usta
wowego uregulowania, przechodzi nad oskar
żeniem Ministrów do porządku dz-ennego.

W ęgierska Izba magnatów załatwiła 
wczoraj prowizoryum ugodowe, przedłożenie 
w sprawie ugody z Kroacyą i Sławonią, oraz 
prowizoryum budżetowe.

IZZ Belgradu rozeszły się pogłoski 
król Aleksander zamierza odbyć dłuższą po
dróż za g ra n ic ę ; dalej, że były król Milan 
ma być ustanowiony współrogentem, że ma 
nastąpić kościelny rozwód Milana z Natalią i 
że M ilan ma zawrzeć nowy związek małżeń
ski. Z kompetentnej strony) serbskiej stwier
dzają, iż te wszystkie pogłoski są zupełnie 
bezzasadne i uważają je za złośliwe wymysły.

fE L E G R A IY  GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 30 października. Wczorajsze 
tajne posiedzenie łzby deputowanych zam
knięto o godzinie 6 wieczorem , poczem na 
nowo otwarto posiedzenie jawne.

W iceprezydent p. Abrahamowicz udzie
lił głosu dep. k ienm annow i ze stronnictwa, 
ludowców niemieckich do postawienia wnio
sku. Wywołało to gwałtowne protesty na le
wicy i glosy : „Przedewszystkiein głosować

nad wnioskiem K ronaw ettera!“ W śród wiel- 1 
kiej wrzawy wielu deputowanych pobiegło do 
trybuny prezydenta Izby, dokoła której po
w stał wielki ścisk. W ywiązały się gwałtowne 
kontrowersye, wrzawa nieustawała. W icepre
zydent zawiesił w skutek tego posiedzenie na 
5 minut. Po otwarciu posiedzenia na nowo 
dał Wiceprezydent odpowiedź w sprawie for
malnego traktowania dwóch wniosków, po
stawionych na posiedzeniu tajnem  — w przed
miocie regulaminu obrad — i powołał się w 
tej mierze na pośrednictwo zwierzchnika ka
tolickiego stronnictwa ludowego bar. Dipau- 
liego. Ponowne protesty i hałas na lewicy.

Br. Dipauh oświadcza, że w sprawie 
formalnego traktowania dwóch wniosków po
stawionych na posiedzeniu tajnem został znie
wolony do pośrednictwa, mianowicie prosiło 
go o to kilku członków mniejszości.

W sprawie tego oświadczenia br. Di- 
pauliego chce zabrać głos członek niemie
ckiego stronnictwa ludowego dep Kaiser. W i
ceprezydent odbiera mu głos, i udziela głosu 
dep. Jędrzejowiczowi jako mówcy za prowi
zoryum ugodowem z W ęgrami. Gromkie o- 
kiuski na prawicy, gwałtowne protesty na le
wicy. Wśród ciągłego tum iltu , krzyków i bi
cia w pulpity na lewicy, przemawia dep. 
Jędrzejowicz, wywodząc, że takie nie do uwie
rzenia sceny, jakie się dzieją w Izbie, pod
kopują godność Izby i w ogóle parlam enta
ryzmu — i takie sceny dzieją się właśnie 
podczas obrad nad nąjważniejszemi dla P ań 
stwa i ludności sprawam i! Koło polskie o- 
świadczyło już niejednokrotnie, że będzie gło
sowało za doprowadzeniem do skutku ugody 
z W ęgrami z państwowych i ekonomicznych 
względów, musi jednak zarazem żądać słu
sznego uwzględnienia interesów tej (przedii- 
tawskiej) części Monarchii. Mówca wskazuje 
ua to, że w r. 1878 były trzy prowizorya u- 
godowe, każde na miesiąc, i że wówczas stała 
u steru zjednoczona lewica, Mówca oświadcza, 
że Polacy żądają, ażeby jeśli przyjdzie do 
skutku stała ugoda z W ęgrami, stanowisko, 
jakie zajęła deputacya kwotowa zostało też 
w praktyce przeprowadzone. Polacy żądają 
dalej usunięcia postanowień co do handlu 
mlewem. Mówca znajduje, iż jest rzeczą nie 
do pojęcia, że to samo stronnictwo, które przy
szło w następstwie po mężach, którzy przy
czynili się do stworzenia konstytucyi, chce 
obecnie tę konstytucyę obalić. Mówca zapy
tuje, czy odpowiada to interesom ludu, jeżeli 
z pov/odu taktyki opozycyjnej całą Monarchię 
wprowadzi się na bezdroża.

Mowie dep. Jędrząjowicza towarzyszyły 
kilkakrotnie oklaski z prawicy, podczas gdy 
na lewicy trw ały nieustanne hałasy. Równo
cześnie z dep. Jędrzejowiezem przemawiał 
aiemieeki ludowiec dep. Kiemnann. Hałas na 
lewicy trw ał bez przerwy i wzmagał się z 
każdą chwilą. Gdy dep. Jędrzejowicz zakoń
czył przemówienie, oświadczył Wiceprezy
dent Abrahamowicz, wśród ironicznych gw ał
townych krzyków na lewicy, że przerywa po
siedzenie.

Przerwa trw ała do godziny pół do 8 
wieczorem, poczem W iceprezydent otworzył 
posiedzenie na nowo. Dep. Kienmann uczy
nił wniosek o zamknięcie posiedzenia, i za
żądał, ażeby nad tym wnioskiem głosowano 
imiennie. Na to oświadczył Wiceprezydent 
Abrahamowicz, że zamyka posiedzenie. Le
wica przyjęła to oświadczenie żywem poru
szeniem i oklaskami. Posiedzenie Izby trwało 
27 godzin z rzędu.

Podczas przerwy zemdlał w przedsionku 
Izby dep. Błażowski.

Następne posiedzenie Izby we czwartek 
o godzinie 11 przed południem

Wiedeń, 30 października. ( Z  Izby dep.) 
Przy końcu wczorajszego posiedzenia Izy by, 
W iceprezydent Abrahamowicz, odpowiadając 
na interpelacyę pos. Steinwendera, wspomniał
0 nagłem  zasłabnięciu Prezydenta dr. Kath- 
reina podczas wiosennej sesyi Rady państwa
1 że właściwym powodem choroby była tro
ska o to, że, jak dr. Kathrein sam się kilka
krotnie wyraził, przy dzisiejszym regulaminie 
Izby, nic dodatniego zdziałać nie może. Pan 
W iceprezydent mniema jednak, że może za
pewnić, iż skoro koledzy poproszą dr. Kath- 
reina o poufne wyjaśnienia, Prezydent Kath- 
rein życzeniu temu uczyni zadość. P- Wice
prezydent zapewnił wreszcie, że di. Kathrein 
nie m iał wcale wiadomości o treści wniosku 
dep. Jaworskiego, gdyż wniosek ten w chwili 
kiedy dr. K athrein wniósł swą dymisyę, wcale 
nie był jeszcze zredagowany.

K ra k ó w , 30 października. (Tel. pryw .) 
Upraszamy o zamieszczenie w łam ach szano
wnego organu następującego komunikatu 
Podpisani odbyli w kasach Towarzystwa wza 
jem m go kredytu, szczegółowe szkznitro wszyst
kich depozytów, będących własnością fundu
szów rezerwowych Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, jakoteż wszystkich depozytów 
pryw atnych i oświadczają, ze badając każdy 
depozyt szczegółowo, znaleźli depozyta w zu 
pełnym porządku, i nigdzie nie napotkano ża
dnych braków, nieprawidłowości ani usterek 

Kraków, 30 października 1897.
J ó zr f M ęciński, prezes rady nadzorczej 

lynacy Głażewslci, zastępca refernta. F ranci

seek Kroebl, naczelnik Towarzystwa wzaje
mnego kredytu.

Wiedeń, 30 października. Marszałek 
krajowy Galicyi, Stanisław hr. Badeni, wy
jechał do Paryża.

Wiedeń, 30 października. W iener Zei- 
tung ogłasza: Najj. Pan zamianował inżyniera 
galicyjskiego Wydziału krajowego i zarazem 
docenta szkoły Politechnicznej we Lwowie, 
Leona Syroczyńskiego, nadzwyczajnym pro
fesorem encyklopedyi górnictwa, eksploatacyi 
nafty i wiertnictwa, w tejże szkole.

P. M inister wyznań i oświaty zamiano
wał suplenta gimnazyum państwowego z pol
skim językiem wykładowym w Przemyślu — 
Leoncyusza Kuźmę, rzeczywistym nauezycie- 
'era ruskich paralelek gimnazyum państw o
wego w Kołomyi.

Wiedeń, 30 października. Z kół zosta- 
ących w styczności z Bankiem dla krajów 

koronnych, rozeszła się autentyczna pogłoska, 
że Radca Dworu, Hahn, który już niejedno
krotnie wyrażał życzenie usunięcia się od kie
rownictwa Banku, postanowił nieodwołalnie 
w najbliższym czasie z urzędu zajmowanego 
dotąd, zrezygnować. Tak gubernator Banku 
dla krajów koronnych jak i Rada nadzorcza, 
wyrażajac p. Hahnowi uznanie i wdzięczność 
za wielkie jego zasługi, z żalem przyjm ują do 
wiadomości jego postanowienie i proszą go 
o zatrzymanie kierownictwa do końca g ru 
dnia b. r.

Wiedeń, 30 października. Dziennki 
mieiscowe donoszą, iż juko następca dyrektora 
Banku dla krajów koronnych, H ahna upa
trzony jest generalny dyrektor Alpejskiego 
Towarzystwa górniczego —  Palm er.

Wiedeń, 30 października. Fremdeńblatt, 
omawiaiac wczorajsze posiedzenie Izby depu
towanych, twierdzi, że jedyną zdobyczą dnia 
była rzpezowa i spokojna mowa p. Jędrzejo- 
wieza. Pożałowania godnem jest, że zagłuszały 
ja hałaśliwe aw antury ze strony lewicy, gdyż 
wywody mówcy zasługiwały na to, by ie wszyRcy 
słyszeli. Można jednak wypowiedzieć nadzieję, 
że mimo wszystko, odniosą one pożądany 
skutek.

Reichswehr pisze, iż wielką szkodą jest, 
że niemieccy posłowie opozycyjni nie chcieli 
nawet wysłuchać mowy Jędrzejowicza.

B u d a p e sz t, 30 października. Najj. P an  
udzielił z prywatnej Swej szkatuły 4000 zł. 
dla ubogich Budapesztu ; 300 zł. dla ubogich
w Godólló.

A te n y , 30 października. W edług dzien
nika Ephimeris. ogólny budżet wydatków na 
rok przyszły nstalono w kwocie 15 milionów. 
W rozmaitych działach adm inistracyi publi
cznej polecono zredukować wszystkie wydatki.

Komisya, wydelegowana dla ułożenia z 
Edeinem  baszą warunków powrotu zbiegów 
ffreckic,h do Tessalii donosi, ie  miejscowości 
Pharsala, Tyrnavos, Valestino i Domokos, mają 
być uważane za obozy wojskowe i powrót 
zbiegów do tych miejscowości nie jest na ra 
zie jeszcze dozwolony; zakaz natomiast po
wrotu zbiegów do Larissy, ze strony tureckiej 
cofnięty.

A sch , 30 października. Zauważane w
dniach 25 i 26 b. m. wstrząśnieuia ziemi, 
ponowiły się dzisiaj rano przy silnych pod
ziemnych grzmotach.

Konstantynopol, 30go października.
Wczorajsze posiedzenie komisyi grecko-ture
ckiej dla ostatecznego ułożenia traktatu poko
jowego trwało półczwarta godziny. Trudności 
co do I I I  artykułu traktatu zawsze jeszcze są  
meusunięte. W sprawia ustanowienia maksy
malnej kwoty odszkodowania dla osób pry
watnych, delegaci greccy oczekują wskazówek 
z Aten. Najbliższe posiedzenie komisyi dele
gatów w poniedziałek.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 30 października 1897, godzina 

Z minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
134’— , W ęgierskie aKcye kredytowe 388 50, 
Akeye anglo-austryackie 163’50. Akeye ban
ku Union 292 50, Akeye kolei południowej 
83 —, Losy tureckie 6 1 '—, Akeye kolei pań
stwowej 335-75, Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
Aowieckiej 287 — , 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97*80, Akeye 
tytoniowe 154-— , węgierskie obligacye inde- 
muizacyjne 97 50, Akeye kolei E bental 
262-— , Akeye banku dla krajów koronnych 
220 50, 4-procentowa węgierska renta złota 
12L90. Akeye b an tu  związkowego 253-—-, 
Kubel papierowy 1-27 50, W ęgierska renta 
papierowa 99 80, Kredytowe ziemski 455 '— , 
Kredyty 354-50. R im im uraaia 260 50 Uspo
sobienie ustalone.

hm  Kredswiecti.
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Nadesłane.

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości 

P. T. Publiczności jak i P . T. lekarzy, że 
przy sprowadzaniu lub zaknpnie wody sel- 
terskicj zawsze na to baczyć trzeba, dosta- 
v ano prawdziwy

Król. Selters (KOnigl. Selters)
7. zdroju m ineralnego Nieder-Selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladownictwa.

Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
fiaszkaeh jak i na bańkach oznaczania
Król- Selters (Kónlgl. Selters)

jak niemniej jako dalsze znamię heraldyczny 
orzeł na czerwono-niebiesko drukowanych 

winetach.
Progimy więc przyjaciół praw dziw ej wody

Król. Selters (Kónigl. Selters)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać nam i 
łaskawie nazwiska tych kupców, którzy sprzedają fal- ' 
syfikaty pod podobnie brzmiącą nazwą, lub naśla- ! 
downictwa w ogóle, abyśmy przeciw nim wdrożyć 
mogli sądowe kroki. j

Król. zdrój mineralny j
Siemens 1 Ska. w Berlinie.

Lekarz eliorób kobiecych 1 akuszer

Dr. Józct Zakrzewski
ordynuje od godz. 3 —5 przy ulicy Słowackiego 1. 5 

I. piętro.

Nadworny lekarz-dentysta
D r. Z. R e in h o ld

powrócił i ordynuje ul. Trzeciego Maja 1. 8

Uczeń centralnego instytutu w Sztokholmie

Dr. Józef Dukiet
powrócił i ordynuje gimnastykę szwedzką leczniczą, 
(ortop, masaż i elektr.) w skrzywieniach, reumaty
zmie, błędnicy, cukrzycy, bisteryi, migrenie, osła
bieniu starczem, chorobach kobiecych, jakoteż w 
cierpieniach serca i kiszek. Ulica Sykstuska liczba 
35, od 3 — 4. 1260

nazywa się uowo wynaleziony pre- 
AAA4JA parat, który się okazał jako znako

mity środek ochronny przeciw wilgoci, mokroeie, 
grzybom i pleśni, dalej jako trwały środek do grunto
wania i do mięszania z wapnom i farbami ziemnymi. 
Wreszcie przekonano się, że jest znasomitym środkiem 
niszczącym owady. Gdy nadto niema w nim składni
ków trujących, lub gryzących, gdy nie jest palnym, 
nie wydaje woni, w użyciu czystym i wygodnym, 
nie powinien brakować w żadnem gospodarstwie. 
Nabyć je można w fabryce Pinolu harona Brenuera 
w Gainfarn koło Wiednia (skład: Wiedeń I. Hoher 
Markt 3) w pół kilowych puszkach po 45 ct. i 4 ki
lowych paczkach pocztowych po 3 zł. 20 ct. Jury 
wystawy nowych wynalazków w Wenecyi przyznała 

„Pinoli* złoty medal.

Kancelarya adwokatów

r
; został* przeniesioną z dniem  dzisiejszym do 
I domu p rz y j u l .  W a c ła w a  D ą b ro w sk ie g o
■ 1. 7. obok łaźni DuclWiskiego ędawuiej plac 

Chorążozyzny).

Kentę austryack^ i węgiersóą, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
k u .u ją  i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prowinc-yi wykony wujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej

kolwiek prowizyi.

PiT iyJhlhs.C  d e  L w ów ? 
dn!» 28 października 1897 

HO TEL G E O R FE  
PP. H Zakrzewska z Wiktorowa, Z hr. Ko- 

ziebrodtki z Chlebowa, O. Schnell z Firlej iwki, A. 
hr. Piniński z Suazyna, E. hr. Dzieduazyeki z izy- 
dorówki, F. Gniewosz z Kontów, F. Minkusiewiez z

Kołomyi, J .  J g j g  ,Dukli, dr. Harzewski z 
Odessy, W. Ustrzycki z Czelatyc,
Mielca.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Strzelecki z Kukizowa. M. J*” 

z Ostrowczyka, dr. A. Iskr/ycki z S a n o . 
mach z Wieczorki, W. Miohdiski. z Gawłówki (
K. J. Gadowski z Tarnopoia

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjedn°ęẑ

1 0 ,  P

' p t'
Towarzystwa przyjaciół sztuk 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1 t " ,  ^ ^  
<ze piętro, jest otwarta (-"dziennie od 
10 przed południem do yłidzuiy 5 P°?c ^  ct., 
Wstęp od osoby kosztuje w uiedzielę . ^  
w dnie powszednie 30 — Dia ezl
wytęp wolny.

M uzeum  p rz e m y s ło w e  iu lej 8M^,jv.
tw arte codziennie (z wyjątkiem P°™ 
od godziny 9 rano do godziny 3 p° P . n0 dc
w niedzielę i święta od y odziej ^  r 7ealo*
godziny 1 z po łudn ia .— Biblioteka dc
otwarta codziennie od gcuziny U  P o ję ta  
do godziny 3 po południu ‘ w niedzielę i ^ e
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w
nowszednie 20 ct.. wr niedziele wolny-

C e n n i k  
(wojskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 30 października 1897.

1. Akcyc aa sztukę.

Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbami w Rzeszowie po200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po500 koron wa.

I I .  L isty  iM taw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10% pr.
» » n4%% „ lo* W  50 1. °
.  „ nw601.po200K. oo

kraj. 4%% w. a. los w 511. «
B 4% w. a. los w 57 1. °  

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza **
e m is y a ) .................................■*"

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% *  
los w 41% lat 
4% los w 56 lat . . . ■“

n
H I . O blifl za 100 zł. o

o
Gal. funduszu propinao. 4% w. a. p. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. e  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) M  

.  -4% % (3.em )
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. K 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 ® 

■ n 4%wa. z roku 1891 •“
„ B 4% po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożyez. m. Lwowa 4°/t, po 200 koron

IY . Lezy.

Miasta K r a k o w a ..........................
,  Stanisławowa . . . .

T . Menety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleond’o r ................................
Pół im p e r y a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny • • •

,  B papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . .

110 —  

100 -

96 60 
100 50
97 90

płacą żądają 
walutą austr.

zł. ct. zł. ct.
211 -  214 -

285 -  289
385 -  395

 21 0  -

300 -  210 -

110 70
100 70

97 40
101

98 60

97 80 98 50

97 30 98 -
96 40 97 l i

97 80
102 50 
102  —  

100 10
97 30

103 -

97 90 
97 —

98 50

100 80 
98 -

98 60 
97 7f

27
44

5 63 
9 48 
9 50 
1 20 

127 30 
58 60

5 73 
9 58

1 25
128 30 
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 października 1897.

A . Ogólny d ln g  państwa. płacą żądają
Jednolity d łig  państw a w banknot.

m a j-listo p a d ..................................... 102.15 102.35
lu ty -sierp ień ..................................... 102.15 102.35

Jednolity dług państwa w srsbrzs
s t y e z e ń - l ip ie e ................................ 102.85 102.45
kwiecień-październik . . . .  102.20 102.40

płacą żądają
Losy z roku 1854 po .250 zł. mk. 4 pr. 161.— ■—.■■■

n „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.50 144 .50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159/10 160.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 190.50 191.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 190.— 191 —

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre.............................................. 153.T.0 154.50

B . Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................................. 123 10 123 30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.45 101.65

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.— 100 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.26 121.25
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (estemp.
a k c j e ) ..................... .......................... 255.— 256.50

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr.....................  128.35 129.35

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.30 100.30 

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 212.50 213 50

Ohligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —.—

- w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— — .—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro.....................................  99 80 10040
Kol. Czeskiej emlss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p /c............................. 99.85 100.86
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pro...........................................  98.85 99.85
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr............................................ - 99.60 190.60
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..........................  99.45 100.45
Kol. Areyks. Rudolfa (SaJzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.— 121.—

C. Dlng państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................. 99.70 98 90

„ cbl. prop. za 100 zł. 4% Pr IOO .'0 101 30
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 139 50 1 4 0 .-
„ poż. premiowa za 100 zł. . 155.50 156 —
„ za 50 zł. . 155.— 156 —

D. Ohligaeye indemnizaeyjne.
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98. -  99. -
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  97.55 97 85

B. Inne pnbliesne pażyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.......................- . . . 128.25 129.25
Pożyczka reg. Dunajuzr.1873 los. 5 pre. —.— —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre....................................97.30 98 50
Bnkewlńsk-s oh), propiraeyjue {os. 

za 100 rł. 5 pre. . . . . . . 103.30

pł ja żądają 
Galie.poż.kraj.z r. 1873za l00z ł.6 pr. —.— —

* „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
B „ „ „ 1893z»200kor.4pr. 97.75 98.75
„ oblig.prop.z r. 1889za 100z ł.4 pr. 97.70 98.70

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre......................................96.— 36.50

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —
Pożyczkaserb.prem.zalOOfraink.Spr. :’6.50 37.50
Tureckie obl.prem .kolei.za*00 frank. 60.70 61.29

F. L isty sastaw ne. Oblig. hipot. i listy 5luźne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30 lat 4%pre. 101.80 —.—
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4pr. 98.60 98.60

„ „ „ obi.prem.zr,18803pr. 120.50 121.25
„ „ 1889 3 pr. 117.75 113.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 103 — 103 50 
„ n n „ los. 4pr. 99 — 00.30

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. preaa. ios. 5 p r .ll 0.— 110.7o
„ „ „ „ los, 50 lat 4% pr. 100.20 lOo 70
n n n n &' lat za 200
koron 4 pr................................................. 96.76 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 50 lat 37.— 98.—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 37 3 .' 9 8 . -
„ „ „ ,  ł f r ,  stare . 98.— 98.75
„ „ „ ,  ip r . za200kor. 96.50 97.25

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 100.50 101.50 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr.....................................  102.— 102.30

Banku krajowego oblig. komun. S 
Emissya 42 lat za 290 kor. 41', pr. 100.— —.—

Bankukraj.log. 57% lat:-a200kor.4pr, 95.— 5.9 -
„ „ obi. koi los ziŁ 200 kor. 4pr. 97.50 98 50

Austro węg. banku iO1/* lat los. 4 pr. 100.10 101. - 
50 a-t los 4 p

G. O bligacje z prawem pierwszeństwa za 1 0  zł nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 104.— —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 290 

zł. 6 pr. . . .  ......................... 117.75 —m i ,  A liln, .rlSSOC

„  V „  Ti n  n  XQ9 Ł
Kol. Lwów-Czer.- Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Kolei Lwow-azern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 

eal. kolei era. 1870 za 20(1 zł Sn,

H , Losy (za sztukę). 
B u d ap eszteń sk ie  (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. m k..........................................
Tow. żegl- na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
P ożyczka m. Insbrutu 20 z ł. . . .
.Losy m. Krakowa ?0 zł. . . .  . 
Pożyczka m. Lubiany 20

Ao ?./. su-. . ;
Czerw, krz-ża austr. tow 10 z ł . .

117.— 113 -
100.65 lOź.65
100.50 101.50
100 90 301 90
100.70 101.70

9 3 . - 93,90

99.39 100.30
99.25 -----

108.10 10910
1 0 3 .- J09 —

9 9 . - 99 60

6.70 7 .—
193.50 199.50
58.75 59.75

1 5 6 .- 1 6 2 -
29.— 30.—
37.75 38.75
::2.f 0 2 3 -
59 50 fi-0  -

18 75 19.75

Czerw, krzyża węg. tow. o zł. .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 z/. .
Saima 40 zł. mk..............................
Pozyczka m. Salzburga 20 zł.
SI. Genoie 40 zł. mk. . .
Pożyczka m. Stanisławowa 21- zł. .

„ m. Tryestu 100 zł. mi 4% pr.
„ m. n 50 7,1. i  pr 68-

Waidsiein 20 zł. mk 5 7 "

9.21
24.51
74 ^  28.50
79."
45 ."

J . Aheye banków n  sztukę)
16)50Banku Anglo austr. 120 z ł. .

Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i prze 
Węg. banku kredyt. 200 m . .
Dolno austr. iow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. .

dia nsndlu i przen. 2Ó0 zł. "

Id*’
: 1440." 1*53 5° 
• ss3 :'n b * '387.60 “;3.^ 

748-" bij.-' 
390." "

jj7 4
Banku dia kraj. koronnych 2 *9 zł. 218 90 p 4 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 95'b" g d "  
Związków. (Unionbank-200 zł. 2 0̂."  j 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . i ‘D “
Żivnostenska banka 100 . . . .  128 "

fi.. Akcye Przedsiębiorst'. transportowy6̂  _r - 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł. 210." ,

.  ,  B (akcye zakład. 200 zł. '
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł rak. S38n." ’ 
Kołomyj.kol. lokal. (akc.pierw.)200zł.
Kol. Lwów-Eełzec (ako. pierw.) 200 zł. gfB-

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 2 8 7 "  g,:C'- 
„ wsehodn.-galic-lokaln. 209 zł. . 196."
B państwowych 200 zł.................... "•'T  $3^
,  południowej 200 zł......................  335 1" ojSV
B węgier galieyj. I. 290 zł. . . 21  ̂50 ^ 3 ^

Austr. Tow. żegl.na>Dunaju 500 mk. 436."

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysł0*^6^ ) . "
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 288."
Gaiie. karpackie naft. tow. 500 kor. . ~'n’qk 18- 
Aufl*r. tow. górnicze Alpine 100 zł 132'  rj-yl - 
Prazkiego tcw. żelazu, przem. 200 zł 729 "  591.^
Schodni ey 500 kor...............................  590."
Fureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Tł-itai!. tow. kop. węgla 70 zł 165."

I .  Y t k l l l .  58.8®
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  ®
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . C # 1*
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ............................... 7ć’nH ^
Włoskie b a n k i ....................................."
Franouzkie b a n k i................................"TłTŚ ^
Szwajcarskie b a n k i .......................... 47-*«-

K. W a l u t y ,
Dukat c e sa r s k i....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fr a n k ó w k a ....................................
2 0 -m a r k ó w k a .....................................
Rosayjski półimperyał . . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 

<wr>.si<'-:y za 100 lir . .
Rubl

i ?  '»r*
9.W* it.il>  

»
58.77.6 

45.1® gTrt,

»V'jdawnictwu gazety iosowaUn-^*^ j _70Angnst Hchelienb«rg: I Hiyn
dom bankowy I kantor wyioiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika I I.

Kupuje 1 sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.
Prenumerata rocznie we LwoWl®

na rrowinę.yi i l .  1.80 z (i0

J U Z J B .  J E M  m J U L  w  rM i  - M D  M l

Licytacye.
L. 5771 (8584 3 3)

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 0- 
głasza, iź celem zaspokojenia pretensyi kasy 
oszczędności w Bochni przeciw Tomaszowi 
Zabdyrowi w kwocie 99 zł. a. w. z pn. od
będzie się w tut. Sądzie w dniach 24 listo
pada 1 22 grudnia 1897 o godz. 10 z rana 
egzekucyjna licytacya realności całej lwh. 
109 a 1/5 części lwh. 43 ks. gr. gm . Dob
czyce objętych Tomasza Zabdyra własnych.

Cena wywołania mianowicie co do pier
wszej kwota 200 zł., co do drugiej kwota 
215 zł. 50 ct. a. w.

Resztę warunków i wyciąg hipot. przej
rzeć moż w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
J a n  Glaser zastępca c. k. notaryusza w Dob
czycach.

C. k. Sąd puwiatowy.
Dobczyce 20 września 1897.

L. 8613 (8506 1—3)
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku

cyjną licytacyę realności lwh. 30 w Kętach 
Antoniego i A nny JurzdnW  własnej w bu
dynku sądowym w dwóch term inach 6 g-u- 
dnia 1897 i 12 stycznia 1898 każdorazowo o 
godz. 10 rano, na drugim  term inie niżej ceny 
wywołania 2356 zł 50 ct.

W adyum wynosi 236 zł 
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych ustanowiono notaryusza 
Sporna.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w Sądzie przejrzeć można- 

Kęty, 13 października 1897.

L. 6244 (8587 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Limanowy za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 30 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz H erscha L a n g e 
ra w tut Sądzie powiatowym sprzedaż posia
dłości lwh. 60, 54, 5/6 części lw h 55, 5/8 
części lwh. 51 i 2/4 części lwh. 60 gm, kat. 
Rzeki objętej, dłużnika Franciszka N iew ól- 
skiego własnej] w dwóch term inach miano-

*0
•^Ywcłania w kwocie 840 zł. w- *’’ * 
chęć kupienia mający obowiązany ,jCyta’y^ 
kwotę 84 zł. w. a. do rąk komis! 1 ^je ^0

akt oszacowania w
.0ące realności, tudzież bliższa warll*ić

c\ 4______ n *

li C

wicie dn>a 6 grudnia 1897 i dnia 10 sty
cznia 1898 każdym razern o godz. 10 przed 
południem.

W yciąg hipoteczny i rpsztę warunków ] n-j złożyć i że 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli us;auo-*iouy adw. i rżane _
dr. Młodzik. j Kołomyja, 18 września 18°

W adyum  wynosi 244 zł. 70 ct. i  0 = 34 _
Sąd powiatowy. i L. 3579 odb?^*-

0. k.

tacyjne w tus registraturze m ógł

1 -3 )
0. k.

Limanowa 13 sierpnia 1897. Sąd powiatowy 4ei
egzekucyjną licytacyę połowy ^eQa*n^łaS»el

L. 14556 (8433 1 -  8)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że w  
sprawie egzekucyjnej Kasy oszczędności m 
Kołomyi przeciw Joslowi Birnberg i Beili 
Haspel rozpijaną zo-dała w celu ściągnięcia 
2 kwot po 21 zł, 25 ct. i reszty kapitału 
466 zł 27 et. w. a. z pn. egzekucyjna sprze- j taryusza w  Kętach, 
daż realności dłużników Josla B irnberga i j W yciąg hipoteczny

F altyna .
6 g ru d n ia

17 w Bujakowie Jana 
budynku sądowym dnia 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
W adyum 40 zł. .
Kuratorem niewiadomych 

i interesowanych ustanowiono P

189?

Sporn*

akt
Beili Haspel w Kcłomyi pod Nic. 133 i 380 ' warnnki licytacyjne przeć ®ozna

1

położonej w jednym  term inie dnia 14 grudnia 
1897 na godzinę 10 przed południem , przy 
którym sprzedaną zostanie tylko powyżej ceny

Kęty, 6 września 1897.



L. 10581 (8618 3— 8)
W  sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

8a’- akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo- 
^ ' e przeciw Emilowi R ath pto 3 razy po 
J79 d .  odbędzie się w tut, Sądzie o godz. 

^  rano dnia 25 listopada 1897 tylko za lub 
n i e j  ceny szacunkowej, zaś dnia 22 grudnia 

897 także poniżej takowej przymusowa licy-
realaości w'Nowosióice. położonej wyk 

ńlP- 1. 1098 ks e r. era. kat. Nowosióiko 
objętej.

Cena szacunkowa oraz wy wołania 1 2 0 0 0  zł. 
^adyum  1200  zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
p r o to k ó ł opisania pnyaależnści przejrzeć rnoi- 

a w tug. registraturze.
. Ula nit;wial-.m ych wierzycieli h . po
l n y c h  ustanowiony kurator dr. Maurycy 

°th  adw. w Podhajcach.
O. k. Sąd powiatowy.

W Podhajcach, 30 września 1897.

B. 5720 (8 6 5 3 .3 — 3)
W  e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. igalic . 
cJjnego banku hipotecznego we Lwowie 

Przeciwko Ozyaszowi Pessel i tow. o zapłace- 
J 1? kwoty 832 zł. 06 ct. a. w. z pn. odbę- 
u, le s '§ publiczna licytacya przymusowa re- 
^inosci wyk. hip. 1. 180 ks gr. gm. kat.
"°«kiew I  część objęte] własnością Ozyasza 

Litli Pesslów będącej dla powyższej preten- 
nd ^  b *P°tekę służącej na 4000 zł. przy
n» n 0n*° P0iyczki ocenionej w dwóch termi- 

n  a mianowicie w dniu 23 listopada 189/ 
*  dniu 22 grudnia 1897 każdym razem o 

z- 10 przed południem. 
s -^a pierwszym term inie będzie realność 
luh na lylk° pow-yżej ceny szacunkowej
lit, Za cenę, na drugim  także poniżej ce- 
^  szacunkowej. &

Wadyum 400 zł. a. w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

etanowi/mi, j  t ,  . &’*> ■-jwiony adw dr. Korol w Żoł w •
. . Reszta warunków licytacyjaye , 1 c
hipoteczny i ak t opisania przynależno c p 
V;yższej realności do przejrzenia w tusądo J 
reg'straturze.

1897.
,  C. k. Sąd powiatowy 
Żółkiew , d n ia  11 czerwca

JL* ^690 (8651 3 — 3)
C- k. Sąd powiatowy w  S tarym  Sąeżu 

P o p ro w a d z i celem  w ydobycia pretensyi Sa- 
^ ochhausera w  kw ocie 22 zł. 80  ct. 

Pubbezną sprzedaż egzekucyjną posiadłości 
ujętej w yk. h ip . 1. 1 0 7 1 g m in y  P iw n iczna 

ODjęte, M ic h a ła  i M arya n n y  O lszow skich 
w łasne, dnia 23  listopada 1897  i  dn ia  21  
grudnia 1897  o godz. 10 rano.

Len a w yw ołan ia 100 zł.
W adyum  2 5 zl.

reg isir w arunków  przejrzeć można w

S tary  Sącz, 3 ] sie rp n ia  1 8 9 7 ,

L ' 5 9 9 5  ̂ (8641  3 - 3 )

dnie a k - Sąd ]o w iato w y w D o b ro n n lu  po- 
1897  ° j  w ’-adomoKci, ie  d n ia  23  listopada
10  r  * a *3  ^ ru d n ia  1897  zawsze o godz.
SoWj  odbędzie się w tut. Sądzie przym u- 
P o U pUbliczua sprzedaż raalnośei w  H u jsk u

°bie t e H i Wyk' h‘P- 27i ks §r- te-'że. gminy
*Pokn .‘ U znika Iw a n a  D ycio  w łasn ej n a za-
kwor»{^*VonW' 0^zyCelności Losera Latkego w 

10 lbO  zł. z p n .

^ na w yw ołan ia 2720  zł. 
ł^adyum  272  zł.

potęp,,, . 0 Waru n k i licy ta c y jn e , w yciąg hi- 
re»isf ?  1 Protokół oszacowania możn w tut

^  Uv.rze Przejrzeć. 
obromil, 27  w rześnia 1 8 9 7 .

1  184c7\  (863°  3 _ 3 )
> e  )  . Sąd pow iatow y m iej.-deleg. S. I I
rzecz ? Wle r o jp isu je  celem  ściągn ięcia, na 
^25 ^  r • B ro n isła w a  B łazejow skiego sum y 
lk. gg ; \ v a’ * Pn - licy ta cyę  realności pod 

położonych a E lia sza  M arszałka 
r°W ani , ^ y k - h ip  9  i 61 gm. L a szk i mu- 
Ła dzie • Qa dzień 17 listopada 1897  i
10  V ,, 0  1 7  g ru d n ia  1897  zawsze o godzinie 

d0°  w biurze,
Lena w y w o łan ia  3970  zł.
" adyum  39 7

h?ć m oi PitrWSZym tprm in ie  realność tę na- 
^ d g im ^ i * z a ,*ub w yżej ceny w yw o łan ia, n a

nałeżn ^ń ?^  ^  arunków, protokół spisania przy- 
h ^ e irz p /’’ °'?enienia, tudzież wyciąg h ip o t, 

Ku ,t% zaa. w tus. registraturze. 
dr. Jar, d vr  tti^ lad o m y cb  wierzycieli adw.

ddrt Białogórski 
Lw ów , b października 1897 .

’ ^ w  ,  '  (8650  3 - 3)
dttia 18 cn 29 hstopsda 1897  i 17 gru- 
dzie sie w i a*iSze 0 godzinie 10  r m o  odbę- 
tylko 1 Sądzie tut n a pierw szym  term inie 
g itt . ^ J ż e j ceny w yw ołania, n a dru- 
częs. , r J f rm.la ie  ’  Qiie j  tejże licy ta c y a  1/8 

o k T - C1 °b^ t0j  w ? k - h 236  i  1/2  re- 
i o w i J§ J vWyk hip- 1 382  k s. gr. gm. 

8yaa Benu t  w łasnoSć d łu ż n ik a  S ru la  S piegla 
h ale iy w „ ;  d  st,ancvvią cy ch  celem ściągnięcia 

B a n k u  zw iązku w ła śc ic ie li realno-

dazeta Lwowska Nr. 249 z

ści i gruntów w Stanisławowie w kwocie 
300 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 352 zł.
W adyuin 35 zł. 20 ct.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Kvrat rem niewiadomych wierzycieli 

Jed izu  Paw li z 0. k. notaryusz w Rożnia- 
Rwie.

Rożai&tów, 18 września 1897.

L. 5411 (8648 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 29 

listopada 1897 o godz. 10 rano relicytacya 
1/4 części realności whl. 1294 ks. gr. gm. 
Obertyn E la Schutzraaua własnej na rzecz 
Judes Kohneid pto 80 zł. a. w. za jakąbądź 
cenę.

Cena wywołania 355 zł. a. w.
Wadyurn wynosi 85 zl. 40 ct. a. w ;
Resztę wiwnnk^w, . akt oszacowania i 

wyciąg tabdlarńy wulno przejrzeć w" tus. re - j 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem c. k. notaryusza p. 
Ambrosa w Obi rtym e.

O. k. Sąd powiatowy.
Obeityn, 18 października 1897.

L. 40444 (8635 2 - 3 )
W  e. k. Sądzie powiat, deleg. miejskim 

cywilnym w Krakowie "dbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelność' Galieyj. Zakładu 
kredytowego ziemskiego we Lwowie w kwocie 
300 zł. z pn. w dniu 26 listopada i 22 gru
dnia 1897 zawsze o godz. 10 rano przymu
sowa sprzedaż realności pod Iwh. 99 w Zwie
rzyńcu Franciszka Gargi własnej.

Cena wywołania i przyjętej własności 
wynosi 700 zł.

Wadyum 70 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Schoen.
Kraków, 20 września 1897.

L. 4562 (8647 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Towa 

rzystwa zaliczkowego w Złoczowie w kwocie 
29 zł a. w. z pn. odbędzm się w Sądzie tu 
tejszym dnia 29 listopada i dnia 31 grudnia 
1897 zawsze o godzinie 10 rano przymusowy 
publiczny przetarg 3 4 części realuości we
dług whl. 858 ks. gr. gm. kat. Usznia dłuż
nika Wacława Zielińskiego własnych.

Poręczne wynosi 10%  ceny wywołania 
to jest kwotę 15 zł.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteeziy przejrzeć można w tusądowem a r
chiwum

C. k. Sąd powiatowy.
Ol isko, 1 września 1897.

L. 4893 (8636 3— 3;
C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1 0 0  zł. 
z pn, or będzie się na rzecz Justyny Feńdko 
w tutejszym Sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
94 gm iny katastr. Smolnik ob ętej, dłużnika 
Iw ana Koń własnej w dwóch term inach, 
mianowicie dnia 19 1 stopada 1897 i dnia 10  
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w reg istra tu
rze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony Jan  
Kopczyński.

Wadyum wynosi 119 zł. 20 ct. a. w.
Baligród, 21 sierpnia 1897.

(8 6 5 4 .3 —3)L. 4782 _ .
W e. k. Sądzie powiatowym w Zoikwi 

w sprawie egzekucyjnej Hryeia Szumskiego 
przeciwko Iwuuowi Szumskiemu o zapłacenie 
kwoty 65 zł. a. w. z pn. odbędzie się publi
czni Leytaoya przymusowa realności wyk 
hip. i. 462 gminy kat. Turynka objętej w ła
snością Iw ana Szumskiego b ę d ą c e j  dla po
wyższej pretensyi za hipotekę służącej na 140 
zł. 80 ct. ocenionej w dwóch term inach, a 
mianowicie w dniu 19 listopada 1897 w doiu 
17 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Na pierwszym term inie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę, na drugim także pon żęj ce
ny szacunkowej.

Wadyum 15 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony dr. Włodzimierz Maeiulski w 
Żółkwi.

Ręsztę warunków iicytacyjnyeh, wyciąg 
hip. i . kt ocenienia da przejrzenia w tu-ąd. 
registraturze.

Żółkiew, dnia 30 czerwca 1897.

L. 8859 (8639 3 - 3 )  
CoFm zaspokojenia wierzytelności Pin- 

kasa Pflanzera w kwocie 2 zł 60 ct. a. w-, 
odbędzie w tutejszym SftdziG w dniach 22 
listopada 1897 i 22 grudnia 1897 każdym 
razem i godzinie 10 rano publiczna licytacya 
realności wykazem hipotecznym Nr. 9 gm. 
kat. Rzeszowa objętej Jana  Gorczycy własnej. 

Cena wywołania 2481 zł.

dnia BI października 1897.

W adyum  248 zł.
Resztę warunków Hcytaoyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
G. k. Sąd powiatowy.

Eochnia, 16 lipca 1897.

L. 7870 (8645 3— 3)
W  dniach 22 listopada 1897 i 23 g ru 

dnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym przy
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 422/301 w Letni w powiecie Starostwa 
Drohobyckiego p .łożonej, objętej wykazem 
hip. 245 księgi gruntowej dla Letni, dłużni- 
żników Chaima Jony Koppla i Chai Koppel 
własnej na zaspokojenie wierzytelności w 
kwocie 410 zł.

Cena wywołania 1350 zł.
W adyum 135 zł.
Rzal/raść ta zostanie n r drugipt term i

nie także niżej ceny w y d a n i a  sprzedaną. .
B ,risze-wąignki Uo,-przejrzeńią w Sądzie.
Kuratorem niawdado.nych wierzycieli jest 

A rtur Madeyski w MedemeacbZ 
C. k. Sąd powiatowy.

Medcniee, 3 września 1897.

L 4661 (8646 3— 3)
W  celu zaspokojenia pretensyi Towa

rzystwa zaliczkowego w Złoczowie w kwocie 
87 zł. 45 ct. n. w. z pn. odbędzie się w są
dzie tutejszym dnia 29 listopada i dnia 31 
grudnia 1897 zawsze o godzie 10 przedpoł. 
przymusowy publiczny przetarg realności w 
Podhorcach położonych w edług whl. 649 i 
628 Anny z Czajkowskich Zahorojko i real
ności według wyk. hip. 1. 114 Fedka F e 
szczura własnych.

Poręczne wynosi 10 %  ceny wywołania 
to jest kwotę 90 zł. 20 ct.

Bliższe w arunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem a r 
chiwum.

C. k. Sąd powiatowy 
Olesko, dnia 1 września 189?

L. 5028 (8521 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za

wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 25 zł. 
z pn. na rzecz Wysokiego Skarbu Państwa 
odbędzie się dnia 30 listopada 1897 i dn,a 
30 grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 
przed południem publiczna przymusowa licy- 
tsicya re&inośei wyk. hip. 1165 gm. kat. So- 
łotwina objętej Szulima Reitera syna Dawida 
własnej.

Cena wywołania 440 zł.
Wadyum 44 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem c. k. notaryusza w Sołotwinie 
p. A. Studzińskiego.

Sołotwina, 25 sierpnia 1897.

C 10180 (8170 3 — 3)
W spawie egzekucyjnej spadkobierców 

Bal&mona W ieseibergs przeciw spadkobiercom 
Samuela Falik  pto 7304 zł. 45 ct. a w. od
będzie się w sądzie tut. publiezna egzekucyjna 
sprzedaż w drodze relieytacyi realności d łu 
żnika w Czerneliey położonej a wh!. 763 te j
że gm. kat objętej w dniu 29 listopada 1897 
o godz. 11 rano na którym takowa nawet 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 15509 zł. 34 ct.

W adyum 1560 zł.
W yciąg hipoteczny protokół oszacowa

nia i warunki w Sądzie tym do wglądu.
C. k. Sąd powiatowy

Horodenka, § października 1897.

L. 4081 '  ....  (8239 3 - 3 )
O. k. S ą i powiatowy w Sołotwinie po

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
sumy wekslowej 175 zł. 89 ct. a. w. z pn 
odbędzie się w sądzie tut. w dniu 30 listo
pada 1897 i w dniu 30 grudnia 1897 każdym 
razem o godz 10 przed południem publiczna 
licytacja realności objętej whl. 1434 ks gr. 
gm. kat, Sołotwina dłużniczki Lei Vogel 
własnej na rzecz Towarzystwa kredytu i o- 
szczędności „U nion“ w Kutaeh.

Cena wywołania wynosi 1316 zł.
W adyum 131 zł 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przeglądnąć w tus. registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz Adam Studz'ń- 
ski w Solotwmie.

Sołotwina, 25 sierpnia l c 97.

L 17433 " l 8 " 63 3 _ .S)
C k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła

sza, że celem,zaspokojenia sumy 269 zł 86 ct 
zpu odbędzie się na rzecz firmy A. D Groh
man w tut. Sądzie, sprzedaż połowy posiadło
ści whl. 1821 gminy Kałusz objętej dłużnika 
Nechemiego Liebscbntza własnej na dniu 30 
Listopada 1897 i 23 grudnia 1897 każdym 
rasem o godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 392 zł- 10 c%  
W yciąg hipoteczny, sk t ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w reg istra
turze sądowej.

Kuratorem  w ienreieli ustanowiony adw. 
Dr. Stanecki z Kałusza,

Kałusz 21 W rześnia 1897.

L. 4931 (8564 3 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa po

boru 1 0 0 % dodatku konsumoyjnego 
od wina w obrębie miasta Złoczowa 
z przedmieściami Szliki i Giiniańskie 
na lat 2  od 1 stycznia 1898 począwszy 
ewentualnie na lat 3 również od 1 sty
cznia 1898 począwszy a to w razie 
uzyskania zezwolenia na dalszy pobór 
tego dodatku odbędzie się dnia 8  li
stopada b. r. o godz. 4 popołudniu w 
Magistracie m Złoczowa publiczna li- 
cyhcy.' tak ustna jak i ofertowa, do 
której wszystkich chęć wydzierżawienia 
mających rn  tern nadmienieniem się za
prasza iż jako cenę wywołania ustana
wia się roczny czynsz dzierżawy w 
kwocie 2061 zł.

Przed rozpoczęciem li cy tacy i wi
nien każdy licytant 1 0  prc. ceny wy
woławczej jako wadyum do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć

Warunki licytacyjne {mogą być 
każdego dnia w godzinach urzędowych 
w registraturze Magistratu przejrzane 
a nadto będą przed rozpoczęciem licy- 
tacyi odczytane.

Magistrat miasta 
W Złoczowie, d 21 października 1897

L. 13267 (7722 2 - 3 )
O. k. Sądj obwodowy w Przemyśln po

daje do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej H erscha H eilberga przeciw A n
toniemu Raszewskiemu o zapłacenie kwoty 
7000 zł. odbędzie się dnia 22 grudnia 1897 
i dnia 26 stycznia 1898 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
Nr. 28 przymusowa sprzedaż w powiecie Ja 
worowskim położonych dóbr Trościaniec w \k . 
hip. 1. 1196 objętych obecnie Antoniego R a 
szewskiego własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 68887 
zł. 5 et.

W adyum zaś 10%  tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych jak 

również dla z życia i miejsca pobytu niewia
domych wierzycieli Jana  MflUcra s e n . Jak u 
ba Ruppa junior, Elżbiety M iilFr, J»na Ruppa 
junior, Krystyny Rupp, J « m  Ruppa senior i 
H enryka Ruppa ustanowiono adw. dr. Jana 
Głembockiego w Przemyulu ze substytucyą 
adw. dr. Włodzimierza Błiżowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 21 sierpn a 1897.

L. 5232 (8672 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Zło

czowie podaje n iniejstem  do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie sumy 400 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 30 w Maidanie położonej wedle wyk. 
hip. 1. 36, 291, 292, 293, 294 gm iny Maj
dan spadkobierców Stefana B lubasza, M i
chała Lemko, M atrony Bolubasz zam. Lemko 
własnych w tut. Sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz galic. Zakładu kredytów, 
ziemskiego w likwidacyi w dniu 26 listopada 
1897 i w dniu 28 grudnia 1897 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym te r 
minie za cenę wywołania a to : ciała hipot.
1. wyk. 36 w sumie 400 zł., 1. wyk. 291 w 
sumie 200 zł., 1. wyk. 292 w sumie 100 zł.,
1. wyk. 293 w sumie 175 zł., 1. wyk. 294 
w sumie 200 zł. lub wyżej tejże, zsś na dru
gim także niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną.

Poręczne 1 0 %  ceny wywołania.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych a- 
dwokat dr. W ittlin w Złoczowie.

Złoczów, 26 września 1897.

L. 7531 (8676 2 - 3 )
Dnia 26 listopada i dnia 23 grudnia 

1897 ksżdym razem o godzinie 10 rano od
będzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
publiezna sprzedaż realności lk 42>> w Ole
szycach położonej wyk. h 'p  785 tejże gminy 
objętej, w sprawie i na rzecz Mali z Schla- 
fów Leberfeld przeciw Perli z Scblafów 
Stlsser pto 95 zł. z pn.

Cena wywołania 430 zl.
W adyum  10% .
Kurator m wierzycieli nieznanych dr. 

Jakób Stłapa adwokat w Lubaczowie.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus registraturze.
Lubaczów, dnia 14 września 1897.



L. 6777 (8498 1— 3)

K U N  D M A C H U N G.
Behufs Sicherstellung der tJberfiihrung militar-arariseher Gtiter fur das k. u. k. Heer und die k. k. Landwehr fiir die Station Krakau - PoHgórzfi 

dem zugehórigen bestimmten Rayon wird eine offeutlicbe Offert-Yerhandluug wie frlgt stattfitiden uud zwar:
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150 000 Meter Zenm er m iliłr. ararische 
Gflter jeder A rt, einschliesslich der Land- 
wehr Gflter, Bestellung von ein- ucd 
zw eisjaim igen K aleschfuhren, Tag-Last- 
fuhren, angeschirrtsa Pterdeztlgen und 
K ian teu  Trsnspnrtswaęflu -iiiriherb *lb der 
neisen g o nann^n  Station und i u- de.* 

■ Um gebung davon.

1000

ist
Ausgeschlossen von d -r  Sicherstellung 
die Verfuhruug der Bau-M aterialien( .
der Bcdarf an Lastfuhren fflr dieJtr® gr. 
Dir(*ctiou-*n beziehungsweise die i* ^is- 1 
Bau-Abtheilung und Administrations-L0 
sionen, endlich jener Gflter, die *°n _ i 
T ruppen selbst zur Yerfflhrung 8® „„ng i  
Dagegen erstreekt sich die Sicherstej 1 
auch auf den Bedarf fflr das Artih |  

Zeugs-Dapot.

B e d i n g u n g e n .
1 . Zur Y erhandlung werden n u r schriftliche Ofiferte zugelassen.
Bezfiglich U berlassung der |ihn B edingnishefte genannten Leistungen wird besonders 

hervorgehoben, dass dieselben an den M indestfordernden n u r bei seiner erwiesenen Lei- 
stungsf&higkeit sta ifindet, ansonsten sich die Heeres-Verwaltuug das Recht der freien 
W ahl un ter den Offerenten wahrt.

Jeder der Yerhandlungs-Commission ni *ht h inlanglich bskannte U nternehm er bat 
tlber seine E ignung und B efth igung zur Besorgung des angestrebten Geschaftes und 
das A usreichen seines YermOgens zum Betriebe desselben ein Soliditats- und Leistungs- 
fShigkeits-Zeugnis auf am tliehem  W ege beizubringen.

Zur A ustellung solcher Zeugnisse sind rtlcksichtlioh aller im Handels-Ri gister pro- 
tokollirten F irm en die Handzls- und Gewerbekamruern, in dereń Bezirke die F irm en ihre 
N iederlassung habeu, rtlcksichtlich jener Geschaftsleute die keine F irm a ftłhren, die zu- 
standigen politischen BehOrden 1. Instanz (in Krakau der Stadt-M agistrat) bernfeu.

Behufs E rlangung  eines solchen Zeugnisses haben die Partheien  bei der kom  petentem 
Stelle unter Anschluss einer 50 kr. Stem pelm arke ein Gesuch einzubringen, in  welchem 
der Zweck, ftlr welehen das Zeugnis benóthigt wird, genau anzugeben ist.

In  dem betreffenden Gesuche ist der Tag der Y erhandlung anzufflhren und die 
Bitte zu stellen, dass das Zeugnis an das M ilitłr-Yerpfiegs-M sgazin-Krakau, bei welebem 
die V erhandlung laut obiger Tabelle abgehalten wird, derart rechtzeitig abgesendet werde, 
dam it dasselbe an dem der Y erhandlung Torangehenden Tage daselbst einlangen 
kOnne.

tlb e r  solch’ ein  Gesuch wird dem B ittsM ler von der betreffenden kom petenten Stelle 
ein diesbeztlglicher Bescbeid eingehandigt, welcher Terlftufig dem Ofiferte beizulegen ist.

2. Die Anbote betrefifend die Yerfflhrungen und sonstiee Leistungen haben den 
P reis a) fiir die Yerftlhrung Ton einem M eter-Zentner =  100 Kg. abtheilig ftlr voluminfl3e 
und nicht voluminOse Gtiter von einem Punkte zum anderen im Garnisonsorte, beziehungs- 
weise nach den verschiedenen in  B etracht kommenden und bei der obgenannten Verpflegs 
A nstalit zu erfragenden Relationen beziehungsweise b) den Prais ftlr aie Beistellung von 
ein-, zwei- oder rierspSnnigen Loco-Lastfuhren per Stunde. jede folgende Stunden, halben 
und ganzen Tag, c) den Preis ftlr die Beistellung von ein* ued zweispfinnigen Kaleschen, 
dann  der Krankentransportw&gen nach dan rerschiedenen in  B etracht kommenden R ela
tionen, beziehungsweise per Stunde, jede folgende Stunde, halben und ganzen Tag, endlich 
d) den Preis ftlr die Beistellung eines angeschirrten Pferdes, beziehungsweise von ein 
Paar angeschirrten Pferden, sammt Kutscher per Stunde, jede folgende Stunde, halben- 
und ganzen Tag abgesondert zu enthalten.

Ais voluminO»e Gtiter werden diejenigen angesehen, dereń Gewicht per K ubikm eter 
Baum inhalt u n te r 200 Kg. stehet.

S. Jed er Ofiferent ohne A usnahm e muss im Ofiferte erkl&ren, zu welcher t&gliehen Maxi- 
m al-Leistung er sich zu den offsrirten Preisen sowohl im F rieden  ais auch im Kriege 
yerpllichtet. _________

dium zu belegen. . j. jen
Das Vadium wird erst nach erfulgter Entscheidung uber den Yerhandlung54 

einzelnen N ichterstehern gegen Em pfangsbestatigung rtickgestellt. . tli® ^
Jed er Offerent ba t zu erklSren, dass er sich verpfiiehtet, nach erhaltener a® yol- 

Yerstandigung von der A nnahm e seines Offerts das Vadium binnen 14 Tagen łU 
len Caution nach Weisung des Verpfl.-gs-Magazin in K rakau zu erganzen. einettl

Das Yadiura ist n ich t dem Offart beizuschliessen sosdern  mit dieseua untćf ^ a jd ' 
Couvert derart abzusenien  oder zu tlberreichen, dass dasselbe ohne Otfifnung deS 
gelten Offerts von den hiezu Berechtigten flbernommen werden kbnne. aus-0r"

Dera Vadium ist eine Speeificatioa desselben beizuschliessen und ist dasselbe 
dera auch im Ofiferte zu specificieren. n a r -A ^

5. Das Ofifert ist fiir den Offeren-<m vom(Momente der Oberreichung fflrdas M j n c a g  
aber erst dann rechtsverbindlieh, weun der E rsteh e r von der erfoir en Geue11 .ja* 
seines Ofifertes verstandigt worden ist Die Offerenten verzichten beztigiieh dieser , _,[9
H  i  r » i i  r»  n r  n n f  r l  i a  T ?  i n  « 1  f  n  n  r r  r ł a r  i m  R  o  K  f i  W  r n i f i  i n  J i i n  A 1 r» ^ 1 8  (J, t

des Osterr. Handelsgesetzes ftlr die E rkiarung der A nnahm e eines Versprechens 
ten Fristen.

6 . Die ausfflhrlicben Bedingungen fflr diese Sicherstellung roflsscn m d 0 C!ob®r 
hiezu in je zwei gleichlautenden Parien au8g->fertjgten B edingnirheften rom ^  fi W 
1891, welche bei dem Militar-Verpfiegs-Mag*zin ta  Krakau aufliegen, em g e se h e n  u 
statigt werden, wobei bem erkt wird,<hs3 jeder Ofiferent im Ofiferte ausri-ttckiich zU,--uugS' 
ren hat, dass er sich den Bestim m u»gen dicses Bedingnisheftes, des-*en Ausfer 
datum stets anzufflhren ist, unterw irft. nB'

Es wird b»souders hervorgehoben, dass der Raum, innerhalb welehen die Yer 
gen stattfinden, in Rayons eingetheilt ist, welche in dem Bedingnisshefu- naher .jeB 
erscheinen und welche zur A nbotstellung und O rieutierung unbedingt * ingeseben 
mflssen.

7. Die diesen Bestimmungen gemass ausgefertigten Ofiferte sind am V e r h a n d l h  e 
versiegelt bis I&ng.stens 10 U hr Vorn)ittags bcim M ilitar-Yerpfiegs-Magazin in Krak*
zureichen. c>rfor^r'

Ofiferte, welche nicht mit allen in diesen Bestimmungen vorgeschriebenen *  f jjU 
nissen versehen sind, ferner, welche erst nach A blauf des festgcsetzten Termmes 0 
telegrafischen W ege einlangen, werden nicht berflcksichtigt.

vł eiil8 . Offert-Blanquette kOonen beim Militar-Yerpfiegs-Magazine in Krakau, uae,n 5  - 
bszogen werden, worauf die U nternehm er, besonders r.ufmerksam gem seht wer ,.»li ®r' 
die Relationen in  Krakau-Podgórze ein einh dtliches Ofifert-Formulare unumg5a8 
fordem .

Krakau, am 15 Oetober 1897.

Von der Intendanz des k. u. k. 1. Corps
L. 6343 (7997 1— 8)

C. k. Sąd powiatowy Rohatyhski, ogła
sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną relicytacyę realności 
objętych wedle wyk. hip. 1. 58 gm. kat. 
Firlejów Josla i Sussmana Freundlichów 
wyk. 1. 61 tej gm iny Stlssmana Freundlicha 
i wyk. hip. 1. 6 tej samej gminy kat. Josla 
Freundlicha własnej na zaspokojenie wierzy
telności c. k. Dyrekcyi galic. funduszu pro- 
pinacyjnego w kwocie 180 zł. a. w. z pn. w 
jednym  term inie dnia 1 grudnia 1897 o go
dzinie 10 rano za jakąkolwiekbądź cenę.

W adyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt ocenienia, można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony p. Jacek Żyborski z Rohatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 21 września 1897.

ela Majt s celem zniesienia wspólnej własno
ści tegoż ciała hipot. whl. 413 gm iny Wiel
kie oczy dnia 1 grudnia i dnia 31 grudnia 
1897 każdym raaem o godzinie 10 rano, a 
to na pierwszym terminie tylko za lub wyż*j 
ceny szacunkowej 1800 zł., na drugim  zaś i 
poniżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze
daną zostanie.

W adyum  wynosi 180 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 28 czer
wca 1897 do tabuli weszli lub prawo zasta
wu uzyskali, kuratorem c. k. nota-yusza p. 
Ludwika Dcllera w Krakowcu.

Krakowiec, dnia 28 września 1897.

daż realności wedle wykazu hipotecznego 1. 
39 ks. gr. gminy Bezmichowa dolna własność 
Piotra Stram a stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1172 zł. niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpń

Wadyum ustanowiono na kwotę 117 zł.
j 20 ct.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
j przejrzeć w Sądzie tutejszym.
! U. k. Sąd powiatowy.

Lisko, 10 października 1897.

L. 5624 (8642 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 25 listopada 1897 i 
dnia 27 grudnia 1897 każdym razem o go
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż całej re 
alności lw h. 33 i 12/72 części realności lwh. 
38 ks. gr. gm iny Nadole objętych Jana  Ja- 
kóbczyk własnyeh celem zaspokojenia wierzy
telności Towarzystwa zaliczkowego w Dukli 
w kwocie 30 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 281 zł.
54 ct.

W adyum kwota 28 zł. 15 ct. a. w.
E itra k t hipoteczny, protokół oszacowa

nia i dalsze warunki licytacyjne można przej
rzeć w tut. sądowej registraturze.

Dukla, dnia 30 sierpnia 1897.

L.

L. 5239

7287 (7952 1 - 8 )
Celem zaspokojenia pretensyi Berła 

Drocka w kwocie 14Ó zł. a. w. z pn. odbę
dzie się w tutejszym Sądzie w sali rozpraw 
Nr. 8 w dniu 23 grudnia 1897 o godzinie 
10 rano przymusowa publiczni*, sprzedaż ca
łego ciała hipotecznego lwh. 667 i nieoddziel- 
nej połowy ciała hipotecznego lwh. 141 gm. 
Radziechów, Ozyasza Gernera własnych.

Cena wywołania 190 zł.
W adyum 19 zł. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć no ■ zna w tutej
szej registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli jest 
W ojciech Gibas z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 20 sierpnia 1897.

L 11028 (8677 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Mechla Branda w kwocie 46 zł. 5 ct. odbę
dzie się w dniu 12 listopada i 26 listopada 
1897 o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze
daż realności whl. 264 gm iny Hodynie obję
tej dłużniczki M aryanuy Wojnarowicz w ła
snej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 442 zł.

W adyum 42 zł. 20 cl.
Resztę warunków i akta można przej- 

żyć w Sądzie.
Mościska, 80 sierpnia 1897.

. (8644 ! —8) 
O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po

daje do pi blieznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kon6k. 157 w W iel
kich  oczach położonej wedle wykazu hip. 1. 
413 tejże gm iny w 1/4 do Chaji Seidea w 
1/4 części do Dwojry Schaf a w 2/4 do Izra-

L. 11090 (8675 1 - 3 )
j C, k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie

rzy te ln o śc i Izraela Brflcka w kwocie 11 zł. 
| 69 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
I tegoż Sądu w dniach 28 listopada 1897 i 28 
! grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
j przedpołudniem publiczna przymusowa sprze-

L. 8760 (8678 1— 8)
C k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności Mojżesza Hiramanna w kwocie 45 
zł. 20 ct. z pn. odbędzie się w gmachu sądów, 
dnia 19 listopada 1897 i dnia 17 grudnia 
1897 każdym razem o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh.  5 gm. Ztotniki.

Cena wywoła- la 689 zł, 42 ct.
W adyum 69 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę waiunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszscowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 80 wrześaia 1897.

L. 14789 (8535 1— Sj
Kaluski «. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 82 zł. 84 ct. z

pn. odbędzie się na rzecz Fe*i’4 
tutejszym Sądzie sprzedaż pcz l*1 
265 gm iny Z bora objętej dłuisik^ ^  (jut0 
M ichała i Dmytra Popadiuków w^*Sn<j k 
20 grudnia 1897 i 26 styczuia 189° 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 65 zł. 5 c :̂ ja i re' 
W yciąg hipoteczny, akt °cen10 gjgtra t r  

sztę warunków można przejrzeć *  r ° 
rze sądowej. . ny

Kuratorem wierzycieli ustano*71 
dr. Stanecki z Kałusza. «

Kałusz, dnia 25 sierpnia 189 •

L. 7825 (86iłoii-. ?
W dniu 10 grudnia 1897 n reli®f 

rano odbędzie się w' tu:ć>j«zyua 8<ł11 ej 
tacya realności Piotra Sastczuk* w * hiś^i n 
hip. 1. 891 gminy Rożen wielk*
320 zł. 50 ct. w. a. o s z a c o w a n e ]  ^  ^  k^ 
*pokojenia pretensyi Uszera Siedere 
cie 150 zł. w. a. z pu. t w. 8-

Cena wywołania 320 zł. ^
W adyum 32 zł. 6 ct. . yCieli 
Kurator niewiadomych w ie r j  

nisław Danek w Kutach ote®*11̂ .
A kt oszacowunia, wyciąjJ s . n

i:  ;:,.ń  m ,znw arn nk i  l ic y ta cy ju e  przejrzeć
registraturze.

C. k Sąd powiaowi 
Kuty, 6 października 1897 -3)

L - 9280 .
Kaluski c. k. Sąd poWiatoJJ ^  ,  p«; 

źe celrm  zaspokojenia 3 rat p° . ^ n e g 0, 
odbędzie się na rzer B anku  j 11!1 ^jjJ. 1 ? 
w- tut Sądzie sprzedaż Poal. i0
gm iuy Kałusz objętej df uż.a l0L gaej " j j *  
Tworowskich Kwasniewskiuj w fai&l 
6 grudnia 1897 i 12 styczQ'a 
razem o godz. 10 rano. te

W adyum wynosi 400 z :ftnia i r0S,»e 
W yciąg hipoteczny, akt oc regjgtr»tu 

warunków można przejrzeć
s4dowej- - „stanowiony »Kuratorem wierzycieli usl
dr. Kos w Kałuszu. Q-

Kałusz, 13 września
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L - 21214

0 . k. OGŁOSZENIE TR ZEC IEJ LICYTACYI.
(8664 2 - 3 )

!yrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
WymipJ- eelem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w ni- 

^ l i e z n a okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniu 10 listopada b. r. trzecia
Czas t a !’eVtaeya z dopuszczeniem ofert pisem nych.

W&ruDkow rwan' a dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1898, 1899 i 1900 lub też bez- 
0 r°k 1898 z mi lezące m przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1899 i 1900.

erżawny
Przedmiot i 
dzierżawy

s_*3

Cena 
wywołania | 
rocznego 
czynszu

Licytacya 

odbędzie się
U w a g a

jako

w gmachu c. k. Dy- 
r> kcyi okręuu skar
bowego w Wadowi 
cach od godz. 8 do 
1 z południa dnia 
10 listopada 1897

Of
*§ce e ^ y Za°patrzone w wadyum wynoszące 10»/o ceny wywołania wnosić należy na 
l in ie j  rf, yrekt°ra  (kręgu  skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych uaj- 
* ^ h tśz^0C*Z’ ^  w południe dnia poprzedzającego term in licytaeyi.
&%nych e Waninki licytacyjne i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier 

W ^ ttdowu.Ze,bZeó mozna w godzinach urzędowych w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego 
Kwi t v t  * W ^^dzorach c. k. straży skaibowej.
*adya i e na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych

lcytacyjue bezwaiunkowo nie będą przyjmowane.
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 

jce, 26 października 1897.

28968 (8690 1— 3)
C. k n  OBW IESZCZENIE.

: lańomości yrekcya okręgu skarbowego w Brodach podaje niniejszem do powszechnej 
^yrębyw ’ celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi b y d ł a  

r ^ g 0lIlim a m i§sa’ tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej 
1t(1 Da drn 011yc^  okręgach dzierżawnych na rok 1898 z railczącem przedłużeniem kontra-
iw °d 1 stf* 1 -trz,BC' rok t. j. na lata 1899, 1900 lub bezwarunkowo na przeciąg trzech
J r£gu skarhZDla do kuHca grudnia 1900 odbędzie się w po pisanej c k. Dyrencyi 

J poszc, °?,**° publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych nadaży w dniach 
Pise §olD1onych.

ufm y utają być dokładnie według przepisanej formy sporządzane znaczkiem 
na 60 et. zaopatrzone i najpóźniej do godziny 6 popołudniu w dniu prprz- 

oddJtaC^  do rąk Naczelnika ć. k Dyrek.-yi os rygu skarbowego w Brod-ch 
ane anB Poc'(tą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licytaeyi

^  PapieraJh '3ra<̂  udz*a* w licytaeyi 
N  n c v t l i ;Wartoseu,wy('lt według

°s°blście 
4(lesł,

v nia iako wadyum w gotówce

- « *  a w; g ' 8 p ” ’  — „ościowyen w edług kursu u licytacyę złożyć. , dzierżawnych
hejtacy i do rąk  komisarza p rz e p ro w a d za j g dynczych okT «jJ u skarbow ego aal . Bliższe w arunki licytacyjne. i  m ie js c o w e j  do poj l)yrftkcyi okręgu J  Z

\̂ JssAW>> 54- ^  stt.T fe s.*  ssSt
zczać 30°/o czynszu dzierżawnego przypadając.g e\  co zm iana taryfy poda 

Łm iana tego dekretu krajowego ma ten  sam
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O. k. Dyrekc 
I ody, dnia 25 października 1897. 
5 --------------------------------

O , (.8704 1 - 3 )
głaSł4 ■ a - Sąd powiatowy w G linianach 0- 

e dla zaspokojenia w ierzyteln ści 
ieajt,,, ys^Wa zaliczkowego w Glinianach w 
W tvm\Cê  kwocie 38 zł. z pn. odbędzie się 
dgi& Sądzie dnia 17 listopada i 15 gru-
PUbljn każdym razem o godzinie 10 rano 
dle Przymusowa sprzedaż realności we- 
gtpij, y azu hipotecznego 1.145 księgi grunt, 
i  b o i c i e  w łasność S tefana Fosciaka

Hupałowskiej stanowiącej.
Ha pie Da wywołania 285 zł., niżej której 

JLWf'Zym term inie sprzedaz m e nastąpi. 
” adyum i  8 zł. 50 ct.

Bkj wierzycieli Szymon Czestyń-
w  G linianaeh.

Dr»«u *®Mtę warunków licytacyjnych wolno 
Jr*eć w Sądzie tutejszym .

l im a n y ,  dnia 18 września 1897.
L

i liana Konczuka własnej na rzecz Mojżesza 
l Honiga jako cessyonaryusza Wa^yla Pohorec- 

kiego w sprawie tegoż przeciw Ulianowi recte 
Julianowi Konczuk pto 40 zł. z pn.

Cena wywołania 190 zł.
W adyum 19 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku
ratora w osobie p. adw. dr. Eugeniusza 
Petruszewicza w Sokalu.

Sokal, 22 września 1897.

-  (8712 1 - 3 )
. W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go-

^  rano d n ' a ^  l i s l° e ad a 1897  po- 
ceny szacunkow ej, zas d n ia  22 g ru d n ia  

e0 uaw et poniżej takowej licytacya całej 
ladłości w v k  h in  1 ed i.-

r* «j ucyt&cyn 
• -1°sci wyk bip. 1. ttO ks. gr. gm. kat. 

dzalow objętej dłużnika U liana recte Ju-

Gazota Lwowska Nr, 249 z

L. 2531 (8705 1 - 3 )  
W tutejszym Sądzie odbędzie s-ę celem 

zaspokojenia pretensyj Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w kwocie 20 zł. a. w. z pn pu 
bliczna pizymusowa sprzedaż połowy realności 
objętej wyk. bip. 1. 344 gminy kat. Uście 
zielone, należącej do dłużnika Jana Byszkie- 
wieza syna Franciszka, dnia 26 listopada 1 
23 grudnia 1«97 kbżlym  razem o godz. 10 
rano, a to na pierwszym term inie tylko wy
żej lub za cenę szacunkową 200 zł., a na 
drugim  także niżej tejże.

dnia 31 października 1897.

W adyum wynosi 20 zł. a. w:
Rrsztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Kuratorem dla późniejszych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Jana  Blonaro- 
wicza c. k. notaryusza w M onasterzyskach.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 30 czerwca 1897.

L. 25944 (8695 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa

ny w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Jakóba Sta- 
restki w sumie 65 zł w. a. z naleźytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż egze
kucyjna realuości lwh. 10 ks, gr. gm. kat 
Pogórska wola objętej Jan a  Kapustki własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie, tym w dwóch term inach 
dma 30 listopada 1897 i dnia 30 grudnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 przedpoł 

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 1 1 0 ' zł 77 ct. w. a. poni
żej które] w terraiuie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drogmi terminie nastąpi sprzedaż za 
j a k ą k o lw ie k  najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum pizy licytaeyi złożyć S'§ ma
jące wynosi 118 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 1 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko deleg. 
w Tarnowie.

Kuratorem niewiadomych ustanowiony 
został adwokat dr. M. Gałecki z Tarnowa z 
substy tucją adw. dr Saha.

Tarnów, dnia 29 sierpnia 1897.

L 1491
Konkursa.

(8633 3 - 3 )
K O N K U R S.

Celem obsadzenia posady Inży
niera przy Wydziale powiatowym w 
Siałacie, rozpisuje się niniejszem kon. 
kurs.

Płaca roczna 1000 zł w. a. i 
zwrot kosztów podróży mianowicie: 3 
zł. dziennych dyet i 1 zł 32 ct, od 
miryametra.

Służby rok pi irwszy prowizory
cznie poczem może nastąpić stabiiiza- 
cya z prawem do kwinkweniow i e- 
merytury.

Podanie o posadę tę należycie u- 
dokumentowane wm -sic należy do Wy
działu Rady powiatowej w Skałacie 
do dnia 30 listopada 1897.

L - 1633 (8665 2 - 3 )
Wydział Rady powiatowej w Stry

ju ro/,pisuje konkurs na posadę leka
rza okręgowego z siedzibą w gminie 
iuchołka, z płacą roczną z funduszów 
powiatowych w kwocie 5 0 O. złr. i ry
czałtem na koszta podróży ustanowio
nym przez Wydział krajowy w kwo
cie rocznej 400 zł.

Okręg sanitarny obejmować bę
dzie miejscowości: Aunaberg, Felizien- 
thal ze Smorzem górnym, Grabowiec 
Skolski, Hołowiecko, Hutar, Kalne, 
Karlsdorf, Klimiec, Orawa Ora wozy k, 
Pławie, Pohar, Ryków, Srnorze dolne, 
Smorze miasteczko, Tuchołka, Tyso- 
wiec, Wyżłów i Zupanie, razem 19 
gmin z ludnością 11.030. na obszarze 
338 kilometrów kwadratowych.

Chcący uzyskać tę posadę mają 
oprocz dostatecznej fizycznej zdatno.-ci 
stwierdzonej świadectwem ck. lekarza 
powiatowego wTykazaó się:

prawem obywatelstwa austrya- 
ckiogo,
dyplomem doktora medycyny upra
wniającym do wykonywania praktyki 
lekarskiej;

świadectwem moralności; 
znajomością języków krajowych; 
praktyka najmniej dwoletmą w 

zawodzie lekarskim,
Lekarz okręgowy w Tucholee bę

dzie miał obowiązek utrzymywania 
apteki domowej.

Obowiązek służbowy określi instru- 
keya służbowa z 31 grudnia 1891 dz. 
n, kraj. nr. 83.

Posada nadaną zostanie z dniem 
1. stycznia 1898. prowizorycznie, na je
den rok po uj>ływ e ktorego nastąpić 
dopiero może stabilizacya,

Podania wnosić należy do Wy

działu powiatowego w Stryju najdalej
do 30. listopada 1897,

Z Wydziału powiatowego 
Stryj dnia 23 października 1897.

L. 1192 (1— 2)
Celem stałego obsadzenia posad nauczy

cielskich ogłasza c. k. Rada szkolna okręgowa 
w Śniatynie następujący konkurs:

1 na posady w szkołach jednoklasowych 
z płacą 350 zł. (język wykładowy ruski): w 
Bełełui, Budyłowie, Kniażem, Krasoostawcach, 
Lubkowcaeh, Oleszkowie, Orelcu, Trójcy, Tro- 
ściańcu, Tuławie, Uściu, W idynowie;

2 na posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowy< h : w Dżurowie (miejscowy 
dodatek 50 zb), w Uidoach (wolne pomie
szkanie), Karlowie, Podwysokiej, Rożuowie, 
Stecowej i Zawału (wolne pomieszkanie).

Podania należycie udokumentowane na
leży wnieść przez swoją władzę przełożoną 
do c. k Rady szkolnej okręgowej w Sniaty- 
nie najpóźniej do 8 grudnia 1897.

W Śniatynie, dnia 1 października 1897.

L: 1502 (1 —2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w P rze

myślu ogłasza niniejszem komiurs celem sta
łego obsadzenia posady katechety obrz. rzym. 
Kat, 1 obrz. gr. kat. 3-klasowej szkoły wy
działowej męskiej 1 połączonej z nią 4-klaso- 
wej szkoły pospolitej z płacą w kwocie ro
cznej 80U zł., dodatkiem na mieszkanie w 
kwocie 80 zł. rocznie i obowiązkiem udziela
nia nauki reh g u  w myśl przepisów § 1. 
ustawy z dnia 1 grudnia ls 8 9  (N r. 71 Dz. 
ust. i rozp. kraj.), ew entualnie posady kate- 
cUety którejkolwiek szkoły ludowej pospoli
tej z piaeą w kwocie rocznej 7ti0 zł., doda
tkiem na  mieszkanie w kwocie 70 zł ro
cznie i obowiązkiem udzielania nauki religii 
w myśl przepisów §. i  ustawy z dm a 1 g ru 
dnia lt>89 (_>r. 71 Dz. ust. i rozp. kraj.), 
gdyby się posada taka oprożmła z powodu 
ob?aozenia posad szkoły wydziałowej.

O posady, powyższe mogą się ubiegać 
tylko kanonicznie ordynowani kapłani świeccy 
lub zakonni.

Posady katechety me można piastować 
równocześnie z posadą duszpasterską.

Wszystkie przepisy, odnoszące się do 
nauczycieli świeckicU a objęte postanowie
niami ustawy z dm a 1 stycznia 1889 (N r. 
16 Dz. ust. kraj.) zmienionej co do brzm ie
nia niektórych artykułów ustawą z dm a 15 
czerwca 1892 (Nr. 40 Dz. ust. kraj.) 1 usta
wą z dnia 5 maja 1896 (N r. 24 Dz. u. kr.) 
dotyczą także stałych katechetów.

Kompetenci, ubiegający się o jedną z 
wyżej wyszczególnionych posad, winni wnieść 
podania należycie udokumentowane za po
średnictwem swych władz przełożonych do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Przem yślu 
najpóźniej do 8 grudnia br.

W Przemyślu, 12 września 1897.

L. 1836 ( 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nau

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs:
A j N a posadę nauczyciela kierującego 

2-klasowej szkoły w Wasylowie z płacą 350 
&Ł, dodatkiem za kierownictwo 50 zł. 1 wol- 
nem mieszkaniem

B j Na posadę nauczyciela młodszego 
5-klasowej szkoły męskiej w Rawie 1 posadę 
młodszego nauczyciela (nauczycielki) 2 -klaso- 
wej szkoły w Potyiiczu z płacą 400 zł. 1 10 
prc. dodatkiem na mieszkanie.

C) Na posady nauczycieli (nauczycielek) 
młodszych 2 -klasowych szkół wiejskich w 
Wksylowio 1 Wuice mazowieckiej z płacą 
300 zł. i 10 procent dodatkiem na mie
szkanie.

D) N a Na posady nauczycieli (nauczy
cielek) samoistnych z płacą 350 zł. i wol- 
nem mieszkaniem w 1-klasowych szkołach: 
w Bełżcu, BruckentUalu, Domaszowie, Horo- 
dzowie, Kamionee-Lipmka, Korczmime, Kor
czowie, Ławrykowie, Lubyczy kniazie, Maeh- 
nowie, Stajach, Szczoreu, Binolime, Tarno- 
szyme, Ulhówku, Uucku-seredmewicz, na 
Mazurach, W erehracie 1 Wróblaczyme.

W szkołach w Rawie, Bełżcu, Szczercu, 
Tarnoszyme 1 Uucku jest język wykładowy 
polski, w Stajach rusko-polski, w Brucken- 
ihalu niemiecki, we wszystkich innych szko
łach ruski.

Do płacy nauczyciela wlicza się w Bru 
ckenthalu dochód z pola i naturalia warto
ści 8 ż zł 85 c t , w Hjrodzowie 6 zł. 19 ct., 
w M ichnowie 10 zł., w Stajach 20 zł., w 
W erehracie 6 zł. 93 ct.

Podania, zaop itrzone we wszelkie do- 
kum enta służbowe, wykaz lat służby i tabelę 
kwalifikacyjną, należy wnosić za pośredni
ctwem władzy przełożonej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Rawie najpóźniej do 8 
gruduia 1897.

Podania później wniesione albo nieza- 
opatrzone w potrzebne dokum enta nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rawa, dnia 10 października 1897.
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L. 1404 (1— 2)
Celem stałego obsadzenia posad nau

czycielskich ogłasza c. k. Bada szkolna okrę
gowa w Horodence następujący konkurs:

1 . na posady nauczycieli szkół jedno- 
klasowych z płacą 850 zł. i wolnem pomie- 
szkarrem w budynku szkolnym w Daleszowie, 
Dzurfcowje, Głuszkowie, Jakóbówce, Jasieńs
k ie , Kolankach, Kopaczyńcach, Kuniszowcach, 
Ł  :ce, Miehalczu, Nieżwiskach, Oknie, Ole- 
jowej-Korolówce, Podwerbcach, Semenówce, 
Siemakowcach, Wierzbowcu i Żywaczowie.

2. Na posady kierowników szkół 2-kla- 
sowych z płacą roczną 850 zł., i 50 zł. za 
kierownictwo i wolnem pomieszkaniem w 
Czortowcu i Potoczyskach.

8. Na posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowych w Czernelicy, Czortowcu, 
Potoczyskach i Serafińcach.

Podania należycie udokumentowane na
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych najpóźniej do 8 grudnia 1897 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ho
rodence.

Horodenka, 4 października 1897.

L. 1129 ( 1 - 2 )
C. k. Bada szkolna okręgowa w Ska

lacie ogłasza niniejszem konkurs celem sta
łego obsadzenia następujących posad nauczy
cielskich :

I. Przy szkole 5-klasowej mieszanej w 
Podwołoczyskach posady starszego nauczyciela 
z płacą 660 zł.

II. Przy szkole 5-klasowe) mieszanej w 
Skrfacie posady młodszego nauczyciela z płacą 
440 zł.

Przy szkole 4-klasowej w Grzymałowie 
posady starszego nauczyciela z płacą 450 zł. 
i 45 zł. na pomieszkanie.

III. Przy szkole 1-klasowej w Tarno- 
rudzie miasteczku posady samoistnego na
uczyciela z płacą 450 zł., wolnem pomieszka
niem i ogrodem szkolnym.

IY. Przy szkołach 2-klasowych posad 
młodszych nauczycieli z płacą 380 zł.: 1 . w 
Hlibowie, 2. Kołodziejówce, 3. Krasnem, 4. 
Ostapiu, 5. Toustem (440 zł.) i 6. Zadni- 
szówce.

V. Przy szkołach 1-klasowych posad sa
moistnych nauczycieli z płacą 350 zł. i wol
nem pomieszkaniem w: 1. Czerniszówce, 2. 
Hałuszczyńcach (gotówką 246 zł. 95 et. i 
109 zł. 5 ct. w naturaliach), 8. Lszanówce, 
4. Mysłowej (gotówką 278 zł. i 72 zł. w na
turze), 5. Orzechowcu, 6. Panasówce, 7. Ro- 
sochowaćcu, 8. Sadzawkach (265 zł 90 ct. 
gotówką i 84 zł. 10 ct. w naturze), 9. So
roce (291 zł. 43 ct. gotówką i 58 zł. 57 ct. 
w naturze), 10. Staromiejszczyźnie (247 zł. 
50 ct. gotówką i 102 zł. 50 ct. w naturze) i
11. Nowosiółce skałackiej.

Przy nadaniu posady pod I. będą mieli 
pierwszeństwo kandydaci (tki) posiadający 
egzamin wydziałowy; kandydaci (tki) o re
sztę posad muszą mieć uzdolnienie do udzie
lania nauki w obu językach krajowych.

Podania należycie udokumentowane
wnosić należy za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej do 8 grudnia b. r.

W Skałacie, dnia 11 październ. 1897.

L. 1550 ( 1 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Sam

borze ogłasza niniejszem celem stałego obsa
dzenia konkurs na następujące posady na
uczycielskie :

I. przy 1-klasowych szkołach etatowych 
z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem

a) z językiem wykładowym polskim: 
w Czyszkach, Dąbrówce, Dublanach drugiej, 
Kornalowicsch, Łanowicach, Rakowej.

b) z językiem wykładowym ruskim: w 
Barańczycach, Bereźnicy, Bilińce małej, Bła- 
zowie, Burczycach starych, Bykowie, Byli- 
caćh, Czaplach, Humieńcu, Kowenicach, Lu- 
towiskach, Manastercu, Mistkowicach, Mo- 
krzanach, Mrozowicach, Ortynicach, Oziminie, 
Pianowicach, Pinianacb, Spryni, Tatarach, 
Torhanowicach, Waniowicach, Więckowicach 
i Zworze.

c) z językiem wykładowym niemieckim: 
w Kranzbergu.

II. Na posady młodszych nauczycieli z 
płacą 300 zł. i 10 prc. na mieszkanie przy 
2-klasowych szkołach z językiem wykłado
wym polskim : w Sąsiadowicach i Wojuty- 
czach i z językiem wykładowym niemieckim 
w Kalinowi e.

Grunt szkolny znajduje się przy szko
łach w Barańczycach w pow. 2 morgów i 
1404 sążni kw. z potrąceniem z płacy 11 zł. 
41 ct., w Czaplanach w pow. 2 morgów 8 
sążni kw. z potrąceniem z płacy 3 zł. 39 ct., 
w Manastercu w pow. 4 morgów 212 sążni 
kw. z potrąceniem z płacy 2 zł. 83 ct., w 
Tatarach kiika morgów z potrąceniem z pła
cy 18 zł. 22 ct.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Sambo™  najdalej do 8 grudnia b. r.

W Samborze, 10 paź ńernika 1897.

L. 2441 (1— 2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Hu- 

siatynie rozpisuje niniejszem t onkurs celem 
stałego obsadzenia posady nauczyciela (lki)
l-klasowej szkoły ludowej w Tudorowie z 
płacą roczną 850 zł. (w co wchodzi zboże 
wartości 35 zł. 50 ct.), wolnem pomieszka
niem w budynku szkolnym i użytkiem 1 
morga pola.

Językiem wykładowym jest język ruski.
O posadę powyższą mogą się ubiegać 

kandydaci (kandydatki) posiadający egzamin 
kwalifikacyjny do szkół ludowych z językiem 
wykładowym polskim i ruskim.

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić za pośrednictwem swej wła
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej okrę
gowej w Husiatynie do 8 grudnia 1897.

Husiatyn, 11 października 1897.

L. 895 ( 1 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Krośnie 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob
sadzenia następujących posad nauczycielskich,:

1. Przy szkole 6-klasowej męskiej w 
Krośnie 1. posada nauczyciela starszego z rocz
ną płacą 600 zł. i 10 proc. dodatkiem na 
mieszkanie.

Zastrzega się pierwszeństwo kandydatom 
z egzaminem kwalifikacyjnym do szkół wy
działowych z grupy I.

2 . posada młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 400 zł. i 10 proc. dodatkiem na mie
szkanie.

II. Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Korczynie :

1 . dwie posady nauazycieli starszych z 
płacą 450 zł. i 10 proc. dodatkiem na pomie
szkanie.

Pierwszeństwo zastrzega się kandydatom 
z egzaminem kwalifikacyjnym do szkół wy
działowych z grupy I , II. lub HI.

2. posada młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 400 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomie
szkanie.

Pierwszeństwo mają uzdolnieni do udzie
lania nauki śpiewu.

III. Przy szkole 5-klasowej mieszanej 
w Dukli :

1 . posada starszego nauczyciela z roczną 
płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomie
szkanie.

Pierwszeństwo zastrzega się kandydatom 
z kwalifikacyą do szkół wydziałowych z gru- 
py III.

2. posada nauczyciela religii rzym. kat. 
z płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na po
mieszkanie.

3. posada nauczyciela religii mojżeszowej 
z płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na po
mieszkanie.

IV. Posady młodszych nauczycieli lub na
uczycielek 2 klasowych szk ó ł: męskiej w Iwo
niczu, mieszanej w Bóbrce z płacą 350 zł., 
w Głowience, Krościenku wyżnem i Odizykoniu 
z płacą 300 zł.

V. Posady nauczycieli (lek) samoistnych 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszkauiem :

1 . z językiem wykładowym polskim : 
w Suehodole, Chorkówce, Lubatówce i Miejscu 
Piastowem.

2 . z językiem wykładowym ruskim : w 
Myscowej, Mszanie, Wróbliku królewskim i 
Zyndranowej.

Do tej ostatniej przywiązany jest użytek 
z gruntu około 11 morgów, którego dochód 
katastralny strąca się z płacy.

Kompetenci (kompetentki) ubiegający się 
o jednę z powyższych posad winni wnieść 
swe podania za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
tutejszej, zaopatrzone w przepisaną tabelę kwa
lifikacyjną i dokumenta służbowe wraz z wy
kazem lat służby w terminie do 8 grudnia 
b. r.

Krosno, dnia 12 października 1897.

L. 1171 ( 1 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Mości

skach ogłasza niniejszem konkurs celem sta
łego obsadzenia następujących posad nauczy
cielskich :

I Jednej posady kierownika 5-klasowej 
szkoły mieszanej w Sądowej Wiszni z roczną 
płacą 450 z ł , dodatkiem na kierownictwo w 
kwocie 50 zł. i relutum na mieszkanie, któ
rego wysokość zastosowana jest do miejsco
wych stosunków.

II. Jednej posady nauczyciela religii rz 
kat. 5 klasowych szkół ludowych męskiej i 
żeńskiej w Mościskach z roczną płacą 450 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

III. Jednej posady nauczyciela religii 
gr. kat. 5-klasowej szkoły mieszanej w Sądowej 
Wiszni z roczną płacą 450 zł. i 10 prc. do
datkiem na mieszkanie.

IV. Jednej posady starszego nauczyciela 
5 -klasowej szkoły mieszanej w Sądowej Wi
szni z roczną płacą 450 zł. i 10 prc. dodat
kiem na mieszkanie.

V. Jednej posady młodszego nauczyciela 
5 -klasowej szkoły męskiej w Mościskach z 
roczną płacą 400 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie.

VI. Jednej posady młodszej nauczycielki 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Mościskach z

roczną płacą 400 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie.

VII. Jednej posady nauczyciela kieru
jącego 3-klasowej szkoły ludowej w Czerniawie 
z roczną płacą 350 zł., dodatkiem za kierow
nictwo w kwocie 50 zł. i wolnem mieszka
niem w budynku szkolnym.

VIII. Jednej posady starszego nauczy
ciela (nauczycielki; 3-klasowej szkoły ludowej 
w Czerniawie z roczną płacą w kwocie 350 
zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

IX. Jednej posady młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) 3-klasowej szkoły ludowej w 
Czerniawie z roczną płacą w kwocie 300 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

X. Jednej posady młodszej nauczycielki
2-klas. szkoły ludowej w Starzawie z roczną 
płacą w kwocie 300 zł. i wolnem mieszkaniem 
w budynku szkolnym.

XI. Na posady nauczycielskie w 1-kla
sowych szkołach ludowych w Arlamowskiej 
woli, Dmytrowicach, Hodyniach, Pakości, Pod- 
liskach, Szeszczowicach i Złotko wicach.

W szkołach w Mościskach, Sądowej 
Wiszni i Złolkowicach językiem wykładowym 
jest język polski, we wszystkich innych ruski.

Ad I , IV., V. i VI. zastrzeżone jest 
pierwszeństwo nauczycielom z kwalifikacyą do 
szkół wydziałowych; ad V, VI, VII i VIII 
wymagana jest kwalifikacya do szkół ludo
wych pospolitych z uzdolnieniem do uczenia 
języka niemieckiego jako przedmiotu nauko
wego w szkołach ludowych z polskim (ruskim( 
językiem wykładowym.

Podania należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną, wykazem lat służby 
przedetatowej i dekretem wymiaru w kładek 
emerytalnych należy przesłać c. k. Radzie 
szkolnej okręgowej w Mościskach za pośred
nictwem władzy przełożonej najpóźniej do 8 
grudnia 1897.

Mościska, 5 października 1897.

L 13843 (8686 1 —3)
Odnośnie do konkuirsu w Nrze. 248 

Gazety lwowskiej ogłszonego oznajmia się, 
ze konkurs na dwie posady asystentów rachun
kowych ewentualnie praktykantów rachunko
wych przy c. k. wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie z dniem 20. listopada 1897. u- 
pływa.

Lwów dnia 14. października 1897

L. 1556 (8719 1— 3)
Celem obsadzenia posady ck. notaryu- 

sza w Stanisławowie w kutek śmierci ś. p. 
Dr. Henryka Zatheya opróżnionej, a w razie 
obsadzenia tej posady w drodze przeniesie
nia celem obsadzenit ewentualnie w inn°j 
miejscowości opróżnić się mającej posady 
notaryusza, rozpisujemy konkurs

Kompetenci mają swe odnośne prośby 
kompetencyjne na^życie adstrunowane do 
podpisanej ck. Izby notaryainej do dnia 30 li
stopada b. r. wnieść.

O. k- Izba notaryalna.
Lwów dnia 27 października 1897.

Upadłości.
L. 14663 (7694 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Salamona Winklera nieprotokołowanego han
dlarza skór w Mikuhricach, mianowicie do 
majątku ruchomego, gdziekolwiekby się ta
kowy znajdował, a do majątku nieruchome
go o tyle, o ile takowy położonym jest w
tych krajach, w których ordynacya kon
kursowa z dnia 25grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sędziego w Mikulińcaeh Teofila 
Niedźwińskiego a tymczasowym zarządcą masy 
dr. Ludwika Brudzińskiego lekarza w Miku- 
lińcach.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 24 września 1897 przed
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub ćo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro
ces w toku znajdował, do dnia 4 listopada 
1897 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob
wodowym, lub też u komisarza konkurso
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zg ło sili, a na terminie dnia 2 grudnia 
1897 o godzinie 9 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Mikuh pr*? 
w pobliżu nie zamieszkują, winni 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w nCipf** 
cach zamieszkałego w celu doręczeń ^  
3ądowyćh, w przeciwnym bowiem -erjy610 
wniosek komisarza konkursowego, . 
lom rzeczonym na ich niebezp1 
i koszt kurator ustanowionym by z 

Dalsze ogłoszenia w toku P°®' 
konkursowego umieszczane będą 
wej „Gazecie Lwowskiej". „y je®

Termin do Iikwidacyi oznac 
zarazem terminem do układów 
cielami.

Tarnopol, dnia 4 września 189?

Kuratele. j )
L. 5865 n̂ i

Hanuśka Heli żona Stelana 
na marnotrawczynią. hrosin*-

Kurator Maksym Gafan z DaDr 
O. k. Sąd powiatowy- 

Żółkiew dnia 31 maja •

L. 12839 . (8« £ U r
Rachela Prankel z Bochni uzD

słowo_chorą. _ Bock®'’
Kuratorem Baruch Fenigsi" z 

O. k. Sąd po*iatoWJ'- 
Bochnia 17 września l w  ’

L. 4681 (86f i  W
Marya Korpało z Wmnik uzB 

słowo niedołężną. -
Kuratorem zamianow any b00 

z Winnik.
C. k. Sąd powiatowy- -  

Żółkiew dnia 14 maja 1°** ‘ ^

L. 16090 (8j |S  U
Ilko Pigułeczka z Dulib uzD 

słowo chorym. b8j
Kuratorem ustanowiony Mm 

łeczka.
O. k. Sąd powiatowy ^

Stryj dnia 16 sierpnia ^

L. 4303 (86’?pel»ty'
Teodor Dowbeniuk s. Iwan* 

na uznany marnotrawcą. , oT
Kuratorem ustanowiony HrcB

S)

z Delatyna.

Delatyn dnia 18 Marca
C. k. Sąd pow .atow y^g

Rozmaite ofcwśeszcz ’̂ s)
,0.7.88 *. .fi-
seDłt „iti *L. 12870

0. k. Sąd obwodowy jako ‘ 
dlowy w Tarnopolu zawiadamia B ^  iS ^ L .  
miejsca pobytu niewiadomego Jo** &e " j  
ckiego, że na skargę Sary Hcbe0JaBy 
5 sierpnia 1897 1. 12870 ^  ~ 
przeciw niemu nakaz zapłaty su. Jt
wej 50 zł. w. a. z pn. z dnia 7 s i e g
I. 12870, ie  równocześnie ustano ggołń0. ,̂ 
do jego zastępowania kurator w p. 
adwok. dr. Zarzyckiego z substym 
dr. Piątkiewicza w Tarnopolu, ^ te o ą , . -jii 
przeto pozwanego mniejszym jj i 
się do ustanowionego kuratora zg z® .Fił > 
swe kroki obronne podał lub e ^ p io . ,
wybrał i o tem tutejszemu sądoW ^ ej ov_ 
w ogóle wszystkich możebnycb pfZ® 
ny środków prawnych użył, .tj s°
nym razie wynikłe z tąd złe .sa 
memu będzie musiał przypisać- . 0 7̂ ,

Tarnopol, dnia 7 sierpnia 1 jj

L- 429 "■  ( f 0*i
0 . k. Izba notaryalna w * głre f a

w a  wszy-tkich i n t e r e s o w a n y c h ,  4 J0tary|Lp'
tensye jakieby sobie z §. 25 °r̂ isZka fyoj' 
do zaspokojenia z kaucyi uSza w ^  
zla byłego zastępcy c. k. notary  ̂ t^n
n ie z u  o r a z  c . k . n o t a r y u s z a  w e  q(j  trz 0^ ,
ścili w przeciągu sześciu m ie ^ j^ o W 0! ^  
go ogłoszenia tego edyktu w “ f;. k-^je  
zecie Lwowskiej licząc, do tu : 0 op”  el- 
nolaryalnej zgłosili, gdyż inaCzeL j  od i f  
tego terminu kaucya ta jako w° aDą } 
kiej odpowiedzialności dewinku ^ g ĉiei0 
zwolenie na wydanie tejże JeJ 
wydanem zostanie. ,

C. k. Izba notary»lDa; 18®7* 
w Tarnowie dnia 15 psźdzmr ^

  ------(S343 .fi*'
L. 56675 L ie

0. k. Sąd krajowy we L bytU 
damia niewiadomego z mm)sę jjir6<m _ ^  
chemiasza Degen, że j?go °-lcieig95 w0. 
Degen zmarł dnia 6 listopada _ja j ^ 
wie bez ostatniej woli rozpor 4 ^  r,ntejs jo 
wa go, aby w przeciągu ^ ffjadczeIl’en F 
sądzie się zgłosił i wniósł spa<%-nO-
spadku, gdyż inaczej Per^  aJ i  i z 
zgłaszającymi się s p a d k o b ie r c a ^ ^  p *  
wionym dla niego kuratorem 
zostanie przeprowadzoną. i «97.

Lwów, dnia 21 sierpń1
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W y k a z

uHeych w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
p, s Pr a w o z d a ń  c. k . Starostw, przedłożonych od 17 do 28 października 1897.

■®pizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

^°sacizna

W4glik

&óża
p l i k o w a

świń

'°m ór świiń

B r z e s k o
B r z o z ó w
Bu  c z a  c z
G o r l i c e
K a m i o n k a
P i l z n o
T a r n o p o l
T ł u m a c z

i > k „ Wa
leowa

B o c h n i a  
B r z e ż  a n y  
H o r o d e n k a
G o r l i c e
K a m i o n k a
K r a k ó w
P o d h a j c e
R o h a t y n
S k a ł a t

T ł u m a c z
T r e m b o w l a
Z b a r a ż
B o c bi n i a 
B o r s z c z ó w

B r o d y

B r z e s k o
B r z e i a n y
C i e s z a n ó w
C z o r t  k ó w
D ą b r o w a
D o b r o m i l
D r o h  o b y  cz

J a r o s ł  aw  
J a w o r ó w  
K a m i o n k a

K o l b u s z o w a
Ł a ń c u t
L w ó w

M i e l e c
M o ś c i s k a
M y ś l e n i c e

N i s k o
D i 1zn o 
j j ° d g ó r z e  
Co d b  aj  ce  
1 r  z e m y ś 1

r z e m y ś l a n y  
R a w a  r u s k a

R o h a t y  n
R o p c z y c e
R u d k i

S a m b o r

S k a ł a t

S o k a l
S t a n i s ł a w ó w  
St ar  e m i a s t o  
S t r y j
T a r n o b r z e g

T a r n o p o l

T a r n ó w  
T r e m b o w l a  
T u r k a  
W a d o w i c e
^ • OCz ó  w 

? ó ł k  i e w
p y d a c z ó w

j y w i  e c
B i a ł a

B o c h n i a

B o h o r o d c z a n y  
o r s j c z ó w

B r o d y  

B r z e s k  o

Filipowice (ob. dw .) 
Jabłonica polska. 
Manasterzyska. 
Stróżówka 
Peratyn.
Demboszyn.
Chomy ad Oberzańce. 
Pszeniczniki.
Popędzyna (ob. dw.). 
Koniuchy.
Piotrów.
Zagórzany.
Ohladów, Rakobuty.
Łuczanowice.
Bieniawa.
Nastaszczyn.
Faszczówka, Kokoszyńce, Krzywe, Sorocko, Soroka 

Woli ca 
Okniany.
Boryczówka, Kobyłowłoki.
Korszyłówka._____________ ^
Borek, Brałuciee, Swiniarów.
Babirice ad Krzywcze, M ielnica (ob. dw.)., Okopy z Ko- 

zaczówką, Olchowiec, Tarnawka Zieleńce, Zwiahel.
Gaje Smoleńskie (Sydonówka), Koniuszków, Pieniaki 

Podkamień, Sterkowce ad Mikołajów Strsemilcze.
Mokrzyska (Zagrody), Zdrochec (ob. dw.).
H uta ad Rohaczyn.
Lisiejaray.
Biała, Kossów, U nryń.
Miechowie© wielkie, Szczucin.
Przedzielnica (ob. dw.).
Dobrowlany, Gaje niżne, Horucko, L itynia, ŁużeŁ 

dolny, M anaster, Michałowice, Neudorf, Poczajo 
wice, Podbuż, Popiele, Rabczyce, Raniowice, Rolów 
Wacowice, Wróblowice.

Nielepkowice, Skołoszów, Święte, W ietlin.
Kurniki, Nabaczów, Tuczapy.
Chołojów (Babicze), Derewlany, Dmytrów, Lisko, Mi 

latyn stary, Mukonie, Płowe, Strychanka.
Mazury, Mechowiec, W ola wilcza, Zielonka.
Kurykówka.
Czerepin, Czerkasy, Dobrzany, Horbacze, Kozice, Ku- 

hajów, Łany, Ostrów, Popielany, Tołszczów.
Łysaków.
Buchowice, Czyszki, Czyżowice, Hussaków, Złotkowice.
Bieńkówka, Droginia, Rabka, Rudnik, Skomielna biała.

Sułkowice.
Cholewiana góra. Kopki, Pysznica (Sudoły), Steinau.
Grudna górna, Łęki górne.
Buków, Jurczyce, Rzozów.
Bohatkowee.
Hurko, Pleszowice, Skład solny, Wilcza, Wola bole- 

straszycka
Chlebowi.ee świec , Laszki król., W ołków, Wypyski.
Dziewięcierz, K m io n k a  wołoska, Lubycza kniaź, i 

wieś, Parypsy, Rzyczki, Szalenik, Tyniatyska, Uhnów
Jawcze, KDihynioce, Kulce, Załanów, Załuże.
Nagowczyna
Andryanów, Czajkowice, Czułowice, Grabowna, Horo- 

żana mała, Hoszany, Jasionów, Kahujów, Koniuszki 
tul., Łowezyce, Milczyce, Ryczychów, Tuligłowy 
Wankowice.

Babina, Baranczyce, Bilina wielk., Bilinka, Czerkawa, 
Czukiew, Dorożów, Dublany, Łąka szlach. i rustyk., 
Majnicz, Mokrzany, Nowoszyce, Prusy, Siekierzyce, 
W ołoszcza.

Bilitówka, Bucyki Grzymałów, Leżanówka, Łuka mała 
Mazurówka, Mołczanówka, Okno, Pajówka, Połupa- 
nówka, Rosochowaciec, Rożyska, Skałat, Stawki 
Supranówka, Touste, Zielona.

Parchacz, Starogród, Switarzów, Zawonia ad Sielec.
Drohomirozany, Hanusowce, Jam nica, Pobereże.
Busowisko, Turze.
Duliby, Podhorodee, Skole wieś, Stryj, Wierczany.
Antoniów, Chwałowice, M ajdan zbydn., Sobów, Zby- 

dniów.
Bajbowce, Borki wielkie, Chodaczków mały, Czystyłów. 

Iwaczów górny, Łuka wielka, Pleszkowce, Suszczyn,1 
Tarnopol, Worobijówka.

Łękawka.
Dołhe, Janów , Słobódka janowska.
Borynia.
Ochodza.
Chrabużna, Kalne, Ostrowczyk, Pomorzany, Uhorce 

Uszni a.
Wieczorki, Zameczek.
Demnia, Lachowice, Uście, W eryń.
Rajcza. _____________  __________
Babice, Bulowice, Kozy, Lipnik, Papierna ad Osiek 

(ob dw ), Wilkowice.
Barczków, Bienkowee, Niedary, Niepołomice, Popędzy- 

na, Rzezowa, Ujście solna, Wrzępia, Wyżyce.
Mołotków, Niewoszyn, Porohy.
Babince ad Krzywcze, Bereżanka, Borszczów, Burdia- 

kowce, Chudykowce, Dębówka, Horoszowa, Iwan- 
ków, Kapuśrińce, Konstancya, Kozaczyzna, Kudryń- 
ce, Krzywcze górne, Łanowce, Łosiacz (ob. dw.), 
Niwra, Nowosiółka (M łynówka), Piłatkowce, Pukłaki 
ad Słobódka turyl., Szyszkowce, Tarnawka, Wierz- 
chniakowce, Załucze, Zbrzyś krągła, Zielińce.

Gaje Smoleńskie, Jazłowczyk, Koniuszków, Monasterek, 
Mikołajów (Adamówka), Orzechowczyk, Ratyszeze, 
Stare brody, Turze, W ertełka, Wierzbowczyk.

Kwików, Łęki, Mokrzyska, Rajsko, Rylowa, Strzelcze 
małe i wielkie, Szczurowa, W ola przemyk., Za
borów.

Epizoocya Powiat

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B r z e ż a n y

B r z o z ó w

Bu  c z a c  z

C h r z a n ó w
C i e s z a n ó w

C z o r t k ó w  

D ą b r o w a  

D o b r  o m i 1

D o l i n a

D r o h o b y c z

G o r l i c e

G o r l i c e

G r ó d e k

G r y b ó w

H o r o d e n k a  
H  u s i a t y n  
J a r o s ł a w

M i e j s c o w o ś ć

J a s ł o

J a w o r ó w

K a ł u  sz

K a m i o n k a  
K o l b u s z o w a

K o ł o m y j a
K o s ó w

K r a k ó w
K r o s n o

Ł a ń c u t

L i m a n ó w  a 
L i s k o

L w ó w

M i e l e  c 
M o ś c i s k a

N a d w ó r n a  
N i s k o

N o w y  S ą c z

N o w y  t a r g  
P o d g ó r z e  
P o d h a j c e  
P o d h a j c e

Giinna, Helenków, Hucisko, Litiatyn, Mieczyszczów. 
Rohaczyn wieś i miasto, Słobódka ułaniecka ad 
Kozówka.

Bliznę, Hroszówka, Jabłonica ruska, Końskie, Mali- 
nówka, Przysietnica, Ulucz, W ydrna

Berezówka, Jarhorów, Korościatyn, Niskołyzy, Rrze- 
pińce, Wyczułki.

Gromiec.
Basznia górna i dolna, Bihale, Borowa góra, Burgau, 

Cewków, Chotylub, Cieszanów, Dąbrowa, Dzików 
stary, Felsendorf, Freifeld, H uta rożaniecka. Huta 
stara, Lipsko, Lubliniec nowy i stary, Młodów. 
Moszczanica, Niemstów, Narol miasto i wieś, No 
we sioło, Oleszyce miasteczko i wieś, Opaka, Pła 
zów, Ruda rożaniecka, Stare sioło, Szczutków, Su- 
cna wola, Ułazów, W ulka zapałowska, Załuże, 
Zapałów, Żuków.

Byczkowce, Dawidkowce, Rosochacz, Swidowa, Szmań- 
kowc-*, Szmańkowczyki, U hryń.

Adamierz, ćwików, Dąbrówka gorz., Gorzyce, Olesno, 
Targowisko.

Arłamów, Borownica, Dobromil, Hubice, Krościenko. 
Kwaszenica, Lacko, Łopusznica, Nanowa, Pietnice, 
Posada nowom., Przedzielnica, Rybotycze, Starzawa.: 
StebBik, Truszowice, Trzcianiec, Wojtkowa.

Belelów, Bolechów, Bolechów ruski, Hoszów, Jakubów. 
Jaworów, Perehinsko (Angiełów), Podbereż, Rachin, 
Sołuków, Witwica (ob. dw.).

Bilcze, Bolechowo#, Gaje wyżnę i niżne, Hubieze 
Horucko, Kołpiec, Łastówki, M anaster d e re z , M i
chałowice, Neudorf, Roniowice, Eadelicz, Rychcice 
Saska kam., Solec, Stebnik, Truskawiec, Ugarss 
berg, W inniki.

Bartne, Bednarka, Bodaki, Dominikowice, Gorlice, Gła 
dyszów, Henezowa, Klimkówka, Krywa. Kumkowa, 
Leszczyny, Łosie, Męcina wielka, Małastów, Mo 
szczeDica, Nornica, Pętna, Przegonina, Pstrążn#, Ra 
docyna, Ropica ruska, Rozdzielę, Rychwałd, Sme 
rekowice, Stróżówka, Siary, Sękowa, Szymbark. 
W apienne, Wola ad Ropa, Wołowi#c, Zagórzany.

Bar, Brund#rf, Cuniów, Doliniany, Jam elna, Karaczy 
nów, Lubień wielki, Małkowic#, Mszana, Nauhof, 
Porzecze gród., Schónthal, Suchowola, Uherce nie 
zab., Wołczuchy, Wroców, Zawidowiee.

Biała wyżnia i niżnia, Cieniawa, Grodek, Królowa ru 
ska, Krużlowa wyina, Mogilno, Mszalnica, Posado 
wa, Ptaszkowa, Siołkowa, Stara wieś, Stróżna (Ko- 
czanka), Świegocin ad Korzenna.

Łuka, Woronów ad Niezwiska
Czernokoniecka w o la , Czernokońce małe, Szydłowce.
Adamówka, Cieplice, Czemiawka, Cztrwona wola, Dą

browica, Dybków, Kidałowice, Konstantynówks 
Krasne, M ichałówka, Mołodycz, Morawsko, Nowg 
grobla, Pełkinie, Pruchnik  miasto, Radawa, Rokie 
tnica, Rndk,a, Ryżkowa wola, Sieniawa Słoboda 
Surochów, Święte, Tuezempy.

Brzezowa, Czekaj, Desznica, Folusz, Jaworze, Krempna 
Łysa góra, Osiek, Pielgrzymka. Samoklęski, Sie 
dliska, Wola czeki., Woia dębów., Załęże, Zawadka 
»d Osiek, Żmigród nowy i stary.

Berdyehów, Boża wola, Chotymee, Cetula, Czerczyk, 
Fchlbach, Jazów nowy i stary, Kobylnica, Kocha
nówka, Kurniki, Młyny, Moosberg, Mnżyłowice Na 
haezów, Olszanica, Podłuby, Przedborze, Rogóżno 
Ruda krakowiecka, Sarny, Senerów ka, Siedliska, 
Starzy.ska, Szkło, Świdnica, Tiościaniec, Wielkie 
oczy, Wola starz., Wólka rosn. i żmijowska, Wilcza 
góra, Załuże.

Chocin (ob. dw.), Dołha kałuska, Kopanka, Podhorki 
Podmichale, Petranka, Siwka kałuska, Stankowa 
Wistowa, Zbora.

Lisko, Niwice.
Dzikowiec, Mazury, Raniżów Sokołów, Trzeboś, Trze- 

buska, Turza, W erynia, Wólka sokoł., Zarębki, 
Zielonka.

Gwożdziec stary, Peczeniżyn.
Dołhopole, Hryniawa, Pistyn, Wierzbowice, Żabie 

(połoniny).
Kantorowice, Nowawieś naród., Połwsie, Zwierzyniec.
Barwinek, Hyrowa, M szana, Olchowiec, Polane, R ów ne, 

Trzciana, W ilsznia, Żyndranowica.
Białoboki, Brzyska wola, Budy przeworskie, Grodzisko 

górne i dolne, Hodle Kańezudzkie, Jastrzębiec. Kań
czuga, Krzemienica, Kuryłówka, Łukowa, Maókówka, 
Manasterz, Markowa, Mokra strona, Przeworsk, 
Rogóżno, Rozburz, Ruda, Sarzyna, Siennów, Woia 
dalsza

Słonie (Wolica).
Bandrów, Berehy górne, Czarna, Dwernik, Dzwiniacz, 

dolny, Horodek, Jaworzec, Kalnica, Krywe ad 
Cisną, Krywe ad Tworylne, Ł uk , Łukowe, Mocza
ry, Nasiczne, Przysłup, Rosolin, Seiedne małe, 
Skorodne, Strubowiska, Tarnawa dolna, Wetlina, 
Wola michowa, Zatwarnica, Zawoj.

Hołosko wielkie. Humieniec, Jastrzębków, Lesienice, 
Leśniowice, Nikonkowice, Ostrów, Piaski, Beme- 
now, Rozenberg, Serdyca, Sroki, Szczerzec, Za 
marstynów.

Cyranka, Wojsław, Zgórsko.
Horysławice, Hussaków, Jordanówka, Kalników, Mał- 

nów, Małnowska wola, Podgać, Radenice, Ra 
dochońce, Starzawa, Sułkowszczyzna, Złotkowice.

Strymba.
Bieliniec, Bieliny, Kamień, Kopki, Koziarna, Łowisko. 

Rudnik, Steinau, Tarnogóra, W ulka bielińska. 
Zarzecze.

Chełmiec niem., Krasne potockie, Mocbnaczka niżna 
i wyżną, Łącko, N#wy Sącz, Paszyn, Roztoka, 
Szczersz, Zawada.

Grunaów, Hasklowa.
Płaszow, Podgórze, Swoszowice.
Jabłonówka, Kamienna góra, Małowody, Seredne, 

Szczepanów, Uhrynów, Wierzbów, Zastawcze ad Za
wałów, Zawałów.
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Epizoocya P o w i a t

Ż a rn a  pyskowa 
i racicowa

Zaraza pyskowa 
i racicowa

P r z e m y ś l

P r z e m y ś l a n y  
R a w a

R o h a t y n
R o p c z y e e

R z e s z ó w

Rudki

Ospa n owiec
Parchy

S a m b o r

S a n o k

S k a ł a t

Sok  a 1

|S t a n  i s ł  a w ów 
S t a r e m i a s t o

S t r y j

S t r z y ż ó  w 
T a r n o b r z e g

T a r n o p o l

T a m  ó w

T ł u m a c z
T r e m b o w l a
T u r k a

Wi  e 1 i c z k a 
Z a l e s z c z y k i

Z b a r a ż
Z ł o c z ó w '
Żółkiew

Ż y  d a c z ó  w 

Ż y w i e c

M i e j s c o w o ś ć

B o r s z c z ó w
b o b r o u i i l

Z c

Barycz, Bolestraszyee, Bo,atyn, Burszczuwice, Bybiu, 
Buców, Buszkowice, Chałupki medyckie, Ghoło- 
wice, Drozdowice, Gdeszyce, Hermanowice, Hurko 
Korytniki, Kosinice, Krasiee, Krasiczyn, Kruhel 
wielki, Łętownia, Maćkowice, Małkowice, Medyka, 
M irzyniec, Nakło, Nehrybka, Nowosiółki, Ostrów, 
Paćkowice, Pikolice, Pieszo wice, Podmojsce, Popo 
wice, Prałkowce, Skład solny, Średnia, Stani 
sławczyk, Stubienko, Szechynie Tyszkowięe, Ujko- 
wice, Wapowce, W ielunice, Wola krzyw., Żrotowice.

Gliniany.
Chlewczany, Domaszów, Dynisira, Horodzów, Hujeze, 

Kamionka woł., Karów, Korszmin, Korczow, Krzy 
wica, Machnów, Nowosiółki przed., Okopy, Osto 
buż, Parypsy, Smolin, Tarnoszyn, Ulhówek, Wa 
sylów, Wojtowszezyzna, Woronów, W róblaczy,, Wul 
ka mazowiec., Wolka W ierzbicka, Zaborze, Zastawie,] 
Żurawce.

Knihynicze, Zagórze K nihynickie.
Czarna, Góra ropczycka, Kawem-zyn sędziszowski,] 

Kunice, Ł ipuchow a, Nawsie, Przedmieście sędzi- 
8zow., Sędziszów.

Łąka, Łuks.-iec, Palikówka, Przewrotne, Przybyszówka,] 
Stubierna, Styków, Świlcza, Trzciana.

Beńkowa Wisznia, Burcze, Chiszewiee Chłopy, Duba- 
nowice, Hodwiszma, Horożana mała i wielka, Ho 
szany, Jakimczyce, Jatw iegi, Kanafosty, Koniuszki 
król., K ropuż, Milczyee, Nowosiołki, Ostrowczyk, 

Podhajczyki, Porczeeze grunt., Ruzdziałowice, Ta 
tarynów, Tuligłowy, Woszczańce.

Błażów, Czukiew, Nadyby, Neudorf, Olszanik, Radło- 
wice, Strzałkowice, Szady.

Bukowsko, Czerteż, Duszatyn, Komańcza, Mrzygłód,] 
Prusiek, Płonne, Posada olchowska, Posada jaslisko, 
Prełuki, Ratnewica, Siemuszowa, Tyrawa włoska,! 
Wola niżna, W ysoczany, Zabłote.

Bucyki, Grzymałów, Kokoszyńce, Kołodziejówka, Kra 
sne, Magdalówka, Mysłowa, Okno, Panasówka, 
Podwołoczyska, Popławy ad Skałat, Sorocko, Stawki, 
Zadułszówka.

Boratyn, Byszów, Głuchów, Horodyszcze bazyl., Ilko- 
wiee, Jasirzgbica, Konotupy, Kosciaszyn, Ksawe- 
rówka, Łuczyw  z Annówką, M adziarki, Ostrów 
Parcbacz, Poturzyca, Prusinów, Przewodów, Ró-j 
żanka ad Tartaków, Sielec, Skomorochy, Steniatyn, 
Szarpańce, Waniów, W orochta, Wyżłów, Zawisznia,] 
Żabcze, Zniatyn.

Bednarów, Pawełcze, Radcza, Rybno, Zabereże.
Babina ad Hołowecko, Błożew górna, Bystre, Gałówka,] 

Grąziowa, Łopuszanka, Mszaniec, Posada felst. (ob 
dw.), Rosochy, Terło, Towarnia, Tysowica, Wiciów,] 
Wołcza dolna.

Bratkowce, Kawsko, Karlsdorf, Klimiec, Pukienicze, 
Stryj, Urycz, Żuliń.

Berdechów, Konieczkowa, Luteza, Oparówka.
Charzewice, Chwałowice, Dzików, Gorzyce, Kotowa] 

wola, Miechoein, Skowierzyn, Tarnobrzeg, Witko- 
wice, Wola rzecz., (Turki), Zaleszany, Zbydmów.

Dragonówka, Horodyszcze, Ihrowice, Iwaczów, Kalinka, 
Kipiaczka, Kozówka, Łozowa, Nosowce, Petryków, 
Poczapińce, Podsmykowce, Stechnikowce, Zarudzie

Głów, Gromnik, Meszna szlach., Rudka, Siedliska, 
Tuchów.

Hryniowce, Krywotuły stare, Markowce.
Humniska, Kobyłowłoki, Zazdrość.
Boberka, Dołżki, Dźwiniacz górny, Gwoździec, Husne 

niżne i wyżnę, Isaja, Iwaszkowee, Jabłonka, wyżną, 
Jabłonów, Jasionka steciowa, Jaworów, Komarniki, 
Krasne, Krywka, Lipie, Łomna, Łopuszanka lechno- 
wa, Maików, Michniowiec, Mieliczne, M ochnate, 
Mołdawsko, Ryków, Sokoliki, Szandrowiec, Turka, 
Wysocko wyżnę, Zawadka.

Wieliczka
Ohartanowce, Dziniacz, Hinkowee, Koszyłowce, Kuła- 

kowce, Lesieczniki, Nyrków, Popowce, Sadki, Tor-| 
skie, Tłuste, Worwolińce, Zazulińce.

Hrycowce.
Kruhów, Olejów (ob. dw.).
Batiatycze, Biesiady, Borowe, Butyny, Dobrosin, Dwor-| 

ce, Herm ancin, Kłopoty ad Butyny, Leśniczówka ad 
Kłodzienko, Lubeia, Mosty wielkie, Parow e ad Mo 
dy wielkie, Przystań, Rekliniec, Szkolary ad Zame 
czek, Turynka (ob. dw.), Wolica, Zarzyszcze.

Balicze zasz , Brzezina, Hnizdyczów, Łowczyce, T u ra  
sty, Żydaczów (Zarogożno).

Stryszawa (Babiarzów).
Oaopy z Kozai-zo" ką
Leszczawa górna (ob. dw.).

k. Namiestnictwa.
L. 5263 (8339 3 — 3)

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia W asyla Jawdoszyna, że przeciw 
niem u wniósł Teodor Karałasz pozew o uzna
nie własności g runtu  i wzywa się jego, aby 
kuratorowi adw. dr. Łazarzowi Sehauerowi 
udzielił inform acyę, lub innego zastgpcę wy
znaczył.

Zaleszczyki, 25 m aja 1896.

L. 9016 (8335 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia niewiadom ą z miejsca pobytu 
Ewę z Soplów Kłos, że przeznaczoną dla mei 
uchwałę z 14 grudnia 1896 1. 12317 dozwa
lającą wpisu egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 15 zł. z pn. na karcie ciężarów 
wykazu hip. 1 290 ks. gr. gm iny Łukawiec, 
na fzecz W asyla Litw in syna S L fana dorg 
czył ustanowionemu kuratorowi P»nu Józe
fowi Kapko c. k. notaryuszowi w Lubaczów e.

Lubaczów, dnia 22 września 1897.

L. 729 (8341 3 - 3 )
Nieznaną z miejsca pobytu Justynę  Zu- 

rawel zawiadamia sig, że tus. uehwałg z 23 
wiześnia 1895 1. 10386 dla niej pr/.*znaczoną 
ustanowionemu ad hoc kuratorowi Wasylowi 
Bahryjowi doręczono.

Z c. k. Sądu powiatowego.
W  Zborowie, 4 m arca 1896.

dniowy zawiadamia niniejszym edyl tem nie
znanego z życia i miejsca pobytu Mojżesza 
H irscha Schreibera o tym  pozwie oraz, że 
dlań adwokata dr. Augusta Rodera kurato
rem , zaś adwokata dr. Alojzego Krassa tegoż 
zaslgpcą ustanowił.

Zarazem wzywa sig tegoż Schreibera, 
by w tym  90 dniowym terminie środków do 
obrony słuźąeych, kuratorowi lub jego zastęp- 
cy dostarczył ewentualnie innego pełnomo
cnika tut. Sądowi w tymże term inie wskazał 
gdyż skutki z zaniedbania tego wynikłe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 2 października 1897.

i' r e z o h u n 8, w Rozwadowie i
i z 1 o  f Z dniH 12 cze™ ca 1895 l  %  
L i i  i Jczn is 1897 1. 10750 dla 

c tej przeznaczone doręczono.

s s  i r s ,  u n

L. 1094-1 ----------------
... s «'l obwodowy w S »m b »W >

‘  i  A *  ? °  “ )>'* 18*7 1. 109*1rnls,lrQ^ rjTa cU rhn Wfl LW O W ie.^

L. 13168 (8332 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
M ichała  eszczynskiego Jędrzeja, że celem 
durgezenia mu tusądowych uchwał tabular
nych z dnia 10 marca 1896 1. 2589 i 11 
czerwca 1896 1. 6067 ustanowiono kurato
rem ad actum Kazimierza Leszczyńskiego z 
Me.iuchy.

Halicz, 31 grudnia 1896.

L 12448 (8327 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Czurtkowie u- 

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pi bytu Leję Lieblich, że równocześnie zarzą
dził dorgczenie przeznaczonej dla niej tusąd. 
uchwały z dnia 30 listopada 1896 1. 17424 
do rąk ustanowionego dla niej kuratora 
adwokata dr. Hornaczewskiego w Czortkowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 80 sierpnia 1897.

L. 17631 (8324 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Buczaezu za

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Berła 
Horowitza, że celem zastgpywania go w spra
wie egzekucyjnej stowarzyszenia Komercyalno- 
kredytowego w Buczaczu przeciw niem u pto 
200 zł. adwokata dr. Leona A ltera z Bu- 
ezacza kuratorem ustanowiono, że wszelkie 
uchwały w tej sprawie temuż kuratorowi do- 
rgczane będą.

Buczaez, 11 października 1897.

L. 6961 (8395 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Szczercu do

nosi do wiadomości, że w dniu 29 kwietnia 
1837 zmarł w N awaryi były rz. kat.j pro
boszcz Ludw ik de Poraj Zbrożek beztesta- 
m entarnie.

Gdy sądowi osoby, którym prawo dzie
dziczenia spadku po nim przysługuje, nie są 
wiadome, przeto wzywa się wszystkich, któ
rzy z jakiegokolwiek tytułu prawo do spadku 
sobie roszczą, by swoje prawo dziedziczenia 
w przeciągu roku w tutejszym Sądzie zgłosili 
takowe wykazali i deklaracyg wnieśli, albo
wiem w przeciwnym razie pertraktacya spad
ku tylko z tymi, którzy tytuł dziedziczenia 
wykazali i do spadku się oświadczyli prze
prowadzoną by została a gdyby nikt dekla- 
racyi do spadku nie wniósł, takowy fundu
szowi kadukowemu by przypadł.

Dla nieobjętej masy ustanawia sig ku
ratorem p. W ładysława Ham erskiego kandy
data notaryalnego w Szczercu.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, dnia 31 sierpnia 1897.

c. k. Prokuratorya skarbu we 
niem zgromadzenia Sióstr M J°S ^
Lwowie i znajdującego s g przy n,pSj 
si-TÓt przeciw Joachimowi Capr*n z9pis°.(j 
o uznanie praw a żądania wyp»atJ. #oCie 
p. Marcelego Suchodolskiego ^  jp ili0' 
zł. m. k. z pn. za zgasłe i 111011 gO d®* 
który to pozew wyznaczono terna111 
wy do w niesienia pisemnej obr011̂  gi % 

Gdy pozwany Joachim Cap!’ goSjJj
cia i miejsca pobytu nie jest 
dla niego adwokat dr. Ignacy “ pCą 
w Samborze kuratorem  a tegoż 
dr. Ju lian Bryliński w Samborze (jgpr*®^

■ nst*Wzywa sig zatem J 030^ ® 8^  ns;
aby do swej obrony służące sro
wionemu kuratorowi

0flt'

i t  ł*

nego zastgpcę sobie obrał i te^b9o'* 
wymienił, gdyż inaczej z zaD jijff® 
wymknąć mogące następstwa szko 
sobie przypisze.

Sambor, dnia 7 sierpnia l 8*7

L. S399
W celu doręczenia niewiado®? 

sca pobytu :
1. Hryciowi Gudzykowi i > 

cholka tus. uchwały z dnia 9 g rU 
1. 12022 ;

2. Michałowi Bielańskiefflu \  
Bielańskiej tus. uchwały z dnia *
1896 1. 5890 ;

3 Kseńce Łobacz tus. uft 
1 lipca 1896 1. 5975 ; ucb*) *

4. M ichałowi Ostrowce tus- . 0“
dnia 15 lipca 1896 1. 6446 i z dn 
1896 1. 6886 ; inDjk

5. Naści Bartoszek zam. y  
uchwały z dnia 13 lipca 1896 1,. rtr8iy z

6 . Maryi Michalczuk tus. u0®
14 lipca 1896 1. 6403 ; łv *

7. Jagnie  Świder tus. uchw* J „
21 lipca 1896 1. 6733 ; o u A S

8. Maksymowi Łopatiuk tu ■
z dnia 25 lipca 1896 l. 6750, i  % \ .  f  * , 
1896 1. 6752 z dnia 9 listopada ^

9. Katarzynie Łopatiuk tus. ( 
dnia 25 lipca 1896 1. 6753 ;

10. likowi Tkaczukowi tus. .„ $9 M 
dnia 26 lipca 1896 1. 6806 i z jy 
1896 1 . 6 9 2 0 ;

11. Emilianowi K seniakow i j9
z dnia 1 sierpnia 1896 1. 6998 , %

12. W arwarze Duda tus. u6® ,pj» 
8 sierpnia 1896 1. 7 1 7 4 ;

13. Eufemii Mikalauk tus.
■ 16 sierpnia 1896 1. 7495 ;
‘ 14. Michałowi Luby i 90 i*

uchwał z dnia 28 lipca 1896 1

L. 10940 (8364 3— 3) 
0 . k. Sąd obwodowy w Samborze ogła

sza, że dnia 30 lipca 1897 1. 10940 wniosła 
c. k. Prokuratorya skarbu we Lwowie imie
niem zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia we 
Lwowie i znajdującego sig przy nim  Zakładu 
sierot przeciw Janowi Popielskiemu pozew o 
uznanie prawa żądania wypłaty zapisu ś. p. 
Marcelego Suchodolskiego w kwocie 50 zł. 
m. k. z pn. za zgasłe i nienależne, na który 
to pozew wyznaczono term in 90 dniowy <>0 
wniesienia pisemnej obrony.

Gdy pozwany Jan  Popielski z życia i 
miejsca pobytu nie jest znanym został dla 
niego adwokat dr. Ignacy Budzyuowski w 
Samborze kuratorem  a tegoż zastęp ą adw. 
dr. Ju lian  Bryliński w Samborze mianowany.

Wzywa sig zatem Jana  Popielskiego, 
aby do swej obrony służące środki ustano
wionemu kuratorowi dostarczył lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi wymie
nił, gdyż inaczej z zaniedbania tego wynik
nąć mogące następstwa szkodliwe sam sobie
przypisze.

Sambor, dnia 7 sierpnia 1897.

L. 7667 (8486 3— 3)
Radziechowski c. k. Sąd powiatowy, 

uwiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Maryi Kryweńko, )ż 

Km dorecz-m a im uehwałv Uhularno-effze-

ueh*25 sierpnia 1897 1. 7754 :
15. A nnie Mazurek tus 

27 sierpnia 1896 1. 7830 ; . tuS
16. Iwanowi Tarasiukowi

z dnia 27 sierpnia 1896 1. ^g.
17. f  iotrow i M azurkowi _ .

z dnia 11 września 1896 1- ® toS!

fHV

u cl

ud

flC.
18. Stefanowi Chmujko 

z dnia 19 września 1896 1- 8* „y,
19. Annie Ostrówka tus- uc 

5 października 1896 1. 8858 ; „
20. Jaśkow i K & ss y a n o w i . ugtai>

z dnia 27 listopada 1896 1. fto'
sig dla nich kuratora w osobi®  i  trn yąk

—    J a  I

L. 60423 (8402 3 —3)
0. k. Sąd kraj wy we Lwowie dekre

tując równocześnie d > pisem n go postępowa- 1 »urj j u’'i " * s |UlllUil 105,1 ł - 1U '-"J
nia p o z e w  Sali vel Sary SDpp z.-m J  d U  1 usU now ion» kuratorem d r A ltera z R idzte- 
M>-chia Joilnsa przeciw Jakubowi Bykowi, I ehuwa 
Mo|teszuwi DawiUdw. 1 Bvku->i, R-^li Byk.
R eg in a  Ziram -L ur. dr, M uc-s  1 pn>c>w 
mewiadu/n im  z ży et.. 1 muejsea pobytu Mojże
szowi S ch itunerowi o nzoanie prawa zastawu 
dla sumy 176 zł m k. na karcie t ) realno
ści lk 6 0 we Lwowie w pez. 17 1 21 
wyk hl(». 516 ilziel. I zallitabulow„iieg za 
zgasłe i o wykreśleń e takowi-go z pa i w y
znaczając do wniesienia obrony term in 90

poDycu spaaaoDiercow M aryi RrywenK o, iz 
celem dorgez-ma im uchw ały  tabularno-egze- 
kuc.yjnej z dnia 4 grudnia 1895 i .  18 05. 
-  - ow ioń j kuratorem dr A ltera - "  J- ; 

a
Radzieebó w, 31 m^j a 1897.

L. 5941 ,8393 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
F  aneiszkg Baloką, że w sprawie egzeku- 
cyj :e| A ltera Bauda przeciw Janowi Bali- 
ek iem u i Franeistee Balickiej pto 43 zł. 25 
Ct. ustanowiono dla mej kuratorem c. k. not

tura F ichm anna w Bełzie i oj
ręczą się uchwały wyżej wy® 'en8u0 * ^

O tern uwiadamia się ni0Z 
pobytu wyżej wymienione osopJ ’

0. k. Sąd pow iato% 7.
Bełz, dnia 27 kwietnia 1 " $)

L. 7961 c < V
0. k. Sąd powiatowy «  . 

wiadamia niewiadomego z m' 1 a dlft i«js^ 
narda Neulsa, że przeznaczony doiłr»Lg|b 
uchwałę z 26 marca 1897 1. 
wydzielenia parcel 4086(1, 4 b*P'
4089|2, 4090(1 i 4091|2 z w^ miuy V  
nego 1. 435 księgi g run tow ej & r itot° ^  
stare doręczył ustanowione0111 ^  
odorowi Badzaj naczelQik°wl & 
starych.. t ift97

! Lubaczów, 18 s ie rp n ia  1 ^
!  - (8477J  -r

L. 4027 , nb»c® IbJ*
( G. k. Sąd powiatowy j0jsc» ^  

wiadamia niewiadomych z r,AzHa(?łj i 6 i0 
Jana i Ju liannę Wolf, że 1 8  ̂ h,p̂

-5)

n ich  U chw ałę z 30 czerW?8gI10ści 
zw alaią.-ą wpi su prawa *  ksj^ ,  ,
teczu ycb  w hi l l 7  i H ;  nt0oych, rfiou01̂ , 
gm in y  Suehawola I  cz§ i ' ust»a° $ $
g mi u y  B uchaw ola, doręczy ^ a p 1 
kuratorowi panu dr. J ak<>b 0#l 
katowi w L ubaczow ie. , 0 0 7 .

Lubaczów, 20 mal» aj 0 
C. k. Radca Sądu ^  *
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OBW IESZCZENIE.rlr./4., »sW o .r„ • z!h£du nu obecny stan zarazy py 
P ^fadze^0* ^  w Oalicyi c k. Namiestnictwo 

Wrzeón-Zn0SZ4« swe rozporządzenie z dnia 
cZf,ni ob«;'a r . k 154646, ogłoszone tutej- 

j408 2, r es7;cz“rii-m z 5 paźdz ernika br 1. 
^ d z ie rn ib ^ u ^ 0 r °zporią.izea,eiti z dnia 13 

P r7 a , • r - I- 164243 eo następuje:
rf° Czech odźuwi czy i świń, 

^ u j ą ^ A , 'b st ° d  p a ź d z ie r n ik a  1897 z na-
> r  &  ,y.sio w..-racico? ą nawi“ - 

lianowiejp 4(ZDyeh powiatów Galicji.
B r o d y ,  B u- 
C z o r t k ó w

firiowiejg - « 
r  a ez ' Hci r s z e z o w ,
S0rHĆe r S.Z a n ó w ’, ° r i iw p O r o r t e k ,  J a r o s ł a w ,  J a  
Ła. « « o w a \ 4 ł “ 82- K a m i o n k a ,  K o l -  

i sfco p* j K ń c u t ,  L i s  ko,  M o ś c i s k a ,  
]>u f k a’ u  4  a .i <• e, P r z e m y  ś !, R a w a 
i V ’ T a f n  K!> S a n o k - S k a ł a t ,  8 o- 

0 1 jj i e w° P 0 1, T u r k a ,  Z a l e s z c z y k i

miast przywóz odżuwarzy
31 __ ■w ^ “jseow,,‘aSt PrzJ w°z odżuwarzy i świń 

tA >  Ga|: 'ei w°lnych od zarazy innych no
ski 7 °  11 a r4 A  doawol-ny j t w y łą c z n ic  
lt-L  • Asch !  następujących m si c z - 
n °fm - B r \  A ussig , B i l iu , B od cn b ach .

R dlim  - Lei p a , B ram ru i, 
Fr^hbrod Wei,v ł Caslau » Clirudlm ,
lity  ?Ksbail ’ p ,’ E » er’ FalkeU ilu» 
łf..f’ H ai(ia ’ F r |en lan d , G ublonz, Gras- 
ai.i *’ Hun.’ ° i l,,n e lb e , H oh en iiiu u th , 

^y tz.’ J»m .-rec J ie in , Jo- 
j r ;.adcji /-  ” W8« f s t a d t , J u u g b u u zla u ,

AIUkV’ Ł e i t ^ e n t 111̂ .111101’ K u tten b erg .
bapsen xt ’ Maricnbad, Memik, 

Pi ud M ’ L!a Neubydzow, Neu-
8a!ek’ l*odeh j mes’ fardubitz,Pilzno, 
k„a*i Sohi™ . r,h(h łUudnitz Rumbu rg.

^ R b e r g .  eu I1U po-ncyjnego i

i a° ^ iż e fw ^ m f116 wprńwa'iz;lie z Gall‘
zion& być w. * “ żenionych miejscowości nie 

stanie żywym d alej wywie-

bjdh!4 ^ i^ksz^m :iWieDia ^^eży tego  zaopa- 
W p„ r‘eźue ,  , miast Czech w potrzebne 
C Lr\d ie  fi *akupowane na targu bydlęcym,

• ^ . ^ s z o w i c a c h  tPrag-Hideschow itz),w  Aiuj.p szowicacn Irrag-lieleschow itz), 
s C 0zn bydła v °  .csęBkJ® pod względem 

° w^° co galicyjskiego z tego targu po-

lieyi°4c z woiny^ ła P^yw ieziorego do Ho- 
nastepu e no Zarazy po Matów Ga- 

Rt4 i ? ! f rza" « '  stan-. !u ? ,erdz eniu zupełnie 
'̂carb, ^dzielnych' i * 14 ustawionego w 

ie s£  °bok , 5 ‘ 4 c L PrZy w Hole.-zo- 
^ t » l k o  O b y w a ć  t y l k i f 7'“Cidojąr-ych. ino- 
°^Pedr> a  m i n a  ta r g a c h  p o n ie -  

êJrzlkteeixtu * t«|..^no.wieIc dopiero po 
&«■>„£*• P o e l u , ' D  b>llla nlepo-

policyjnym ręjon:e
i L .l , .* .  .1 .  r _ j.do mia^t

M ? * < T F eŁ-
o0* ^ !  m sil wyl“dowaniu okażą 

W?„iakrz§gach i 7® Przewiezione na wo- 
k- w ^  tylnie do *onskich wprost do rze- 
^źuiej ^ 1(iiscu D L  !en odnośnych rzeźni-

P„-. e  i  * J « *  “ »i-

świnie okażą sit 
^kszą , ]nb otkniętynii zarazą pysko-
u & J  . wJbite „ m orem  * * iń ’ natencza  
? > r Cd me, u k t ,, o>ągu 48 godzin.

v s t i w PrZ! , W }ładcT “ iu
bąh.

się

:zas

na
v7a P r \? l?0n bab\7 pRtwa ^olei państwow ej 

‘ ) W ie, Ce J«h
Ul)

, Jowi
szka .ie„ r. >■

^ ‘'adze i V a tKaisor Pranz Joscfs 
4 .* ™  w S

“ “i '-  —  H .» .
\ i °  rzeźni w Holeszuw

. ‘"‘le „ A ^ m c h n ^  'V' J;a u ło r c i  w ; n i -
J a*8> niaia^u P sbnhcf) stwierdzoną 

m 4 a^' nie u y przewiezione w '
0hytt] oia ’ • U tzn i w B g.Ips- 

** Kr<v*,„. •
niniej«7,egi, ro-.p r -ą 

vy z dnia

oia
’cb w terminie wyżej

tym
icncb
ozna-

24
 ^

nr- 6 | ).

«  ° “;S l o X , “ add™ < U t h
J do pow szechnej w ic do

^ r ew' - « e | . 0rty 'L V \  u r -
ttlaRjiz. ,4' 1 w Prowadzone do Czech 

“ U zi-.kazowi, będą nadto

29^ - p',fc.m 'r s !nictws..

^ 7 0 - t
StH

f --- ' 15 ii I ̂  Ł vv
Października 1897.

Są i
18867 3 - 3 )  

O b w o d o w y  p .i-c- k
5 o kb g 0Mary 'U 'w im a i  P”hyUl bidorne-go
^   ̂vdpny zZa.’ z;‘ ria prośbę J u n a Z u -

j 1317.; naKaz z0piaty z d -ia  
d  „. J * 0 zapłatę snrr.v we- 

_1 że tenże nakazS »
b>Wn> 0  «Ua,10wu“ n ‘ żti tenze nak 

a 1 w,.b „ t 4  U ał ̂  k 11 r at orok i e ^ m n
a - z pn 
- . ^eu

S k a to w i Emilowi K iw a nic- 
rzeczonerou

» IJWS ~  b j

'a )

•bnń • i ^ześ-deV f '  by rzeczonemu 8teh! 'ł 'Cf..rmQ lle do obrony jMg0 r;raw 
i J P e!i s„k rmacye, udUelił lok K f p 
^lSh,> °bie obrał” i t t  innego zao j  °ra ł , trkowego sądowi wy

lawów, 26 wrz-śnia 1897

l o y p / w i  n r s i  o  ir rr > -ł-n ry.t i jL iJ U i i lG lU d  Mi V V/ rtUdlO

Alojzy Hiibner
L w ó w

p o l e c a

do malowania, konserwowania 
i impregnowania

dachów b lnszenych  i drew nian ych , bu
dynków gospodarczych, m ostów , parka
nów , sztachet., ogrodzeń bram, drzw i, 
okien , sp rz ę tó w  dom ow ych I gospodar
czych , m ebli ogrodow ych, drzew  budo
w lanych , oszalo^ań w stajn iach , scho

dów, k ó l  m łyń sk ich , podłóg i t. p.

Farbv olejne
najLpsz--, fachowo sporządzone z najlepszych 
materyałów o trwałości gwarantowanej we 

w?zvMkich kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące dające za jednoraz .wem pc- 

Ciągnię.iiem  kolor i potysk.

Farby terowe
szczególnie dla swych taniości chętnie 

używane.

T e r
bez f irb y  czarny i brązowy.

Olej terowy
brązowy r a i zwy zaj tani dobrze im pregnują

cy i kenserv ują-y.
C a r b o l m e i i i u  prawdziwe 

A v e n » r i u s a  !
Jedyny skład dla Galicyi. — Bioszurki do

dyspozycji.

Exsicator
wyśmienity środek przeciw grzybowi, zgnili- 

źnie w budynkach i t,. d.

Farby fasadowe
we wszystkich kolorach i o gwarantowanej 

trwałości.
BroszurkL opisy użycia, karty  wzorów i ko
sztorysy na większe roboty najchętniej zostają 

udziel -ne.
P r z y  zn a czn ie jsze j p o trzeb ie  powyż po
danych kouscr.'njących artykułów, jakoteż 
materyałów budowlanych a mianowicie:

C em entu , W apna h yd ra  u l, gipsu , 
o g n io tr w a ły c h  c e g ie ł ,  P a p y  na usichy, 
P ły t  I z o la c y jn y c h  i  t . p. p roszę w p rzó d  
o fer tę  zażąd ać, a u c z y n ię  m o ż liw ie  z n i 
żon e  eo n y , ju k o też  u lg ę  w  sp ła c a n iu  za 
poprzedniej,, porozumieniem się.
Co do jakości to li tylko całkiem doborowy 

towar bywa dostarczany.
Najnowszy C e n n ik  opuścił druk i jest do 

dyspozycji sstan. P blicznośei.

Alojzy Hiibner
Lwów, Rynek L 38.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe we Lwowie
ulica Jagiellońska 1. 3, drugie piętro,

poleca najlepszy 1317

w ę g i e l  s a l o n o w y
z o d s ta w ą  do d o m ó w  w  w o rk a c h  p lo m b o w a n y c h  po  5 0  k lg r .

] > la  f a b r y k ?  g o r z e l n i ,  k o p a l n i  i t d .  wszelkie używane marki
w cały uh wagonach do wszystkich stacyj kolejowych.

klk •• • ” V- \V '« t f\

KSąS A

H e n r y b  L a d e t i ,  Wiedeń, K a t h h a u s s t r a s s e  19

Brzytwy angielskie

z najlepszej dya- 
meutowej stali.

Grwarancya 
za każdą 

sztukę.

Dobrze i wklęsło szlifo ■. a, .o, obciągnięte, do użytku gotowe. Cena za sztukę wraz 
z etui zł. 1 et. 50. porto 20 ct. W ysyłka za z-.liezką.

Za przes-aną brzytw ę z e s ta l i  dyam entow ej w yrażam  jak  n ajzu p eł n iejsze  za d o w o k n ie  i  moefc 
takow ą i.ażdemn sum iennie i uezeiw ie p o le c ić . 1235

Duliby, dn ia  28  wrzesnua l o  7. Loon v. Szankow ski, dziekan pow. etryjsk iego.

• ■ ■ -lL.' '' ri \  X

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza K. Bradyego i323

(przedtem MnrićicDlskiB żułć^dRowe krople)
sporządzone w aptece ,,Zum Kóuige yon Ungarn“

K a r o l a  B r a d y e g o  w  W i e d n i u  I. ,  F l e i s c l i m a r k t  1
p rzed tem  ap tek arza  ,,Z um  & chutzeugel*‘ w K ro m iery żu .

Stary i znany ŚM.dek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający na
żołądek p rzy  przeszkodach.

Kropie żołądkowe apt. K. Bradyego
(przedtem Mauacelskie a.ropie żołądkowe) 

są W czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Maria- 
cels tiej (jako marka ochronna) zaopatrzone. Pod marką ochronną 

musi się zue-jować podpis T  - L w u . y  
Cena ilaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 centów.

Muszę zwrocie uwagę powtórnie, ie  mo.,e krople żołądkowe częstokroć fał-
y/ i , -   szowano bywają. Należy zwrocie uwagę przy zakupnie na powyższą markę ochronną

t  z  p o d p i s e m  * ’• U r in ly  i wszysikie wyro-.y jako nieprawdziwe, zwrócić, które
Sdiutzmark*. nie są powyższą marną i podpisem C . B r a d y  zaopatrzone.

Prawdziwe k r o p l e  żołądkowe są do nabycia: we L w o w i e  głów ny sk ład  apt. dr. P iotr  Miko- 
laseh , Jakób lici ser Stanisław Lach-.wicz, dr. i .  Zar/.yeki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 
Rneker, K Sb epiński’, Tytus La.owski, \N ewiorski, Ant. Lhrbar — w LI e ł  z i e apt. Gross — w B ó b r o e 
apt. Balbina Miodlicka — w B o r  s z e z o w i  e apt. k. Kucharski — w B r o d a c h  apt. H. Griinspann, 
Bronisław Witośławski, M. Kulak, W. Landesberg, K. Alaryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — 
w B r z o ż a n a c h  apt. Ad. Durst — w B u c z a e z u  apt. Kornel Lewicki — w C z o r t k o w i e  apt. 
Ludwik Noss — w D ą b r o w i e  apt. W. Heine — w D r o h o b y o z u apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — 
w G l i n i a n a c h  apt. A. Heim — w G ro d k u apt. J. Heseheles, — w J e z i e r n i e apt. Czeme- 
ryński, /ahradnik — w J e z i e r z a n a c b  apt. A. Krainski -  w K a m i o n c e  strum. apt. Karol 
Piepes, Karol Pilewski -  w K o p y o z y ń c a c h apt. Keder — w K r a k o w o u  apt. Feliks Walczak — 
w L o p a t y n i e  apt 8t. Griinfeld — \y M o s t a c h wielkich apt. J. Zieliński — w N i e m i r o w i e  
apt. Przedrzymirski — w O l e s k a  A. Kowler — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewicz — w P o 
to k  n z ł o t y m  apt Br. Witkiewicz — w P r z e m y ś l u  apt. Mahlik, Aleks. Mańkowski, J. Maszew- 
ski. Z. Kalicki Lepiankiewicz — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. H. Englender — w l l a d z i e c h o w i e  
apt. Jaśkiewicz — w R o z d o l e  apt. Lud. Mierzwiński — w R z e s z o w i e  apt. Antoni Kropiński, 
W. Kai nowski — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, Karol Kietawa — w S k a l e  apt. Wojciech Ro
galski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski — w S t r a 
s o w i  e apt. Józ. Lobos — w T ł u m a c z u  apt. W inc. Szankowski - w Tur o  e apt. spadkobierców
M. Pateka, — w Ty ś m i e n i ey  apt- h- R»ma — w Z b a r a ż u ,  apt. J. Kruh — w Z b o r o w i e  apt. 
Rappapot — w Z ło  - z o w i e  a; t. Petesch, happaporr — w Ż u r a w  n i e  apt. J. L. Tomaszewski.

; ,v
■ k M 0 k

Artykuł światowy. — We wsry-tkich krajach świetnie wprowadzony.

3 A i i G ’ A  j .  ° z " , I , r  z " n i e z b , d , l y

4^:-iy Ł O B O N T
x b » « la n y  p i - z e /  w ł a d z e  s a n i t a r n e .

Btrd/.D uaktyczfiy w podróżach Aromatyczny i orzeźwiający. Wszędzie do nabycia.
Ż« ńla i.‘ s:-i-o L-ii -*ii. <i b:>* t-a .n e .jie  je - t rzei.ą* nejw.tżiii.-js-ą, -.e k-żMy, ża mało się jednak zwraca uwagę no 

iik.iii spuść, ż- -h  il-r-in w arunkom  ro  tego są zdrowe jęby. Stare orzeczenie: „Dobrze pogryzione jest na wpół strawione® 
należy ivi< ć b-zu tar-uie w parni,r-i . .

D- ,1 ty ta naclw. ces. r.vi. a K. M Thom as we W iedniu, prof. dr. Koch i inne lekarskie powagi, ostatecznie dr. 
W. I). Miller, pv: I-s.-r -akladu d c  t> .-t> r-t wszechnicy w B e l  nie udogodnił przekonywająco w swem dziele: „Mikro-
ora-anizrny jamy „sine j“ (Lipsk 1892), że >• jam ie nstr. -i tworzą s e  b-zusHnnic i w ogromnych ilościach m aterye jadowite,
v.skirt-k t-ypgo p,,”-st,;';ą bardzo nb hi zte «tne ch->:::t-v, ml yr-h „chronić się możne tylko przez regularne i sum ienne czy-
KZt-zejsie jamy „sin  j Ś -i ly związek między zepsutym żołądkiem a zu cr-iw si. :,.n j i ' mą u- tna wykazały nainowsze dokładne badania

U . da sama nie u iuiin .ych m.tteryi ł-n.ją y. h Ońag.i sic (•- przez my-ee najlepiej rano i wieczór środka do czy*
•*zezenia s ę i óv  dzi;<ła!ąeeg--> anti"ept,y-?r-ie, starannie R)wządz,-ne-io i «-■ y,jivSowanego, jakim jest ogólnie uznany „Sarga Kalo-
dont„, Ciągi- w unagajacy się. na mil ouy Lezące użycie mylę Jej za w -.rt.JŚ ią t j go śr< dka przemawia.

R usROftn jiowte-ezisł: „K ohuta z p ię k n e ii  rt-b mi roe jest nigdy brzydką" Taka pielęgnaeya zębów daje nie tylko
piękność i powab śmieją y-h s ę ust, ale co jest ważniejsze zapewnia zdrowie do juża go wieku. Poświadczenie powiedzia
nego. uznani., i zamówienia z najwyższych kół są d-dą-zone do każdej sztuki.

Strzodz s ię  n a le ż y  b ezw a rto śc io w y ch  n a ś la d o w n ic tw , p o d o b n y ch  w op a k o w a n iu , o b lic z o n y c h  n a  złudzenie.
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D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyraju petitom  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

~ K T a j le p s z y  praw dziw ie dom ow y w ikt ty lko na  
- h u  m aśle  poleca  jad a ln ia  przy u licy  P o d lew sk ie-  
go 1. 8. 1358

K a p r a l i k ,  Lwów. Jedyna krajów 
zakupna instrumentów muzycznyrh. Geny 

bezkonkurencyjne. Cenniki bezpłatne.

firma dla 
Cei 

1349

Ws z e lk ie  roboty cyzylerstie wykonywa naj
taniej i najdokładniej według wzorów, arty

styczna pracownia bronzowni -za, Wilhelma Skun- 
rzyla, Lwów, Halicka 15. 1374

5000 czereśni i wiśni
wysokopienne, 8— 4 lat, z koroną, silne, 
szlachetne gatunki, 100 sztuk 30— 35 
z 1. Zakład ogrodniczy w Lubyczy kró

lewskiej, poczta w miejscu, issi

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry
zyka i kapitału zarobić sprzedażą, ustawowo 
dozwolonych losów i papierów państwowych 
Oferty do} Ludwika Oesterreichcra, Bu

dapeszt YIII. Deutschegasse 8 . 1354

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICK1EGO
wc Lwowie, plan Halicki liczba t

poleca po cenach 
najtańszych oku
lary, ćwikiesy, 
lornety, barome
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
ko:iipasy, taśmy 

miernicze, raisoalgi i t. p Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowireyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

M a g a z y n  F u t e r
pod „Tygrysem'4

B. SZAREIEfICZA
wa Lwowie, ul. Batorego i. 4.

(naprzeciw Sądu larnego)
poleca 1245

wszelkie gatunki futer a m ianow icie: 
futra do podróży, paletoty męskie i dam 
skie podług najnowszych fasonów, ro 
tundy, doimauiki, katanki, kołnierze, 
peleryny, zarękawki, czapki męskie i 
damskie, kołpaki, skóry we wszystkich 
gatunkach, wierzchy gotowe do futer 
męskich i damskich. — M aterye na j
nowsze na wierzchy w największym 
wyborze. — W yszczególnione tu towary 

znajdują się Da składzie.
Ceuy umiarkowane i stale.

1388

Cutry znakomite deserowe
od iat 15 uznane za najlepsze, cze
kolada w różnych gatunkach oraz 
kakao odtłuszczone sproszkowane

poleca 1358

H. TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady, 

Lwów, ul. Kopernika 1 3.

BM
W
48

m
XL

i

f t -

h e ł b a t a
rzecz wiście chińska 
przez Rossyj sprowa
dzana, o wyb. smaku, 
4 wyśmienite gatunki.

Pakit-t lz5  gramów 
Nektar książęcy et 55 
Perła Chiu . et. 75 
Bukiet królewski 1. 
Kwiat cesarski zł. 12 5  
Także wyborny BUM 
i wyśm KONIAK fran
cuski w 3 gatunkach
IKazimierz Lewicki
Lwów, Trybunalska. 1387

C;

Reumatyzm,
gościec, kurftze, suulie bole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

S a p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apteka

rza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ct. za słoik.

Dostać można w aptekach: K. Wiszniew
skiego w Krakowie, Byonilego Matuli w Pod
górzu, Piotra Mikolasoha, K. Krzyżauowskiogo 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426

Artykuły japońskie

len i p o łożen ia  tam y nadużyciom  n iek tó 
rych re.st4urat.orow, usam z& szesyt podać ■ 

do publiczn ej w ia d o m o śc i, że " •

piwo okocimskie (
sprzedała  na a ik la u k i tylko n astęp u jące  firm y: ? 
N aftn ła  Toepfer, ulica Trybunalska i. 12, i
AruoRl N athan Rynek. ;
Auerhohn Hermann Koperni .» 12. '
Arnold W ilhelm Trybunalska 10. j
B ukalskI W ładysław  Szeptyckich. I
B reitm ayer W ilhelm Trybunalska 10. 

j E nrlich , Józef kawiarnia Teatralna,
1 P lieg  Józef, ul. Jagiellońska 1. 22. 
j Fried Jahób, Rynek 13.
I U arfuultel Oslasz, pod Polakiem, ul. Wałowa, 
j Cieuzel Ignacy, ul. Kazimierzowska 1. 9 
i ftrlinfeld Adolf Janowska 7.
I H eller Jnkób Sobieskiego 24.

Hellmun W ilhelm ul. Kazimierzowska.
! H erold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
j K raus A dolf ul. Skarbkowska 9. 
j K irscli J. ul. Solarni. ,
; Landes M ichał Skarbkowska 4. 
j Leinel 8 . u!. Gródeika 54.

Lilwenlieek Jakób ul. Trybunalska 4 
I Ludwig Jan , ulica Krakowska 1. 7,
: Ł opatyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
j Nowożeniuk J .,  ul. Kopernika 4. 
i P ost Szym on, ul. Krakowska 6 
' Ponieranz A., Rynek 7.
i P rzyb ylsk i K arol, ulica T eatra ln a  naprzeciw  Ko 
: śo io ła  OO. Jezuitów.

R othberg Abraham, ul. Kazimierzowska pod złotym , 
j Capkiem. j

■ Rudziński Antoni, restauracja koiojewa, 
r Reich Sam uel, Rynek.
i Hnlzberg H • ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej, 
i Stoff P. ulica Sobieskiego

, . . , , . f Tennenbaum Ignacy, Jagielońska 4.
poleca w najlepszej jakości w olnrzymim } TSnszer 8. chorążczyzna 20. 

wyborze po najtańszych cenach * Telchmauu Teofil, bominikańslia 2.

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Dobre i tanie! Fabryka konser-_ , , ,, * wów z jarzyn w
Lubyczy królewskiej oferuje świeże ia- 
Tzyuy w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako to : młody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
gratis i ffanko. Poczta w miejscu. 1238

Ważny Jan , u!. Czarnieekicgo.
Zyczyński Leouard, róg ul. Alikołaja i Zyblikiewieza , 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O s s y a s z a  W i x l a  i  Syna, u). Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 8.
Skład piwa daszkowego 

u p. 8 . W iesera, Sykstu3ka 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sr.-bie wystąpić w drodze 
sądowej prz* wko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

Jan Gdtss, 
brewar w Okudmie.-

Wszedzie do nabycia! .
PALCIE TUTKI NIEMOJOWSSIEGO!

Wszędzie <io nabycia! ^
~GUBRYNOIICZ I  SCHMIDT WE LWOWIE

lolocają największą w kraju

polską, francuską, niemi®0̂  
i angielską 

przeszło  6 0 .0 0 0  tom ów  tudzież

U/YPOŻYCZALNIĘ, NUT 70.000 sztuk
f  V na fortepian i inne instrumentu i śpiew

przedtem K A R O L A  W IL D A  stale uzupełniana nowością®1.

  po lecaja najwii

C z y t e l n i ę

ni#',terJe

Na sezon obecny
znana z t.miośei i doboro

wego kroju
filia wiedeńska

Tiring i Bracia
we Lwowie, Jagiellońska 2

poleca. 1355

[Ogromny w ybór gotowych I 
ubrań  męskich 

i d z i e c i n n y c h
Ceny bajecznie tanie.

WauTka konkureneya wykluczona
Ubrania marynarkowe od 12 
zł., paltoty zimowe od i 3 zł.

  Magazyn Futer
B r a c i  W r o ń s k i c

w e L w ow ie , u l. T ea tra ln a  1. 5 118*
(naprzeciw kościoła katedralnego) filA'

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzmy , 
gazyn futer, tak gotowych, iako też skóry pojedyncze, oraz 1 

ua pokrycia fuW w wielkim wyborze.
C e n u l ł s i  x i a  ż : ą . d . a i i i e  f r a n k o .

Handel herbaty, kaw y i »

EDMUNDA RIEP"
we Lwowie, plac Maryacki 1.

p o l e c a  etf%

herbatę zbioru
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno n a c i ą g a j ^ ’ ^

smakiem i aromatyczną wonią- . „„j nr-„ $•''
......................kl- Pecco kwiat n»!Pr , nf.9" ^

G u n p o w d er zie l P 6 ^

Im p eria l *  1 $
M a D d arin  ż ó - .a E jjer*># t '  1-^
Wy siew ki z włas i. b»t *

z najiep01; ,, kflo-.jofl

*/9 kl. Cougo czarra nr. 1 . zł. 1.60
„ Souchong czarna nr. 2 „ 2 .—
_ „ zbiór majowy nr. 3 „ 3.—
„ Kaysów „ „ nr. 4 „ 4 .—
„ Melange de Londres nr. 5 „ 4.—
„ Peeco kwiatowej nr. 6 „ 3  —

kwiat, karawan, nr.7 „ 4. -
Ceny herbaty oznaczoue na pół kilo, w paezkach ‘/«> I*

O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  s ię *  ztą-
Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną ! 1

Skład i pracownia futer
S A M U E L A  W A L D M A N i

we Lwowie, Rynlk 1. 16 (naprzeciw ratusza) A*1
poleca  p i  oena h najprzystępniejŁzyob xwoj o u ic ie  zaopatrzony m agazyn  futer •* «
i skóry pojedynczo, oraz i m aterye na pokryci 3 futer w w ielk im  wyborze. Ws  ̂ n j
sp ła tach  w edle umowy. Przyjm uje do przerabiania stare futra w szelk iego rodzaju P ,

n iższych , rów nież takow e do przechow ania przez lato.
P olecając Bię ła sk iw y m  w zglg iom Szanown -j P. T. P ub liczn ości, ośm ielam

usilnem mejem stera dem będzie sumienną i punktualną pracą zaufanie sobie pozys]
Z n ajgłębszem  U B za m w a n ie m
Samuel Waldman, Rf®

tr**®—  Patrz kolego! but m1  ̂
Całkiem nowy 1 Cóż u diarsk®
—  Nic dziwnego, p r z y z b 2 

Wszak kupiony ua t ande c i ®- j ,
—  Sześć papierków dy* ^ 1 

Buty na nic już niestety I—
A tak s z e l m a  mi zachwal*
Ich wytrwałość i zalety!
—  Słuchaj rady, jaką p0(lallł 
Już przepadło, twoja wi^a*
Kupuj buty nie w bazarach* js

Lecz'u majstra * \ G L

Jańczy
L w ó w , B ynófc

Ostrzega się przed falszorstwem.
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d o ś w ia d ^ 0.11̂
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jącym Uo masażu, b<>w, f  j y
do konserwowania us oia*
gólnie odpowiednie do 
wy, wzmacnia włosy i jp M

Cena z przepisem 9O *
„  45 ct. wielka i w f *  yt*flaszka

Flaszki mają w yciśniętą firmę Brazay. Prawdziwe do 
Na flaszce powyższa winieta widoczną. wi0 u z .  Ruekera, 
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Z 4rak«B i Wł. Łosińskiego ul. Cwuraieckłego 1. 12 doaL Weinera. (Zarsądci Wł. J, Weber ) Pstpler x fabryki papieru
j  pijaU****1


